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Gabinety stylowo ' rządzone. Codziennie wieczorem Koncert

Endecy brak
Kraków. 12 października 

(b) EndecJa odkryła nowe „szczęście żydow- 
skie‘‘ w Polsce- Do wielu łask. dobrodziejstw  
przywilejów, które żydostwu polskiemu przy­
niósł okres sanacyjny, dochodź; nowy. niezwy­
kły i Istotnie frapujący przywilej. Redaktor te­
oretycznego organu endecji .Myśli Narodowej 
p. Rembieliński, zwraca Polsce uwagę na fakt 
którego jakoś dotąd nikt nie zdążył zauważyć. 
-Twarda dłoń sprawiedliwości — pisze p. Rem 
bieliński — dosięgła najróżnorodniejszych grup- 
n ajrozmaitszych środowisk, wszędzie w ypatry­
wano ukrytych ognisk zarazy, które powinny 
być doszczętnie wyniszczone... W  aresztanc- 
i;.'ci ccii znaleźli się prawicowcy, centrowcy i 
lewicowcy, katolicy i wolnomyśliciele, oboźny 
Obozu Wielkie! Polski obok socjalisty, inteli­
gent obok robotnika i włościanina-..11 — a tylko 
- konstatuje ze zgrozą p. Rembieliński Koło 

żydowskie okazało się tym -szczęśliw ym  klu­
bem parlamentarnym, którego członków nie 
sięgnęła karząca ręka sprawiedliwości", klu- 

>i. w którym — p. Rembieliński przechodź' 
do „subtelnej" ironji - -  najbezpieczniejszą zna­
lazła przystań „myśl państwowa" i w którym  
kwitną cnoty prywatne oraz publiczne".

Całe to idiotyczne gadanie nie jest tak glu­
nie i naiwne, jak się na pierwszy rzut oka wy­
daje. Endecia nie od dzisiaj nosi w swoim koł­
czanie antysanacyjnym nieśmiertelny swój „ar  
gument żydowski który od czasu do czasu wy  
dobywa na wierzch i po którym spodziewa się 
jeszcze wielkich sukcesów w przyszłości... An­
tyżydowska argumentacja endecji jest obecnie, 
w okresie sanacyjnym, podwójna- Przedewszy- 
stkiem stara się endencia za wszelką cenę za­
sugerować społeczeństwo polskie, jakoby sana- 
eią wysługiw ała się Żydom i interesom żydow­
skim. Niedawno pewien endek wyraził się w 
Gazecie W arszawskiej" nader obrazowo: 

-.Warto w Polsce być Żydem". Na marginesie 
"'to dowcipnego aforyzmu wykazaliśm y w ów ­
czas, jakichto dobrodziejstw doświadczyło ży- 
dostwo polskie w okresie sanacyjnym. Cztery 
lata sanacji zaczęły się znaną deklaracją ów­
czesnego premjera Bartla przeciw antysemityz 
mowi gospodarczemu, a skończyły się niesły­
chanym dotąd stanem upadku handlu żydow­
sk iego i rozpaczliwej pauperyzacji mas żydow- 
sk icli Sanacja oczyw iście tego stanu rzeczy 
nie spowodowała ani nie zawiniła, ale mu też 
w niczem nie przeciwdziałała. Postępowała Jo­
la w  jotę tak, jak b y łb y  postąpił każdy rząd 
Drzedmajowy, „sejm okratyczny“. Polityka boi- 
kotn 1 eksterminacji, rugowania i nieprzyjmo* 
wanla sil żydowskich do instytucyj rządowych  
i sam o rz ąd o w y c h  —  nie zmieniła sie  pod  rzą-

•  • •

^ami sanacji w niczem na korzyść Żydów. Ten 
ponad wszelką wątpliwość Jasny dla każdego 
obiektywnego człowieka stan rzeczy, stara się 

I endecja sfałszować, powtarzając uparcie swo* 
1 je twierdzenie o „trjumfie żydostwa w okresie 

sanacji** — jak to wczoraj dopiero pisała „Ga­
zeta Warszawska" z tej racji, że. podobnie jak 
i w poprzednich wyborach, parę nazwisk żydów  

; k*ch znalazło sie n-j listach wyborczych sana- 
' cii.

A oto druga strona antyżydowskiej argumen­
tacji endeckiej spreparowanej na okres sanacyj 
ny. Tak jak sanacja wysługuje się Żydom, tak- 
samo Żydzi wysługują się sanacji-.. Bredził już 
r tern wiele w swoim czasie p. Nowaczyński 
który, nawiasem mówiąc, od kilku miesięcy wy  
cofał sie zupełnie z życia politycznego, a teraz 
powta -zają to endeccy agitatorzy wyborczy. 
Tak jak pierwszy argument — o wysługiwaniu 
sie sanacji Żydom — ma skompromitować sa- 
nacię, tak >nowu drugi argument — o wysługi­
waniu się Żydów sanacji — ma służyć do tego 

.celu, aby raz. kiedyś, gdy odwrócą się może 
losy... mieć bat na Żydów..- Sapienti sat! W szy  
scy wiedza i domyślają się. o co chodzi..- Ale 
i ten drugi argument sanacji jest równie wiel­
kim szwindlem, iak Pierwszy. Polityka żydow­
ska w Polsce jest polityka bezwzględnej samo­
dzielności narodowej, czego żadne akcesy agu-
— — i— ^

dystycznych i „gospodarczych" grupek do obo 
zu sanacyjnego zmienić nie potrafią. Polityka  
żydowska w Polsce znajduje swój wyraz w po­
lityce obozu sjonistycznego, dokoła którego gro 
puje się cała opinia żydow skiego postępowego' 
mieszczaństwa, żydowskiej inteligencji, narodo 
wo m yślących sfer robotniczych i narodowo u- 
świadomionych sfer ortodoksyjnych, — i poza  
fa polityką niema innej polityki żydow sk ie j w  
Polsce. Stowarzyszenia kupieckie i rzemieślni­
cze nie sa organizacjami politycznemi. a Agu- 
da reprezentuje nieliczne, zacofane i polityczuld 
zgoła nieuświadomione sfery chasydzkie. Z pd 
lityką żydowską — we właściwem i istotnem  
tego słowa znaczeniu — te krętaniny agudow- 
sko-„gospodarcze“ nic wspólnego nie maja. Po­
lityka zaś obozu słonistycznego jest — powta­
rzamy — polityką samodzielności narodowej, 
z której to linji nigdy dotąd riie zboczyliśm y t 
nie zboczymy- Mogą m iędzy nami, sjonistaml 
istnieć wewnętrzne nieporozumienia — nad kt'6 
remi my sami najbardziej ubolewamy. — ale 
polityka nasza jest jedna i wspólna. Mogą dla 
przejrzystych swych celów rozmaici „komenta­
torzy ‘ określać sobie jednych sjonistów jako „Id 
jalnych" a drugich jako „nielojalnych" wobec 
państwa — w  rzeczywistości polityka obozu na' 
szego jest wszystkim  nam wspólną, a zasięgiem  
swoim obejmuje ona wszystkie narodowo uśwla 
domione żyw ioły żydowskie w Polsce. Pod ha­
słem tej polityki — polityki samodzielności na 
rodowej — pójdziemy do wyborów ,• — zwy- 

'eżytny.

F ilii TEIMFS i "MHIfli Tel 107-17 iwUBfanHiMWtK̂ i..,.̂
p o łączony  z w y tę p a m i  a r ty s tó w  U n eo zn y ch .
kra jow ych  i zag ran iczn y ch  ilu s trac ji i dzienn ików . 3S82pCodziennie od ąodz. f-tej popol. do « mej wieczór

Dr. Shiels zwiedza Tel-Awiw
Co oświadczył delegat rządu brytyjskiego przedsta­

wicielom robotników żydowskich
J e r o z o l i m a .  11- 10. ŻAT Dr. Shels zwiedził 

sam oaad Tel Awiwu, przejeżdżając w otoczeniu 
urzędników a,ii-gielskaoli przez miasto. Na ulicach 
zig-nomadiziily się wielkie thirny ludz-i. Dr. Shlcis wy 
raził zachwyt dla roaw-oju i piękna Tel Aw .wit. 
Drzed&tawiciiie miasta w roz-inowie z delegatem 
rządiu domagali s-ię zbudiowa-nia portu dla Jaffy oraz 
nołąezewa kolejowego Tet Awiwu z Lud-ent. Nastę­
pnie dir. Shiels wz.ął ud-ziat w bankiecie, wydanym 
na jego cześć przez samorząd Jaffy.

Dolegać ja żydowska, składająca się z 6 .tzlnków 
liistadtmiitni fcgzckuitywy odibyla przeszło godzin 
uą konferencję z Sh.el.scim. Członek delegaci: dr. Ai 
losoToff wskazał, że rząd angielski wymaga poświę j 
cenią dla Palestyny wyłącznie od Żydów. Ber Zw 
wyraził ubolewanie, że rząd brytyjski o-kazujt brak j 
sympatii dla dz.eła żydowskiego w Palestyn!:. Odp- 
w adając żydowskim delegatom robotniczym Shieb 
ośwb.dbzy, ł  istniejący stosunek bczebny dnośc 
palestyńskiej E l *  jest zależny od rządu. Rząd Party i

Pracy, nie utworzył dotychczas i ni.e będzie tworzył 
prnzywjiejów ra rzecz jednej strony w Palestynie. 
Wlkońou dr. Shiels podkreślił z nacisk.Lem, aż oiągła 
o.pt-zycja up awiana przez Zydlów wobc: rząoiti 
jest niemądra. Shiels uda,e się obecnie do kolonii 
żydowsikielt w Emek w towarzystw e członka Egze 
kuty wy i Hisutdira-tu.
J e r o z o l i m a .  11. 1. Z A l .  Shiels skrócił swój po 

byt w Palestyr.ce i zaniechał poprzednio powzięte­
go pfonu zwiedzenia Trąmsijordamji.

Kongres sjońsKi w styczniu?
L o n d y n  11 10 Z AT. ŻAT-na dowiad-uije się,

że Kongres Sjoński będzie zwołany prawdopodoD- 
nie w pierwszych <lniach stycznia, iby rozważyć 
deklaracje rzn-ciu angielskiego w sprawie przy­
szłej jego polityki w Palestynie, o ra / sprawozda­
cie Śimpsona, które będzie do tego czasu ogłoasoo*



Deklaracje kandydackie
dla aresztowanych posłów

(Telefonem od naszego korespondenta)
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W a r s z a w a .  11. 10. Sin. Pełnomocnik listy bła 
loniirteo-ukralfislkiei Decykiewicz złożył dziś na ręce 
sędz.ego Dem^mta preśbę o przesłań.* b. posłom 
Cek \uicz.c w: Paljewowi przebywającym w więziie
triu w B rześ.u  blankietów z deklaracją do podpisa 
Di-a jako k-t-idydaftom państwowej listy literaińsko- 
b.aloniskiej.

W a r s z a w a .  11. 10. Sin. Wobec zasadniczej 
zgody wyrażonej przez sędziego Demanta przez 
przyięcie dekoracji kandydackiej dla b. posła Dęb 
skiego (zob. wiad. w ru.br. „Na froncie wyboazym** 
— Red.) pełnomocnicy wszystkich list, któryib kam 
dydaci przebywają w w.ęzieniu w Brześciu wzgJę 
dmie w 'runych więzieniach, złożyli sędziemu Deman 
towi odpowiednie prośby celem przesłania icb do 
podpisania aresztowanym b. posłom.

Lepszy wikf dla więźniów 
brzeskich?

W a r s z a w a  11. 10. Sędzia śledczy p. Demant, 
«ttóry prowadzi śledztwo w sprawie aresztow a­
nych postów, wyjechał na cztery dni do Brześcia 
<ad Bugiem. P. Demant prawdopodobnie śledztwa, 
w  czasie tego pobytu nie zakończy, jest jednak na­
dzieja, że załatwi sprawę poprawy pożywienia, ja 
Sie otrzymują aresztowani.

B. poseł Dubois wraca do Brześcia
W a r s z a w  a. 11. 10. Sin. B. poseł Dubois. które 

eo  pnzewieziiaco wuzoraj z Brześcia do Warszawy 
jceiem odwied/inia ciężko chorej żony, ma być dziś 
odwiez:omy z powrotem do Brześcia, gdyż wedle opi 
■$ lekarzy w stanie zdrowia pani Dubois nastąpiła 
poprawa i po ty i męża we jest konieczny.

dnie na chod-ikach u l Dzikiej uformował się po 
cfańd kiOOTUinisi.y czmy liczący około 200 osób, którzy 
wznosząc okrzyki antypaństwowe skierował się w 
•toooę pob& kego więzienia. Tłumowi zastąpiła diro 
eę potócóa przystępując do rozpraszania komiuni 
Btów. W pewnej drwili padł sitirzal oddany p.'zcz ja 
fcegoś prowokatora komun stycznego, który zranił

B e r l i n  11. 10 (Scfa) Jak wiadomo, nowy Reich 
»tag został zwołany aa poniedziałek 13 bm F ra ­
kcja komunistyczna uchwaliła zainaugurować no- 
Wą sesję Reichstagu czterema wnioskami demon­
stracyjnymi. Na czele stoi wniosek wyrażenia 
rządowi Brucninga votum niefnośoi, drugi domaga

Dymisja Zauniusa nieprzyjęta
K o w n o  11 10. (R) Na prośbę dymisyjną litew ­

skiego ministra spraw zagranicznych Zauniusa od 
powiedział prezydent Smetona, że dymisji nie przyj 
IDujo i prosi Zauniusa o pozostanie w urzędzie.

Rząd brazylijski mobilizuje
N o w y  J o r k  11 10. (R) Z Rio de Janeiro do­

noszą, że rząd zarządził mobilizację wszystkich 
mężczyzn do 10 roku życia włącznie. Wedle donie­
sień z Porto Alegre, powstańcy zajęli cały stan 
Santa Catarina z wyjątkiem miasta Florianopolis 
Dowództwo floty rewolucyjnej wydało odezwę .wzy 
Wającą flotę w ierną rządowi do przyłączenia się 
do ruchu rewolucyjnego Do powstańców prze­
szedł kontrlorpedowicc „Rio Grandę" Jak słychać 
rządy stanów Rio Grandę lo Norte i Ceara po­
stały obalone.

•  •  •
N o w y  J o r k  11. 10. (R) Z Buenos Aires dono- 

»są: Sztab generalny w Porto Alegre donosi, że 
arm 'a powstańcza składa się obecnie z 50 tysięcy 
żołnierzy, z których 30 tysięcy należy do formacyj 
bojowych. Dziennik „La Nacion" donosi o zbunto­
waniu lżę całego garnizonu w mieście Santa Cruz.

B. dós. Dadan (Utyzur.) aresztowany
W a t r  z a  w a. 11. i. Sin. Donoszą z Płońska, że 

dzisiejszej nory został aresztowany b. posol Anto 
ni Dadan (Wyzwolenie) Aresztowanie n j-ąp lłc  
we wsi Baboszewo w po w ecie płońskim. Daoan 
o&adzoo/ został w więź tnhi w Płońsku.

Proces przeciwko rozłamowcom ze Stron­
nictwa Chłopskiego odroczony

W a r s z a a a  11. 1 Sm. Dziś w sądzie p-wiato 
wym odbył s.ę proces o najście rua lokal S :TOtmi 
otwa OhłopsK.ii gO przez tzw. rozłamowców Oskar 
żonymi łyLi: Antoni Hanke, b. posłowie Ledwoch, 
Ma.karczuk, Adamowicz i Różańska. Sędzia B edrzy 
cki po wysilnuhaniu wniosków oskarży cielsk eh ad 
wokata Ho fnnoki - Os.tr o w ski eg o powziął decyz.ę że 
wobec tego że sprawa kwalifikowała się do ścigania 
z oskarżenia publicznego, rozprawę odroczy! i na 
następne po.; tdzenie wezwać osikiarżonyci 5 oskar 
życiela publicmego. Według obowiązujących obe 
cnie zwyczajów w sądach powiatowych osteJrżycie 
lem puiblicz.iyir jest przedstawiciel połicjii.

Fp. s r  ulikewshi i w . Bobrowski
K an d yd u ją  ty lk o  na liśc ie  B. B.
W a r s z a w a .  11. 1 Sin. Prezes klubu pa.lamer 

tarnego BBS w ostatnim Sejmie P- Smul kowsk 
nadesłał pisme. w którem zrzeka się kandyd?wamia 
z listy nr. 2 (BBS) i oświadcza, że kandydować be 
dzie z listy BR Takie samo zrzeczen e mii! nade 
stać da. Emil Bobrowsk p. StangroJak.

62-letinią Chaae Woźniak, zraniony został również 
kraw.ee Jakób Gutenberg Pol cja rozprószyła de 
monistrantów aresztojąic 20 komunistów. Wkróice po 
tern komuniści zaczęli się ponownie zbierać przy 
ui. S'e.rakows.k ej. gdzie przed domem nr. 7 ranny zo 
stał nożem w plecy przez jakiegoś komunistę tram 
wajarz Edtwa- j Wi-tikowsk.

tlę natychmiastowego zaniechania spłat nałożo­
nych na Niemcy planem Younga a dwa ostatnie do 
tjczą zniesienia ostatnich rozporządzeń tzw Not- 
T erordnungen" 1 zniesienia rozporządzenia rozwią­
zującego organizacje komunistycznych żołnierzy 
fr^-tn-wych i antyfaszystowskiej młodzieży

Wczorajsze ciągnienie 
loterii

(Telefonem  oó naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  11. 10. Sin. Ciaen,en e loterii dziś 

w sobotę dało następujący wynik: 15.000 zł wy 
grał ar. 71844. 143960: 10.000 zł. — 5424. 10110,
192935: 3.030 zl. — nr. 72169. 165502, 169439;
2.000 zł. — -i . 6644, u373, 50089. 66026, 90265 92417. 
I00092. 111704 114712 152389 172655. 179873 84931

W a r s z a a U. 10. Sin. Następne posadzenie 
państwowej komisji wyborczej celem ro-zpauTzen a 
zakwesit.ionow mych lisc państwowych ma s ę odlbyć 
15 hm. o godz 7 wieczorem.

W7 a r  s z a w a 11. 10. Z Torunia donoszą, że 
aresztowany w dniu wczo rajszy u współredaktor 
„Słowa Pomorskiego* p. Kanarowski jest oskar­
żony o to, że podczas demonstracji Centrolewu w 
dniu 14 września nawoływał do bicia policji.

W a r s z a w a .  11. 10. Sn. W dniu dals-jseym  
wystąpił z PPS b. redaktor odpowiedzialny ..Robo 
tn'ica“ Morawski, na Którym ciąży kilka wytoków 
prasowych. T. Morawiksi ma podobno przystąpić 
do BBS.

t r - f .
Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawienia, aie 

smaku w ustach bólu w skroniach, gorączce, ząparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu inż jedna szklanka 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa* dziana 
pewnie, szybko i dodatn o Ządac w aptekach i dróg.

Nr. 27*

Napad lojalistów liauih
na grupę żydowskich b. hombafanfbw

P a r y ż  11. 10. żAT Dziś w południe grupa J ta  
melotów królewskich* napadła na przechodzących 
Żydów b. kombatantów, ktrózy nieśli chorągiew 
i wieniec na grob Nieznanego Żołnierza. Rojaliści 
znieważyli chorągiew i rzucili się na żydiów z  las­
kami. Przechodnie chrześcijańscy stanęli w  obro­
nie Żydów i niemiłosiernie potbili rojalistów. ‘Więk 

[ szość ich została aresztowana, poczem na prośbę 
i związku b. kombatantów żydowskich zostali zwoi 

nieni. Jest to już drugi z rzędu wypadek w ciąga 
ostatnich dwóch tygodni napadu na Żydów.

Sjoniscl austriaccy nie wystau/tajg 
własnej listy

W i e d e ń .  11. 1. ŻAT. Konferencja zjednoczeni*
sjonlstycznego w Austj,ri postanowiła nie wystawiać 
własnej listy kandydatów w nadchodzących wybo­
rach do parlamentu, oraz nie brać udziału w utworze 
n.;u ogó’nęgo doku żydowsk ego. Uchwała ta umo­
tywowana jest tem. że niema widoków pnz^pirowa 
dzeimia kandydata żydowskiego. Rewizjoniści doma­
gali się wystawienia odrębnej listy żydowisik ej, rady 
kaln: sjoniś^li r ,j. to miast wstrzymali się od glosowa­
nia po złożeniu ośw adczenia. Iż nie uznają uchwal 
konferencji w zagadnień ach polityki wewnętrznej, 
doipóki cgókii sion ś . należeć będą do nieżydo- 
wskich party.i. jak /«p. do socjaldemokraci Heim 
wehry. Radykalni sjon.iśc. wysatnęLi propozycję wy 
stawienia i.sty z iine. Strickerem na cizele celem za- 
demonetrowania że Żydzi nie utożsam a ją s ę z so 
ciaklemokracju, ani z He mw-ehrą.

 o----

Zniesienie zasiłków dla bezrobotnych 
w Rosji

M o s k w a  11. 10. (R) Rada komisarzy ludo­
wych uchwaliła znieść zasiłki dla bezrobotnych. 
Zarządzenie to umotywowane jest tem, że w Ro­
sji sowieckiej niema nadmiaru robotników a na­
wet w niektórych okręgach daje się odczuwać brak 
sił roboczych. Komisarz pracy przesłał do urzę­
dów instrukcje, aby bezrobotnych wysyłały natych 
miast do okręgów, którym br-ik robotników.

 o-----

Policja hiszpańska strzela do strajku* 
jących robotników

P a r y ż  11. 10. (Bj Jak donoszą z Madrytu, do­
szło wczoraj aa ulicach miasta Vitorin do krw a­
wej walki między strajkującymi robotnikami a po­
licją. Policja zrobiła użytek z broni palnej, przy- 
czem dwóch robotników zostało zabitych a 6 cięż­
ko rannych. Aresztowano 86 osób. Rząd wydął na­
kaz tłumienia sti ajiku i aresztowania przywódców 
komitetu strajkowego celem postawienia ich pod 
sąd wojenny.

Aresztowanie podejrzanego Włocha 
w Paryżu

P a r y ż  11, 10. (B) Na przedmieściu Reuil poli 
cja aresztowała ubiegłej nocy pewnego Włocha 
przy którym znaleziono większą ilość materjałów 
wybuchowych i ponad 10 tysięcy franków. Aresz­
towany nie wyjaw ił swego nazwiska i odmówił 
wszelkich wyjaśnień co do pocuodzenia m aterja­
łów wybucnowych i pieniędzy. Śledztwo niewątpli­
wie wykaże, czy aresztowany nie miał polecenia 
dokonania zamachu politycznego i czy ndę miał 
wspólników.

Masowe aresztowania w Bombaju
L o n d y n  11. 10. (L) Silry oddział policji urzą­

dził wczoraj w okolicy Bombaju wielką obławę 
na ochotników nieposłuszeństwa cywilnego. Ares: 
towano ogółem 57 osób, w tem 3 kobiety. W icekról 
indyjski wydał wczoraj rozpoi-ządzenie upoważ­
niające władze lokalne do energiczniejszego tę­
pienia ruchu niepodległościowego nacjonalistów u  
dyjskich. Rozporządzenie upoważnia władze lokal 
ne do konfiskowania własności mchomych i nie­
ruchomości należących do organizacyj nielegal­
nych. ■

S T O M A T O L O G

Dr. G. P R A E  ZEL
powrócił -  Rynek 24, I. p .

Deoionsfracie Komunistyczne w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  11. 10. Sin, Dziś. o godz. 12 w połu

Jutro zbiera się Reichstag
Cztery demonstracyjne v nioski komunistyczne

(Telegram wljsny Jiowego DztennlktD



„NOWY DZIENNIK- poniedziałek 13. 10 . 1930 Sir. 3

j* najlepsza Oliw a Nicejska1;
J ;  1  kg. Zł 6 5 0  I j

5) SZARSKI i SYK W KRAKOWIE ('

Nr 271

Dlaczego?
W ..Chwili z 12 bni. iikaz.nl sic pod po­

wyższym lylulein haslępujnr-y arlykul tira 
Em ila Schmoraka, prezesa egzekutywy 
Organizacji Sj cm i stycznej wschodniej Ma­
łopolski:

Złożyliśmy w  głównej Komisji wyborczej odrę­
bną listę państwową narodowo-żydowską z i amie 
nią onganizacyj sjonislycznych wschodniej i zachód 
łie j  Małopolski, a Komisja polityczna naszej Orga 
u n r .  uchwaliła onegdaj 'podtrzymać tę listę i 
przyłączyć do niej wszystkie okręgi wyborcze 
wschodniej Małopolski. Mamy również podstawę 
do przyjęcia, że Org. sjon. w zaon Małopolsce przy 
łączy swoje okręgi do tej listy, k tórą prowadzi 
zresztą poseł Dr. Thon.

Faiki. ten wywołał gniew posła Grynbauma, któ 
ry  w liście otwartym zapytuje, dlaczego to. się 
stało. Odpowiedź na to pytanie nie jest trudna. Do 
tychcza; nie było jeszcze wypadku, byśmy razem 
szli do wyiborow. I niestety nic nic zaszło od r. 
1^22, byśmy mieli podstawę do zmiany tego s ta ­
nowiska. Przeciwnie p. Grynbaum robi wszystko, 
by zmiana ta nie była możliwa.

Szereg wielkich błędów politycznych popełnio­
nych w ciągu ostatnich lat dziesięciu przez p. Gryn 
barnu i w kierowaniu polityką żydowską, wzboga­
cony został w obecnej kampanji wyborczej o je 
den błąd dalszy bardzo ciężki. I gdyby wielkość 
człowieka należało mierzyć wyłącznie ilością i 
wielkością jego błędów, to pierwsze miejsce w  ży- 
dostwie polskiem należy się bezwzględnie p. Gryn- 
ba umówi.

Obecne ciężkie położenie gospodarcze ludności ży 
dówskiej, która w olbrzymiej swej większości wal j 
czy ostatkiem swoich sił o egzystencję, o suchy j 
kawałek chleba, o możność przetrw ania z dnia na j 
dzień, z tygodnia na tydzień, wy nagało kategory­
cznie od polityka żydowskiego utworzenia i skon- j 
solidowania jednolitego frontu żydowskiego i je- j 
dnolitej reprezentacji parlam entarnej w nowym i 
Sejmie. !

Obecna sytuacja polityczna w Państwie, w chwi | 
li, gdy walka przybiera lormy w niepod’egłej Pol- i 
sce nieznane, gdy idzie o decydujące rozstrzygmię- j 
cla, gdy się znajdujemy w obliczu zasadniczych za ! 
gadnień ustrojowych i zmiany ordynacji wybór- l 
tzej, powinien polityk żydowski również dążyć do I 
tego, by naród żydowski we wspólnej reprezenta I 
cji narodowej, we współne>n Kole żydowskiem u  
stosunkował się jednolicie do tych problemów le  I 
stanowiska interesów politycznych ludności ży­
dowskiej. a nie pod kątem upodobania tej lub innej 
jednostki.

Obecnie obowiązująca ordynacja wyborcza i ge- 
ometrja okręgów wykroiła dla trzech mil jonów Ży 
dó\y w Polsce zaledwie kilkanaście okręgów — za 
miast 413. Ale i lu możemy uzyskać mandaty tylko 
pod warunkiem stworzenia jednolitego frontu ży­
dowskiego. Uratowanie tej drobnej reprezentacji 
dla żydó-w, również wy magało bezwzględnie ulwo 
raeuia Gontu wyborczego z wszystkich ugrupowań 
wyznających zasady żyd. polityki narodowej, sa­
modzielnej i niezależnej.

Pan Grynbaum, który dla ratow ania luźnej re­
prezentacji żyd. utworzył blok mniejszości naro­
dowych — obecnie dla tego 'u n e g o  celu nie chciał 
połączyć wszystkich Żydów narodowych. Dlacze­
go? Dlatego, bo chce walczyć z Agudą? Stronnic­
tw o to  i nam się nie bardzo podoba. Czy sądzi p. 
Grynbaum, że dzieli nas od ortodoksów żyd. rze­
czywiście wiecej różnic, aniżeli od mniejszości n a ­
rodowych? Czy może to być powodem do niełącze- 
nia w czasie, kiedy P iast łączy się z PPS., a Wyz­
wolenie z Chadecją, czy naprawdę nie można ulwo 
rzyć bloku wy bo czego ze stronnictwem żydow- 
skiem, które ma z nami identyczny program gos­
podarczy, a różni się stosunkiem do szkolnictwa 
żydowskiego. Czy ta polityka, którą p. Grynbaum 
stosuje do Agudy raczej jej nie oddal i od polityki 
naródowo-ży-Oowskiej, na której gruncie narazie 
doi.

Ale rzeczowe a r i  ienly nigdy nie trafia ją  do 
przekonania p. Grynbauma, jeżeli nie odpowiadają 
jego dyktatowi i uporowi. Zasady demokracji i- 
parlamentaryzmu, zasada większości we własnem 
stronnictwie — wszystko co stanovń podwaliny 
każdego stronnictwa demokratycznego, idą w za­
pomnienie. I dlatego też utrącony został blok o- 
gólny narodowo-źydowski w całej Polsce. Cała 
„zasługa", ale też i w szystsie konsekwencje pójdą 
wyłącznie na rachunek i na odpowiedzialność tych

os twa i dla przyszłej 
polityki żydowskiej chwili, obrali drogę doktryny 
i  tezę „rozgrywki wewnętrznej" w chwili najmniej 
do lego sic nadającej;

Nie mieliśmy powodu do krytyki tego kursu po­
litycznemu, gdyby się oo miał ograniczyć do ter*

nu Królestwa. Jesteśmy przyzwyczajeni tam  do' 
najbardziej dla nas niezrozumiałej polityki z la t 
poprzednich.

Musimy się zając tą  sprawą, szoco p. Grynbaum 
uważa za możliwe narzucać tę politykę i nam Łj. 
całej Małopolsce. I s tara  się narzucać tę swoją 
metodę polityczną drogami legalnemu, i nielegalne- 
mi. Ale nasza stara  organizacja, która się rządzi 
demokratycznie od lat 40, nie znosi dyktatury i nie 
może przyjąć koncepcji wyborczej, którą uważa za 
szkodliwą dla ludności żydowskiej i dla organiza­
cji sjonistycznej. Wolno p. Grynbaumowi walczyć 
w tej chwili z Agudą i ze sferamr gospodarczemi, 
które .wpędził do bloku wyborczego przeciw sobie. 
My nie mamy zamiaru walczyć na naszym terenie 
z innymi ugrupowaniami, które walki z nami nie 
szukają. Żydostwo w  naszej dzielnicy jest polity­
cznie lepiej uświadomione, narodowo bardziej je­
dnolite i zespolone. W r. 4928 skupiliśmy dookoła 
sztandaru naszego 93 proc. głosów przez Żydów 
oddanych. Sądzimy, że tym razem dostaniemy je ­
szcze większy odsetek głosów Ortodoksja nasza 
wie, że ich kandydatura odrębna może tylko znisz 
czyć mandaty żydowskie i nauczona doświadcze­
niem z r 1928, nie popełni tego samego ciężkiego 
grzechu wobec żydostwa dla wątpliwej satysfakcji 
b^ w jednym okręgu oderwać kilkaset a w ininym 
tysiąc kilkaset głosów. Miimo, że nie zawarliśmy 
bloku wyborczego z innemi ugrupowaniami — re­
prezentujemy pogląd, że w czasie wyborów do 
Sejmu, gdy chudzi o fateres całego żydostwa nie po 
ra na walki wewnęn-zme i ludność żydowska nas 
zrozumie tak, jak zrozumiała w r. 1922 i 19243 Na­
ród żydowski oddał nam kierownictwo swej poli- i 
tyki i wie, żc my to kierownictwo prowadziliśmy 
i nadal prowaduić będziemy w ducLu narodowo- • 
żydowskim, w duchu ideologji renesansu żydow­
skiego, broniąc zagrożonych interesów gospodar 
czvch i kulturalnych całej ludności żydowskiej.

Przyłączenie się do listy państwowej, którą pro­
wadzi p Gryn-baaim oznaczałoby że podpisujemy 
jego onjentaeję polityczną, jego metody dotychczas 
stosowane, jego nastawienie do poszczególnych 
problemów. Tego uczynić nie możemy. Zbyt dużo 
mieliśmy konfliktów od czasu tzw. ugody; zbyt du 
żo zły d i  doświadczeń z jogo koncepcjami poliiycz- 
nemi i jego całym sposobem prowadzenia polity­
ki żydowskiej.

Niema też żadnej ku temu potrzeby. Z listy pań­
stwowej może w najlepszym wypadku przypaść 
nam jeden mandat w całej Polsce. Ten sam man­
dat możemy z tern samem prawdopodobieństwem 
uzyskać w Małopolsce, gdzie siedm okręgów d a ­
je szanse wyborcze. Jeżeli jednak p. Grynbaum 
dla ros.giywki wewnętrznej poświęcił z lekkdem 
sercem praw ie wszystkie mandaty żydowskie, by 
le tylko uratować „rozgrywkę wewnętrzną", to me 
powinien się dziwić, że my, którzy tej polityki nie 
uznajemy, i uważamy ją za szkodliwą, dla ludności 
i dla naszego stronnictwa, nie chcemy jej podpisać 
i stoimy przy odrębnej liście państwowej, nie przy 
nooząc wspólnej sprawie żadnej szkoay.

Pójdziemy do wyborow wprawdzie bez paktu 
wyborczego z ndesjonistycznymi ugrupowaniami, 
ale bez walki z nimi, o iff nie zostanie nam na 
rzucona. W erzymy w poczucie odpowiedzialność; 
i solidarności całej naszej ludnośii. w jej instynk* 
samozachowawczy i mamy nadzieję, że stanie ona 
zwarcie przy nas, przy naszym programie, przy 
naszej waloe o praws obywatelskie, o równoupra­
wnienie i o postulaty gospodarcze i narodowe.

W stępując do bloku sjonistycznego, dokładnie i 
niejednokrotnie podkreślaliśmy, że wchodzimy po 
to. by przeforsować blok narodowo-żyd. nn całą 
Polskę i że w każnym razie zastrzegamy snbi- 
wolną rękę dla naszej odrębnej organizacji nn wy­
padek, gdyby nasz cci nic został osiągnięty Dla j 
lego fez gniew i oburzenie p Grynbauma są dla 
nas zupełnie niezrozumiałe.

NOWY OATUNEK RÓŻY OCHRZCZONY M!A 
NEM „BRIAND-PANEUROPA" Ogrodnik ezesk: .1 ' 
Bóhm z nu b  atnŁ, wyhodował nową odm an. róż\ 
której nadał na cześć Brianda nazwę Pan i.ropi- 
Br>and" Nowa odmtóra róży jest niezo vkit ..lelka.

NA MARGINESIE.

Pouczający wyron
Onegdajsay wyrok sądi przysięgły cii we Lwowie 

w sprawie arzeck komuindsitów, którzy swego czasu 
został; skazan; na karę śmierci, a obeanie, za tu 
same przestępstwa, jeden został zupełnie uwolniony, 
od w iny i kary, drugi skazany na rok, a trzeci na 
■półtora roku. więzienia — wyrok ten powinien 
zwoi tunikom kary śmierci dać neoo do myślenia. 
He to bowiem brakowało, by pierwotny wyrok, ska 
zuijący wszystkich trzech na pow.esizertie, iętotoje 
został wykonany?! Dajmy na to, że pierwsza roz­
prawa nie dostarczyłaby żadnego materiału do uza­
sadnienia kasaoj; — a powody kasacyjne mogą być 
natury wyłącznie tylko formalnej! — dajmy dalej na 
to, że po uprawomocnieniu wyroku P. Prezydent nie 
skorzystałby z t swego prawa łask; — co mu wszak 
wolno i co sirnowi; czysto osobistą jego prerogaty­
wę, — a pow tf<Z'onoby trzech ludzi, z których jeden 
zupełnie na śmierć me zasłużył, a dwaj drudzy na 
stosunkowo r.iewiełką Karę więzienia. Żadna rewizja 
materiału procesowego aa  nieby się potem nie 
zdała!

Ileż to razy trzeba powtarzać, że kara śmiercią 
pom-ijają już w zupełności momenty natury metafi 
zycznei. etyczTej a także i momenty celowości z 
punktu w Mizeria teorii prawa kannego — ma tę 
straszliwą wiasciwość, że w razie ujawnienia pomył 
ki sądowej, r.flj może więcej ulec napi twjenla.

A e to wszystko są argumenty, Które dop ero za 
pięćdziesiąt lut za sto lat znajdą sobie posłuch. U- 
rządeenia lud/kie ulegają . efonmom w temp o bar­
dziej niż żółw etn. Własne! dowiadujemy s.ę, że 
Wielka Rada FaszystowsŁ. stwierdziła koniec®- 
ność (!) wprowadzenia kary śmierci do rowepc 
włoskiego kodeksu karnego. Niema się co dziwić 
faszystom, skoro ; w państwach bardziej postępo- 
wyc ih demokratysznych nie myśli się o zniesieniu 
kary śmierć. Jest o.na zwłaszcza potraebna pod 
rząditr.: dyktatury, zarówno prawicowej, jak lewi 
cowei, czego jiękiiym : plastycznym przykładem 
jest Rosja so1 a-ocka, gdz.ie takich ludizi, których 
już nie tnożna pozyskać dła idei komun stycznej, wy 
syia się hez w.iellkich skrupułów i zbytni ( i  ceregieli 

I na drugi świat. Bolszewicy też bowiem stoją na tem 
sram-owiisku, że państwo nie może się obejść bez k i 
ry śmierci... No trudno! Pep.

Z sali koncertowej
Ud ja Farreir? i Jose Padilla (popularne pUn«>1 

hiszpańskie).
Do wszelkich — w pewnej mierze ,, egzotyczny oh" 

nowości odmo;; się nasza publ-iozn1 ość z lekką rezer­
wą; onegdaj jednak dosyć prędko przełamane zo­
stały lody, dizie-iące w tak ch razach estradę od wi­
downi.

P. Farreira ud pierwszego ukazania się — w zup-eł 
n.ości udowodniła, że i tę najlżejszą dziedzinę oiosen 
k można podać nie tylko z wyładowaniem rasowe­
go temperamentu, aie ; pewną konieczną kuł turą. — 
Dobre zewnętrzne warunki artystki, dyskretne aie 
forsowanie głosu, małego wprawdzie, ale miłego, do 
skonała, w yrazsta  pełna fńnezj., a w miarę . pikartfce 
r j ' — mimika oraz piękne kostijumy zł-ożyły się na 
iidatną całość.

Że osoba br-zp. kempozytera piosenek 1 przebo­
jów zeszła na drugi plan jest rzeczą zrozumiałą; 
zresztą godzi! się z ym !oseni sam artysta, pełen 
kurtuazj. i uznania dla sv. ej partnerki. — Nięmniei 
jednak pr-zywi.ć należy kompozycjom — min b], czy 
w ęcei u tras uż znanych — iTtelodyjność i doslcooa 
fą rytmiko. Umiar w wykonaniu był pożyteojsną łę­
ki. ;a dla ..uprawiających” ton genie muzyki. ZasŁ

..dzmaczć. su- pięknym kolorem miedEtanym, Ptu r

. hodzac'. n> u tez egu plt-rków w różowy. Podobno 
z ż i es' t hare  ̂ < r ekna, ale na Los]

. u. -. p> pro.,.,:!! Bv ;.rd. n u wpłynie.



Str. 4 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 13. 10. 1930

B ł. p .

5  K L E I K

KUPIEC W  TARNOWIE

zmarł nagle przeżywszy lat 54

P o g r z e b  o d b ę d z ie  s i ę  w  T a r n o w ie  z  d o m u  2 a ło b y  p r z y  
u l. K r a k o w s k ie j  3 ,  d z iś  w  n ie d z ie lę ,  d n ia  12  b m . o  g o d z .  
1 1 -e j p r z e d p o ł .  o  c z e m  z a w ia d a m ia  w  s m u tk u  p o z o s t a ła

Rodzina

MA FRONCIE W YB O R C ZYM

Zydostwo Małopolski głosuje 
na listą Nr. 14!

Ustalenie numerów l i s t  wiborczych. — Sprawa deUlarscyj
aresztowanych kandydatów

JM; już dootieóld&uy, w piątek wieczór odbyło 
się pierwsze posiedzenie państwowej komisji wy­
borczej w  prezydjum Rady m inistró -/ pod przewo­
dnictwem gł. komisarza wyborczego, sędziego Są- 
du Najw. Giżyckiego. W posiedzeniu wzięli udział 
następujący członkowie komisji: Podoski (BB),
Pnżak (PiPS), Woźnicki (Wyziw.), Krysa (Stron. 
i M t y ) Sawicki (Stron. Nar.), Urbanowicz (Piast), 
U tta (Blok niem.) i Kosonecki (Blok ukr.) Posie­
dzenie trw ało  do godziny 12,20 w  męcy. Na wstępie 
posiedzenia członek komisji Pużak zapytał prze 
wodnicząoogo, jak zamierza zapewnić rorm alne 
łunkcjanowanie komisji wyborczej, a to z uwagi 
im to, że jeden z  jej członków (Wrona) oraz kilku 
następców (Lieberman, Kieroik i inni) są pozba - 
Wiem wolności i nie mogą uczestniczyć w zebra­
niach.

Gen. kom. Giżycki odpowiedział, że jak długo i- 
■tbróje ąnorum, potrzebne dla prawomocności uch­
w al, t y 5 czAonków, tak  dłuigo kwestja ta nie jest 
inktasdzia.

Następnie komisja przystąpiła do ustalenia zgło­
szonych Ust, a więc do stwierdzenia ważności sa­
mego zgłoszenia. Zgłoszono 20 list do Sejmu i 12 
do Senatu. Komisja zatwierdziła i nadała numera 
zastępującym łstom.

1) BlBWiR., 2) PPS. Frakcja rewolucyjna, 4) 
Stronnictwo Narodowe, 5) Blok lerwicy socjalisty­
cznej (Bund i inna), 6j żyd. robotniczy komitet wy 
borczy (Poale Sjon), 7) Centrolew, 11) Ukr. biało­
ruski blok wyborczy, 12) Niemiecki blok wybor­
czy, 14) Blok narodowy Żydów w Malopolsce, 16) 
PPS lewica, 17) Blok obrony praw  narodowości 
Żydowskiej (lista p. Grunbauma), 18) Ogólno ży­
dowski narodowy blok gosp., 19) Katolicki blok 
ludowy (Ch. D.), 21 Monarchiści.

Unieważniono listę Nr. 20 zgłoszoną pod nazwą 
^Stronnictwo Chłopskie4', podpisaną przez C po- 
•łów, a to  z uwagi, że trzech z nich nie składało 
Jeszcze ślubowania poselskiego.

Inne listy, a mianowicie Nr. 3 komunistyczna, 
Nr 8 Blok ukr ,.Zmagaje“, Nr. 10 Selrob- Jednosl, 
N r 13 Zjednoczenie chłopsko- robotnicze „Samopo­
moc'1 i Nr 15 „Ruskaja Selańskaja Organizacja11 
nie zostały jeszcze zatwierdzone, lecz decyzja co 
do nich została odroczona dla zbadania identycz­
ności podpisów i innych okoliczności.

Następnie członek komisji Woźnioki zwrócił u- 
Wagę gen. komisarza, że na listach państwowych 
Znajdują się nazwiska kandydatów pozbawionych 
wolności i zapytał, czy gen. komisarz uważa za 
możliwe podjęcie interwencji, celom spowodowa­
nia, aby aresztowani odzyskali bierne prawo wy­
borcze, tzn., aby mogli podpisać deklaracje swej 
zgody na kandydowanie, w razie, gdyby tego do­
tychczas nie uczynili Zapytanie to poparli inni 
członkowie komisji, mianowicie Urbanowicz 
(Piast), Sawicki (N. D.) i Pużak (PPS).

Gen. kom. Giżycki odpowiedział, że me widzi

możności podjęciu, interwencji, pozostaje tylko ta 
droga, iż pełnomocnicy aresztowanych zaządają 
od władz sądowych, aby umożliwiły im podpisa­
nie odpowiednich deklaracyj.
PROŚBA O DORĘCZENIE DEKLARACJI ARE­
SZTOWANEMU POSŁOWI — UWZGLĘDNIONA.

„II. K urjer Codz.‘" domosi z W arszawy, żc adwo­
kat Jan Nowodworski, pełnomocnik listy narodo­
wo- demokratycznej, zwrócił się do sędziego śled­
czego Demanta, o zezwolenie na oodoisanie dekla­
racji wyborczej b. posłowi Aleksandrowi Dęb­
skiemu. Prośba została uwzględniona i deklaracja 
zostanie oddana do podpisu b. posłowi Dębskiemu 
prawdopodobnie jeszcze w dniu jutrzejszym (w so­
botę).

O CO OSKARŻENI SĄ B. POSŁOWIE?
Jak wiadomo, sędzia śledczy De mant wyjechał 

do Brześcia nad Bugiem celem przesłuchania u- 
więzionych b. posłów. Wedle wyjaśn.enia proku­
ratora  przy sądzie okr. Michałowskiego, małerjn- 
ły, dotyczące b. posłów, należących do Centrolewu, 
są bardzo obszerne i z dnia ua dzień napływają 
nowe materjały i dowody. 14-stu posłów postawio­
nych jest w stan oskarżenia z art. 101 )< k. Są to: 
BarLicki, Ciołkosz, Dubois, Lieberman, Mastek, 
Prager, Sawicki, Bagiński, Putek, Witos, Kiernik, 
Dębski, Popiel i Korfanty B pos i  Korfanty ma 
jeszcze sprawę z art. 591 k. k., w której śledztwo 
prowadzi sędzia śledczy do spraw  szczególnego 
znaczenia Witmiński.

Sprawa b. posła Baómagi będzie rozważana 
przez sąd okr. w Radomiu, prawdopodobnie w 
pierwszych dniach listopada br.

B. posłowie ukraińscy, osadzeń w więzieniu w 
Brześciu n. B , odpowiadać będą z a r t  100 k. k. 
który mówi o akcji, dążącej do oderwania części 
terytorjum od Rzpltej Pozatem niektórzy posło­
wie mają jeszcze sprawy z innych artykułów k. k.

B. POSŁOMTE POZOSTANĄ W W IĘZIENIU 
WOJSKOWEM 

Odrzucona skarga o przeniesienie do więzienia 
cywilnego

W arszawski Sąd okręgowy rozpatryw ał w pią­
tek skargę obrońców b. posłów przeciwko prze­
trzymywaniu ich jako cywilnych, w  więzieniu

1 wojskowem. Obrońcy domagali się zmiany decy­
zji sędziego śledczego i przeuie-ienia . posłów 
do więzienia cywilnego.

Sąd skargę tę postanowił oddalić, motywując to 
w  ten sposób, że skarga byłaby dopuszczalna, gdy 
by zarządzenie sędziego śledczego uszczuplało 
w  czemkolwiek praw a oskarżonych. W danym wy 
padiku jednak o żadnem uszczupleniu praw  uwię­
zionych nie może być mowy, a to z tego wzglę­
du, że znajdują się oni px l .iadzorem i są w  dy­
spozycji cywilnych władz sprawiedliwości. Umie­
szczenie osób cywilnych w więzieniach wojsko­
wych i odwrotnie osób wojskowych w  więzieniach

cywilnych, zdmzu się często i podyktowane jest 
nuji-ozmailszeini względami. W tym wypadku w ła­
dzom sądowo- śledczym chodziło O względy bez­
pieczeństwa.

Zdarza się także często, że osoba cywilna, bę­
dąca niebezpiecznym przestępcą, zostaje osadzo­
na zamiast w najbliższym areszcie gmir.rym, w  
dość odległem więzieniu wojskowem, jeśli chodzi 
o całkowite udaremnienie możliwości ucieczki, 
czy też całkowite izolowanie uwięzionego od oto­
czenia.

Osadzenie b. posłów sejmowych w więzieniu 
wojskowem w  Brześciu n B. jest wedle motywów 
decyzji sądu okr. całkowicie zgodne z regulami­
nami więzień cywilnych, jak i regulaminem w ię­
zień wojskowych, który w kilkunastu artykułach 
mówi o przebywaniu osób cywilnych w  więzie­
niach wojskowych.

B POSEŁ DUBOIS PRZED SĄDEM .
W sądzie apelacyjnym w W arszawie znalazła 

się oitegda: spraw a b. posła Stanisława Dubois, 
skzanego w I instancji za zniesławienie dir. Djo 
nizego Hełlina. Do rozprawy nie doszło, gdyż o- 
brońca oskarżonego się nie stawił, motywpjąc 
swoją nieobecność na piśmie, iż nie jest do spra­
wy przygotowany. Sąd sprawę odroczy!

Zaznaczyć należy, że b. poseł Dubois, który W 
piątek przybył do W arszawy pod eskortą do swej 
ciężko chorej żony, ma krotko strzyżone włosy, 
z czego wynikałoby, że aresztowanym b. posłom 
ostrzyżono włosy.

„Polonja11 donosi, że spóźniony poród żooy p. 
Dubois i przyjście na świat m irtwego dziecka, 
nastąpił wskutek wstrząsu nerwowego, jakiemu 
swego czasu uległa żona posła Dubois

ARESZTOWANIE B. POSŁA ŚMIAŁKA
Władze bezpieczeństwa przeprowadzają w  dal­

szym ciągu rewizje i dochodzenie wśród dziaia 
C7ów ukraińskiej „Ridnej chaty11 w Lubelskiem. 
Na terenie powiatów hrubieszowskiego i toma­
szowskiego aresztowano kilkadziesiąt osób, mię­
dzy innymi b. posła Śmiałka
PRZENIESIENIA B. POSŁÓW UKRAIŃSKICH
„Diło' donosi o przeniesieniu byłych ukraińskich 

posłów- nauczycieli. — I tak przeniesiono O. po­
sła Wełykanowicza do pewnej miejsc»\ ości obok 
Poznania, a b. sennlorkę Rudnicką na t< ren w ar­
szawskiego kuratorjum okręgu szkolnego (do Siea 
fik).

 o-----

UMOWA WYBORCZA P. GRYNBAUMA Z NIEM­
CAMI

Jak donoszą z Lodzi, w piątek podpisana zosta­
ła w Lodzi umowa wyborcza między Niemieckim 
Związkiem Ludowym a sjonistami. Umowa ta ma 
moc obowiązującą dla 7 okręgów wyborer-, ch, 
gdzie Niemcy głosować będą na lokalne listy, któ­
re z kolei przyłączone będą do sjonistyczmej li­
sty państwowej. Na lokalnych okręgowych listach 
sjonistycznych figurować będą również nazwiska 
Niemców.
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Niedzleia 12 października.
Kraków. (313) 11.58. Syginał czasu. Hejnał. 12.10. 

Koncert filii, wersz. mutz. Griega, 14. Dla rolników. 
14,20, 14.50 i 15.20. M/uz. 15.40 Dia dtzlec wiejskich 
(feljet., mpow.ad.), 16. „Skra. poczt11 — wygŁ Inż. 
Broniewski, 16.20. Gramof. 16.40. „Wśród czerwono 
skorych" — w ygi prof. A. Janowski, 16.55. Gramol.
17.15. W adom. przyjemne i pożyteczne, 17.40. Kon 
cert ouik. Pol. Państw. (Czajkowski, Komzak), 19. 
Rozmaih, Komun., 19.25. Fedjet. ,P raca  w Ameryce". 
19.40. Gra-mo1. 20. Słuchowisko z Wolna („N~ letni 
s to 11) 20.30. Koncert (Saens, Ma&senet, Strauss),
21.15. Kwadrans liter. („Barykada" G. Daniłowskie 
go) i i ,  a  koncertu, 22. Fdjei. („Bożkowa" P- Z. 
Stryjeńska), 22.15. Recital fortepianowy B. Wojdo 
wilcza (Rachmaninow, Debus-sy), 22.35. Gramol, 
22.50. Kom. meteor., sport i iiŁ, 23. Muł taneczna,
24. Hejnał.

L w ó w . (385,1) 11.40—24. p. Kraków. 
K a t o w i c e .  (408,7) 11.58. Hejnał, 12.10. Tramsm. 

z T. P. (iubć. ozy te tai lud.), 13. Poranek syraf. 
(p. Kraków), 14. Odleżyt, 14^0. Muł  1, odocyt, 15.40. 
Dla dzioo; (p. Kraików), 16. Skra poczt, 16.20. Ora 
mof„ 16.40. Odczyt (p. Kraków), 16.55. Gramof.,
17.15. Wtedorr; przyj. 1 pożyt.. 17.40. Koncert, 19. Be 
Ty i boki, 19 25. Feljet (B. Hertz), 20. Słuchowdsko 
(p. Kralów), 20.30. Kwaorans liter., Koncert 
(p. Kraków), 22. Feljet., 22.15. Recital fortepianowy 
(p. Kraków), 72.50. Kom. meteor., 23. Moz. tan.

Wiedeń (6163) 11.OS, 15, 17.30, 19.40. Mkz. 20.40. 
operetka.

Budapeszt (550.5) 16. 16, 20. 20-35. Mae. 
KóMigswintorłMiw, (1635) 12, 1 4 3 0  i 20, Kunom
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(Korespondencja wiusna)
Bwauvais, w paździerz Ku

W pterwsse zaraz chwal., uderzony w Jjpn- 
ściią o strasznej największej dotąd katastrof < kun: 
czej siterowca angielskiego/. przypomniałem >;di. 
smutny tos wszystkich przedwojennych zeppt .mów 
Budował je uparty starzec, hrabia Zeppel n po to. 
asby w k-łka tygodni swego żywota stać się mogły 
Jopem burz i wichrów. Mmo to tak zdołał n.'chr.ąć 
wJarą w  swą idee naród niemiecki, że w ^tlyin 
kra*u przeprowadzono specjalne składki na budowy 
nowych zeppel.oów

Wojna przyniosła niesłychany postęp w ttchm.ce 
budowy statków powietrznych j poprawiła opłakany 
tkrtąd łos zeppelinów. Giął się i kurczył pod h po­
ciskani' Londyn i uwierzył po wojnie w przyszłość 
„cygar". Początek serji ang dskich sztywnych ste- 
rowków dał nieduży ,R—100“ , Po tej pro"e wy­
puszczono olbrzyma tlR—101", ostatni wyra,? tech- 
niki. Już pierwsza jego podróż ponad Atlantykiem 
do Kanady oebyła się w tak cieżik-ich war.inkach, 
że sterowjec mus ał zamechać przewidzianej wizyty 
w Stanach ZjedT.oczunych, z powodu licznych uszko 
dzefl. Ostatnia katastrofa zadała śmiertelny cic-s idei 
sterowców.

Cała Francja jest pod przygnębiającem wrażeniem 
straszne katastrofy. Wielkie wędrówki ludu odby­
wają się do beauvais n.etylko i  pobliskiego Paryża, 
ale i z dalszych okolic.

Wsiadam do pociągu i adę również obejrzeć re­
sztki ,,R—101" przekonany, że drugi raz w życiu 
nie zobaczę czegoś podo^ego. Pooiąg przepełniony. 
Konwersacja rocay się jedyni e na temat katastrofy. 
Jakiś starszy pan) może wyższy urzędnik mn.ster- 
stwa loitwcws. wyraża kategorycznie swe zdanie:

— Jedna Francja nie dała się złudzić rzekomym 
sukcesom zepf elinów. My skierowaliśmy całv nasz 
wys.lek na konstrukcję samolotów dzięki te.trm za- 
jęKwny w lotnictwie pierwsze miejsce na świetle.

Przed dworrem w Beauvais szereg aut, nietylko 
taksówek, alt i przygodnych oczeikuje na przyby- 
ly.ih. Ri-Wą dziś doskonałe nteresy Drug: taki sze­
reg sito-; — zwierza mi się «zofer — na lotnisku. Od 
wczoraj zlatul? na tutejsze łotewsko liczne sa-rokrty. 
Sto. Ich sta * po 15 na niewielkiem MmPiou Podob­
no ma dziś przylecieć książę Wałjl.

Jediziemy n.- miejsce katastrofy pod AHontir Nie­
daleko. Takieś 2 kim. od B;auvais. Dojeżdżamy do 
stóp n ewćlk ego wzgórza i nagłe spostrzegam do­
kładnie cały szkielet „cygara" Dolna część z.gmle- 
euna.  motory do połowy zaryte w zilemi. ale górna 
część zachowała doskonale swój podłużny kształt 
Nawet dctaiiona kwistrukcia steru pionowego wi­
doczna 'es- „yrażnlt Tylko tam. gdz^e były ogni­
ska pożaru, pwr.y zblorn kach benzyny i oliwy kon­
strukcja żcir.zi i  jest przeżarta przez ogień pogięta.

Wśtóć zgliszcz uwiaią się strażacy, żolt/erze.
•botni.i dizu i nijcarze. fotografowie, przedstawi-

G O D Z I E N

to najlepszy śposób do osiąg­
nięcia delikatnej i czystej cery;

Czyste, 
godne, pieni 
się delikatnie 

i obficie.

TANIE MYDŁO LUKSUSOWE
cićii u -«iu/.. I U1I- grupy „sob Zaczyn.' rn wę­
szyć IHipadar.. jednej z iTck — nic ciekawego. Pę­
dzę do następi e i. wreszc.e do trzeciej traf.Jin do­
brze. Jtder, i mieszkańców 8eauvals, p. Faaiuens,

IR E N A  NIŻ M IR O W S K A

DAWID DOliDER
Autoryzowany przekład z francuskiego

3&J (Ciąg dalszy.).
— Cóż oni sprzedają? — pomyślał Golder — 

siano, żelaztwo — jak za moich czasów?
Przymknął oczy. Teraz poczynała zapadać noc 

Gdy łoskot ręcznego wózka zaczynał zagłuszać 
swym zgrzytem odgłos aut na ulicy Vieille du 
Tempie, gdy cień ukrywał wysokość domów, miał 
wrażenie, że wrócił we śnie do kraju rodzinnego, 
była to jakby wizja o znanych mu. lecz zmienio­
nych, przez sen zniekształconych rysach

— Istnieją takie sny — pomyślał niewyraźnie — 
w których widzi srę ludzi umarłych przed wiciu 
laty.

— Czemu się pan przygląda — zapytał Sojfer, 
odsuwając talerzyk, na którym ieżały resztki ry ­
by i roztartych kar*ofłi. — Oto co znaczy posta­
rzeć się. Dawniej byłbym napewno zjadł trzy ta ­
kie porcje O, moje biedne zęby! Połykam bez żu­
cia... piecze mnie to tu... — wskazał swą pierś.
, _  O czem pan myśli?

P rzerw ał i powiódł wzrokiem za spojrzeniem 
Goldera, kiwa;ęc głową.

— Oj — rzekł nagle śpiewnie z niedającym się 
naśladować akcentem, ''runicznym i żałosnym za­
razem — oj, Panie Boże. Czy nie sądzi pan, że 
są  oni szczęśliwsi od nas? Brudni... biedni, ale czy 
Żydowi wiele potrzeba? Żyd konserwuje się w nę­
dzy jak śledź w marynacie... chciałbym przycho­

dzić tu częściej, gdyby to me byłe tak daleko, a 
zv ł a Szcza tak drogo, wszędzie jest teraz drogo. 
Przychodziłbym lu co wieczór na kolację bez mej 
rodziny, pal ją djabli

— Trzeba będzie przycli nJtić lu niekiedy — sze- 
prąl Golder i wyciągnął ręce nad czerwonym pie­
cykiem, który dopiero co podpalono a który błysz­
cza! w kącie, syczał i rozlewał c.iężkn. ciepło

— W domu — pomyślał — udusiłbym się od 
takiego zapachu

Lecz nie czuł się gorzej. Todzaj zwierzęcego, 
nigdy dotąd nicodoziiwanego ciepła przenikał jego 
stare kości

Po ulicy przeszedł jakiś stary człowi *k. trzyma­
jąc w ręku długi kij, palą -y się u końca; dotknął 
lalam i gagowej ha wprost restauracji: poważał się 
płomyczek, oświetlając wąskie, czarne okienko, w 
którem wisiała bielizna nad slaremi, pustemi do­
niczkami Golder przypomniał sobie takie właśnie 
ukośne okienko naprzeciwko sklepiku, w którym 
się urodził i tę ulicę ośnieżoną, i len wiatr, kló- 
ry niekiedy mroził go we śnie..
— To dałeka d rog i — rzekł głośno
— Tak — odparł Siary Sojfer — daleka, trudna

i zbyteczna
Óbaj. wzdychając podnieśli oczy i spoglądali 

długo na nędzne okno, na łachy, które uderzały o 
szyby Jakaś kobieta otworzyła okno i, potrzą­
snąwszy szmatami, zabrała bieliznę. Polem nachy­
liła tw arz i, wyjąwszy maleńki- lusterko z kiesze­
ni, umalowała sobie wargi przy świetle latarni.

Golder wstał nagle.
—- No, Wracamy... teu zapach nafty męczy innie...

o p o w i a d a  zcDcir iiyni wokół niego dziena.lt arzom. w 
:aki  s p o s ó b  był prawie naocznym świadkiem kata* 
strofy a' c.ciurą noc deszczuwą.

-- ...zbudzony łoskotem kilku m otorów , wypad-

ROZDZJAŁ ld V .
Tej nocy ujrzał we śnie loyce: jej rysy zmie­

szały się z rysami Żydówki z ulicy Rosiers Stał. 
sic to po raz pierwszy od dłuższego czasu; wspom­
nienie córki drzemało w nim jak jego ohocoba,. O- 
lndził się z nogami drżae&mi, zlamanemi ze zmę­
czenia, jakgdyby chodził miłe całe Cały dzień, za- 
nitchawszy kart, stał przed onoem. owinięty W 
płedy i szale, dygotał cały, przenikliwe, lodowece 
zimno przeszywało go aż do szpiku kości

Później przyszedł Sojfer. lecz on również czół 
się tego dnia chory i smutny i nie mówił wcale. 
Poszedł wcześniej niż zwykie, biegnąc spiesznym 
krokiem po ulicy i przyciskając parasol do piersi 
tiolder zjadł kolację, poczen. guy służąca poszta 
na górę do swego pokora, obszedł całe mieszkanie, 
zasunął rygle na wszyslPch drzwiach Gloria ka­
zała wynieść żyrandole; wc wszystkich pokojach 
kołysała się zawieszona na sznurze żarówka, po­
ruszana wiatrem, w głębi luster nad kominkiem 
odbijała się bosa posiać sl irego Goidern z kluczu- 
ni: w ręku. z polnrganoini siwe-m; włosami, o ude­
rzającej bl ml ością twarzy, storą pokrywał 00- 
dzien liardziej silny cień «ecMWO chorych

Zadzwoniono Zdziwiony spojrzał na zegarek, 
|>oezein poszedł otworzyć drzwi Dzienniki wie­
czorne dawno już nadeszły Pomyślał, że Sojfero- 
wi stało się coś na ulicy i że kazał się odprowa­
dzić z powrotem, aby tu zapłacono za lekarza. Za 
pytał poprzez drzwi; 1

— Czy to pan. Sojfer? Kto tam?
— Tuhingen — odparł głos
Golder zdjął łańcuch; nagłe wzruszenie ściągnę-
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ntw&rrta 'ró-usnej
łeir. prind dom. Nagle uaerzyla minie taka asność, 
że tasada nflfczęi katedry ukazała się przed memi 
oczyma, ak w biały dz eń. Nie namyślając się wiele, 
wskoczvtem do mojej 5—koniki i w chwilę późn.ej 
byłem tuż na miejscu katastrofy. Wyjeżdżają, z bra 
my. posłyszałem głośną eksplozję, później drugą, 
słabszą. Nie mogłem podjechać bliżej, jak na sto 
metrów. Upal był niemożliwy. Nagle podszedł do 
mnie jakiś mężczy zna i poprosił v> ogień do papiero­
sa. Był to radiotelegrafista Disley, jeden z 7—tniu 
ludzi, którzy wyszli z katastrofy z życiem, choć z 
silne ml poparztniami. (Uratowanych było ośiuu, — 
lecz jeden zinarł w szpitalu). Zaipaliiwszy papierosa, 
Disley opowiedział mi. że ster owiec leciał na sła­
bej wysokości j  natrauwszy prawdopodobnie na pró 
in.ę w powietrzu, opadł i rozbił s ę u stóp wzgórza.

— Byłem pierwszy na miejscu katastrofy — cią­
gnął da'e, p. FauąueuK — i po mn,:e dopiero zje­
żdżać zaczęły auita z przedstawicielami władz i oby­
watel; miasta. Co do mnie, wróciłem pośpiesznie do 
Beawais i otrzymawszy w kilka minut połączenie 
x Lundy nem, podałem wiadomość o katastrof e do 
lAir Deipartaiient.

Skończył : n&tyahmiast grupa dziennikarzy rozle­
ciała się na wtizysitlk e stromy w posziuikiiiw.M/iu im- 
■ydh świadków katastrofy.

Pałtnyłem nieco na wysiłki ratowników, którzy 
daremnie posziuikiiwali ostatnich trzech ofiar kiata- 
sttrofy. Czy pożar s traw i doszczętnie ich ciała? Czy 
leża zmiażdżeni pod motorami? Nie można ich odna- 
•rfć.

Wbaędzie kręcą się Anglicy, notując sikrzętr.ie na 
K o c iu d

Wracam do Beauv-a s i udaję się do sali, gdzie spo 
mzywają zwęglione W łoki ofiar. I tu tłumy ludzi. I 
ta  Aogt cy, którzy maja rozpoznawać ciała? — Po 
casetn? Czarne nagie, odarte ze skóry, czem 'óżniu 
się niiiędzy sobą? U stóp każdej ofiary złożono w 
tarninie to, co znaleziono w i obi żu. Może to ułatwi 
mapoznaaiie ziwłok.

Odzie są zwłoki lorda Thompsona? Oto trumna 
Nr. 47. U sitóp strasznie zeszpeconych zwłok leżą 
tyflso szazątlki momokta. Lord Thompson nosił mo- 
nokf. Ale czy można twierdzić że to są właśrci zrwło 
Id londa? Odzie są zwłoki s r Seftona Brairtokcra, dy­
rektora departamentu iotnictwa cywilnego? I on no- 
r"ł mono W.

Opuszczam salę pod niezwykle przykrem wraże- 
lilesL I tetraz dopiero spostrzegam., że ulice cichego 
Beanwais 'okryły się żałobą. Wszędzie czar.ic cho- 
rągw e :uib państwowe opuszczone do połowy masz­
tu. A miał to być dzień lokalnego święta starego 
miasta. L K.

|o  mu rysy, ręce zaplątały mu się. ruszał się po­
woli i niecierpliwie, lecz gość czekał bez słowa. 
Golder widział, że mógł tak godzinami czekać bez 
lednego drgnienia.

— Nie zmienił się — pomyślał.
Wkońcu udało mu się otworzyć rygiel. Tubingen 

Wszedł.
— Hallo, — rzekł.
Zdjął palto, kapelusz, sam odwiesił je starannie. 

Otworzył mokry parasol, ustawił go w kącie i ści- 
•rn ł dłoń Goldera.

Jego długa głowa indafi dziwmy Kształt: czoło
wydawało się nieproporcjonalnie wielkie i świe­
tliste. tw arz miał bladą o zaciśniętych wargach. 
Istna tw arz purytanina.

— Można wejść? — zapytał, wskazując salon
— Tak, proszę
Spostrzegł że Tubingen rz/icił okiem na ogoło­

cone pokoje i spuścił oczv jak człowiek, co mimo- 
woli podsłuchał tajemnicy.

— Moja żona wyjechała — rzekł Golder tonem 
Wyjaśnienia.

— Do Biarritz?
— Nie wiem. 

dysząc ciężko.
— Jak interesy? — zapylał wreszcie? (C. d. n.)
— Aaa... — szepnął Tubingen.
Usiadł a Golder zajął miejsce nawprost niego, 

dysząc ciężko.
— Jak interesy? — zapytał WTeszcie.

(Ciąg dalszy nastąpi ).
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Ulzrosf wywozu o 10 milionów zł.
we wrześniu b. r.

Wywóz Polski, łącznie z w. m Gdańskiem wy­
niósł we wrześniu br. 1,749.211 ton towarów, 
przyczein wartość wywozu osiągnęła 211,721.000 
zł. W porównaniu do sierpnia br. wywóz we wrze 
śiniiu br. zwiększył się w wadze o 121.541 ton, w 
wartości — o 10,237.000 zł.

W porównaniu do sierpni* br wzrósł wywóz 
we wrześniu br. w następujących artykułach spo- 
żyw< zych: w pszenicy o 2,9 mil. zł, w życie — 0,6 
milj zł, jęczmieniu — 3,6 milj zł oraz strączko­
wych: grochu — 2.6 milj. zł i fasoli — 0,3 milj. zł 

Ponadto zwiększył się wywóz trzody chlewnej 
o 1,7 milj. zł. oraz gęsi — o 0,7 milj zł Również 
wzrósł wywóz nasion, zwłaszcza oleistych o 1,4 
rriij. zł i buraków cukrowych o 0,7 milj zł. Nato- 
n iast zmniejszył się wywóz cukru o 6.2 milj zł 

W zrósł również wywóz węgla o 2,8 milj zł, 
benzyny o 0,4 milj. zł oraz parafiny o 0.5 milj zł 
Z metali wzrósł wywóz cynku o 3,7 milj zł, na­
tomiast obniżył się wywóz ołowiu o 1.1 milj. zł 

W porównaniu do sierpnia br zmniejszył się 
w /w óz papierówki o 1,1 milj. zł oraz i awozów 
sztucznych o 0,8 milj. zł.

Zagrożony' eksport drzewa
W  „Gaz. W arsz.‘‘ czytam y:
Eksport drzewa, do niedawna jedna z najważ 

niejszych pozycyj naszego wywozu, od pewne­
go czasu zmniejsza sie gwałtownie i zanosi sie 
na zupełne jego zatamowanie. W ciągu osta­
tnich trzech łat w ywóz drzewa do Anglji 
zmniejszył się prawie do jednej trzeciej, do Nie 
miec — do jednej czwartej, przyczem ostatnio 
stanął całkowicie pod znakiem zapytania. W  
dniu 31 grudnia rb. kończy sie prowizorium  
drzewne z Niemcami i dotychczas nie wiado­
mo. czy będzie przedłużone. Z różnych wzmia­
nek prasy niemieckiej i stosunków na między­
narodowym rynku drzewnym trzeba wniosko­
wać, że widok; na odnowienie tei umowy z 
Niemcami są — prawie żadne. Oznaczałoby 
to w obecnych warunkach zupełne zamkniecie 
rynku niemieckiego dla polskiego drzewa- 

Podobnie zapowiada sie sytuacja na rynku
-  -  - o § o

angielskim, z powodu konkurencii drzewa ro­
syjskiego. Ostatnio sprzedały sow iety Angli­
kom olbrzymią partję drzewa — około 3 milio­
nów metr. sześciennych po cenie o 25 proc. niż 
szej od dotychczasowych, wyjątkowo niskich 
cen drzewa rosyjskiego.

Urządzone niedawno z wielką reklamą przez 
ministerstwo rolnictwa „ankiety i konferencja 
d rzewna‘‘ oceniane są w kołach fachowych bar­
dzo pesym istyczie. I tak np. dwutygodnik „Pol­
ski Przem ysł Drzewny1* oświadcza wyraźnie, 
że „warszawska konferencja nie mogła i nie 
może przynieść żadnei zasadniczej zmiany w  
położeniu przemysłu i handlu drzewnego, po­
nieważ życie gospodarcze Polski dziś więcej 
niż kiedykolwiek przedtem zależne Jest od za- 
granicy*'-

Zastój w ruchu budowlanym w Polsce zmniej 
sza da minimum rynek wewnętrzny dla drze­
wa.

Połowa nadwyżki żyta sprzedana 
zagranicą

Nadwyżki żyta w Polsce wedle najbardziej opty 
mistycznych obliczeń wynoszą w tym roku od 
320.000 do 350000 ton W yeksportowanie tej ilo­
ści na rynki zagraniczne, głównie bałtyckie, nie 
przedstawia zbyt wielkich trudności. Chłonność 
tych rynków jest bowiem dwukrotnie wyższa. W 
chwili obecnej już prawie połowa posiadanej nad­
wyżki została sprzedana.

Trudności paszportowe hamulcem 
eksportu

Mając na względzie interesy eksportu, sfery go­
spodarcze ponowiły starania o dalsze ułatwienia 
paszportowe, a przedewsz™stkieai o zniesienie 
świadectw kwalifikacyjnych przy uzyskiwaniu pa­
szportów, oraz o zniesienie wiz za pomocą umów 
bilateralnych z odjpowiedniemi pnńs wam i zagra- 
nicznemi. Jak wiadomo, na trm stanowisku stanął 
również ostatni kongres łzb Przemysłowo- Han­
dlowych.

0 nową taryfą celną
W związku z dobiegającemi Już kresu pracami 

rad  nową taryfą celną sfery gospodarcze wysuwa­
ją dezyderat, aby istniejący jej projekt został w 
całości jaknajprędzej przejrzany przy udziale ster 
gospodarczych i jaknajszybclej wprowadzony w 
życie. Przytem sfery gospodarcze domagaja się 
takiego ostatecznego ustalenia stawek celnych, by 
zawierały one pewien zapas na ewentualne ustę­
pstwa traktatow e; ustępstwa te zaś, przy nieuni­
knionej rewizji obecnych umów handlowych, win­
ny być czynione w ten sposób, by była utrzymana 
stałość ochrony celnej dla przemysłu krajowego. 
W końmi wysuwane jest żądanie, aby jednocześnie 
z nową taryfą celną opracowano i wydano w yja­
śnienia taryfikacyjne dla ujednostajnienia prak ty­
ki wszystkich urzędów celnych

Dokref u dostawach 1 robotach państ­
wowych ukaże sic wkrótce

..Express Poranny** donosi: Opracowany został 
i uzgodniony między ministrami projekt ustawy 
ramowej o robotach i dostawach państwowych. 
Ministerstwo przemysłu i handlu przesłało obec­
nie projekt ten Jako wniosek do uchwalenia na 
Padę ministrów, poczem projekt ma być oddany

p Prezydentowi Rzeczypospolitej do podpisu na 
podstawie a rt 44 ust. 5 konstytucji, który mówi 
o wydawaniu w okresie bezsejmowym dekretów 
7. mocą ustawy

Ramowa ta ustawa służyć ma dla wydawania 
-ozporzadzeń Rady ministrów o dostawach i ro ­
botach państwowych dla skarbu państwa, mono­
polów państwowych, zakładów i przedsiębiorstw 
państwowych, za wyjątkiem przedsiębiorstw pań­
stwowych skomercjalizowanych.

Na podstawie tych rozporządzeń poszczególni 
ministrowie będą upoważnieni do wydawania za­
rządzeń o dostawach i robotach państwowych.

Dekre' wejdzie w życie w  dniu jego ogłoszenia.

W obronie inferestiw drobnych kupedu1 
tytoniowych

Związek Kupców Tytoniowych Rzei zyoosDOlitej 
Polskiej przedłożył ministrowi skarbu i.iemorjai 
w spraw ie patentów drobnych koncesjonarjuszy 
tytoniowych.

Związek zwraca w memorjale uwagę na właści­
we rozporządzenie w przedmiocie świadectw prze­
mysłowych kupców tytoniowych, prosząc o odpo­
wiednie stosowanie skali patentowej.

szczególności Związek domaga się Dopiera­
nia opłat patentowych IV klasy, a nie, jak się to 
często zdarza, klasy IH-ej, od koncesjonariuszy.
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posiadających szatki tytoniowe w zamkniętych lo- 
katach.

friemysł metalowy okręgu bielskiego
*W przemyśle metalowo- przetwórczym nic za­

szły żadne większe zmiany. Ograniczony ruch bu­
dowlany i zaniechanie większych inwestycyj w  
przemyśle oddraałało niekorzystnie na uruchomie­
nie przemysłu metalowo- przetwórczego w biel­
skim okręgu przemysłowym. Fabryki śrub i nitów 
wobec ograniczonego napływu zamówień były 
zmuszone zredukować ruch w swych zakładach 
przemysłowych do 3 unii w tygodniu. Tak samo 
przy rud iu  ograniczoiym pracują w arsztaty kon­
strukcyjne, ) abryki v yrooów blasza iych, wyro­
bów- kutych i drobnych wyrobów żelaznych i me­
talowych. Nieco lepiej zatrudnione są walcownie 
metali lecz i tu odczuwać się daje zmniejszony 
napływ  zamówień.

Szczególnie ciężki kryzys przechodzą bielskie 
fabryki maszyn, zarówno w dziale maszyn włó­
kienniczych. jak i obrabiarek, motorów elektrycz­
nych, maszyn i aparatów  dla przemysłu kapełusz- 
niczegó, cementowego itp. Zamówienia zarówno 
krajowe, jak i zagraniczne napływają Dowiem w 
tak małych ilościach, że fabryki stanęły wobec ko­
nieczności przeprowadzenia daleko idących redu- 
kcyj załóg -  Potr oz, eh.

Ki/zys w prsemyile obuwianym
Sezon jesienny przyniósł przemysłowi obuwia- 

ticniu zujK łne rozczarowanie, ^podzi wano się 
uośi -znacznego ożywienia konjumk tur przed świę­
tami żydowskicmi i normalniejszego zatrudnienia 
w okresie produkcyjnym na potrzeby świąt Boże­
go Narodzenia. Niestety, ciężka sytuacja w roi 
nictwie uniemożliwiła poprawę warunków na ryn­
kach miejskich; kryzys trwa w dalszym ciągu i 
konsumenci oszczędzają również na obuwiu w spo 
sób dla przemysłu obławianego bardzo dotkliwy. 
Obroty handlu w dalszym ciągu zmalały, a liczba 
protestów, reguiaeyj i nawet upadłości silnie 
wzrosłe

Już od początku wiosny przemysł kurczył iwo 
ją produkcję jak mógł, pragnąc ułatwić opróżnie­
nie składów handlu. Mimo lo proces uzdrowienia 
warunków sprzedażnych nie dob.egł końca. Coraz 
częściej zdarzają się teraz wypadki, żc firmy ku­
pieckie które do niedawna jeszcze jako tako law i­
rowały, stają się niewypłacalne. Przemysł idzie 
wskutek lego w kierunku zmniejszania produkcji 
' dostaw, by się nie dać wciągnąć w tryby koła 
masowych protestów i niewypłacalności. Ostrość 
przesilenia najlepiej ilustruje fakt, żc w paździer­
niku, tj. w miesiącu największego normalnie oży­
wienia produkcji gros fabryik mechanicznego obu­
wia w  W arszawie ogranicza wydatnie czas pracy.

Rynek konfekcji
W przemyśle Konfekcyjnym wrzesień przedsta­

wiał s ię  niepomyślnie. Obroty w stosunku do wrze 
śo ia .ro k u  uiuit głego zmniejszyły się o przeszło 
50 proc Popyt na bieliznę i odzież byl mezadawa- 
k jacy, pomimo, że eony były niskie, a warunki 
płatność bardzo dogodne. Fabryki ukończyły już 
z malemi wyjątkami produkcje ne tegoroczny se­
zon zimowy.

W handlu konfekcyjnym wrzesień również nie 
puzymósl polepszenia. Ciepła pogoda i ciężkie po­
łażenie gospodarcze odbito się ujemnie na kon­
fekcji damskiej. Na artykuły dziane- wełniane 
popyt- byi słaby. Ceny tych artykułów mają ten­
dencję lekko zniżkową.

Go się tyczy kredytów towarowych, to w niektó­
rych dzielnicach, jak np. w- Poznańskiem dostawcy 
znacznie zaostrzyli warunki i dążą do ścisłego 
przestrzegania tychże nawet wobec długoletnich 
o-doiorców.

Hic powinno być głodu 
na iwicGie!

Tegoroczny światowy zbiór zboża.

Biuro Ekonomiczne Ligi Narodów w Genewie 
naoeslało sprawozdanie o światowych zbiorach, z 
którego wynika, iż produkcja zboża w Ameryce 
Północnej jest wyższa od zeszłorocznej o 2,460,500 
ion, w  Europie i Afryce Północnej —- o 3.444,706 
ton, w  Iadjaob o 2^62,600 ‘on, a na półkuli polu-

Kn czci Dttbnowa
B e r l i n  Żydowski Instytut Naukowy zorga­

nizował uroczyste zgromadzenie dla uczczenia 
70-Iecia urodzin prof. dr. Szym ona Dubnowa, 
W zgromadzeniu wzięli udział liczni przedsta­
wiciele świata gospodarczego oraz reprezentan 
ci prawie wszystkich wielkich organizacyj ży ­
dowskich w Berlinie. Zgiomadzenie zagaił dr. 
A. Czerykower, wyrażając ubolewanie z powo­
du nieobecności jubilata, k tó iy  nie przyby? ze 
względów zasadniczych oraz powodowany 
skromnością, będącą cechą charakterystyczną 
prof. Dubnowa- Przy stole prezydialnym za­
siedli Edwaid Bernstein, prof. Weil, dr. Alfred 
Klee, ar. Bramson, J. Leszczyński, dr. Wischnit

- oraz*dr. Brutzkus.
Dr. Czerykower wygłosił referat, w którym 

podniósł zasługi Szymona Dubnowa njetylko ja 
ko historyka, system atyka historii żydowskiej, 
i organ-zatora nauki żydowskiej, lecz również 
jako teoretyka m yśli, narodowej, bojownika ró- 
wnouprawmenia i praw narodowych- Prezes 
berlińskiej gminy żydowskiej p. Jerzy Karesky 
akcentuje doniosłość udziału Żydów wschod­
nich w uaktywnieniu życia żydowskiego w B er­
linie. Następnie witał jubilata prezes pruskiego 
związku krajowego gmin żydowskich dr. W olff. 
Edward Bernstein wskazuje na zasługi położo­
ne nrzez nrof Dubnowa w dziedzinie pracy hi­
storycznej oraz jego stosunek osobisty z 
prof. Griitzern. którego wpólpracowniczką była 
pani Bernstein Prof. Elbogen (Akademia nauk 
judaistycznych) nazvwa prof. Dubnowa wiel­
kim budowniczym historii żydowskiej. O zna­
czeniu prof Dubnowa dla wiedzy żydowskiej 
oraz dla rozwoiu żydowskiej myśli narodowej 
przemawiał; następnie prof. Gotthold Weil (To 
warzystwo szerzenia wiedzy żydowskiej) ' wie 
lu innych. Wkońću odczytano powitania nade­
słane przez szereg wyoitnych osobistości i o r  
canizacyj- (ŻAT)

dniowej o 4,921,000 ton. Sowiety według ty-ch da­
nych posiadają znaczne ilości zboża na \vv-wó> W 
łych warunkach trudno oczywiście liczyć na ry­
chłą poprawę, a wałku z kryzysom winna iść w 
kierunku rozszerzenia spożycia zboża To też biu­
ro ekonomiczne Ligi Narodów proponuje zwołanie 
Konferencji celem wspólnego obmyślenia sposobu 
zużycia nagromadzonych zapasów zbóż.

POWRÓT DORADCY FINANSOWEGO. P Char 
les S. Dewey, doradca finansowy Rządu polskiego 
wraca dnia 16 bm, ze St. Zjednoczonych A P do 
W arszawy. Jak wiadomo, p. Charles Dewey wy­
jechał z Polski 10 ub. m i zaoawił w Stanach 
Zjednoczonych A. P. około 3 tygodni. Obecnie jest 
juiż w drodze powrotnej. P, Dewey pe powrocie 
do Polski zatrzyma się u nas do upływu swej 3- 
letmej kadćncji, która kończy się w  listopadzie 
bi Jak już Dodaliśmy, p. Dewey o-ouszcza Polskę 
w dniu 20 listopada br.

EKSPORT WYROBÓW PAPIERNICZYCH 
Z POLSKI wzrasta coraz bardziej. W ciągu pier­
wszego półrocza br. wywieziono 2.184 Ion tektury 
przeważnie dachowej, 115 ton bibułki papieroso­
wej, 2.457 ton innych wyrobów szczególnie silnie 
wzrósł wywóz celulozy do 7.55S ton. wobec 2.300 
ton w analogicznym okresie roku ubiegłego. W 
zakresie wywozu tektury, fabryki zawarły umowę 
kartelową, dotyczącą wsoólnej sprzedaży tow a­
ru zagranicę i po-wolaly do życia wspólne biuro 
sprzedaży.

W SPRAWIE ZWROTU PODATKU OBROTO­
WEGO ZA POPRZEDNIE FAZY PRODUKCJI W 
EKSPORł IE. Ministerstwo skarbu jest przeciwne 
projektowi ministerstwa przemysłu i handlu, do 
tyczącemu ryczałtowego zwrotu podatku obrolo 
wego za poprzednie fazy produkcji w eksporcie 
Sprawę tę pirezvdjatm Zrzeszenia Związków Prze­
mysłowych Zachodniej i Południowej Polski przed 
stawiło na ogólnych audjenejach pp. ministrom 
przemysłu i handlu, oraz skarbu, kładąc na nią 
wielki nacis*.

Prasa hebrajska i arabska o pobycia 
Dr. Shfełsi w Palestynie

J e r o z o l i m a  (ŻAT) W  związku z poby-* 
tern podsekretarza stanu dla spraw koluniał" 
nych dr- Shielsa w  Palestynie zam ieszcza „Ha* 
rec‘‘ artykuł wstępny, w którym wyraża nądzi* 
ję, iż deklaracja rządu brytyjskiego w sprawi* 
przyszłej polityki palestyńskiej, która zostani* 
ogłoszona po powrocie dr. Shielsa do Londynu# 
nie będzip zawierać jedynie negatywnycn po­
stanowień lub nawet wyłącznie pozytywnych  
delaracyj, któreby nie zostały zamienione w 
czyn.

Organ naczelnego mufti‘ego „El Jamea El 
Arabia11 pisze: Anglja wyrzekła się zamiaru 
przekształcenia Palestyny w państwo żydow ­
skie, obecnie usiłuje ona stworzyć w Palestyn!* 
dwunarodowy kraj, lecz wkrótce stanie się ja- 
snem iż Palestyna może być jedynie arabską 
ojczyzną. Żydzi i pozostali cudzoziem cy zmu­
szeni bedą przystoswać się do atmosfery arab­
skiej, podobnie jak sie to dzieje w Anglji, Niem 
czech i w innych kraiacn.

„Felestin11 wita odwiedziny dr. Shielsa i w y­
raża nadzieję, iż angielski wice-sekretarz stanu 
uzna. iż Palestyna iest świętą dia muzułmanów 
i chrześcijan ; że Żydzi korzystali z prawa od­
mawiania modłów przy Ścianie Praczu równie* 
przed ogłoszeniem mandatu.

Smlmiu* adszkodowania dla 
Zydćw rumuńskich

B u k a r e s z t  (ŻAT) W  odpowiedz; na za­
pytanie posła Landau‘a podsekretarz stanu An-

Ncu zakomunikował, że rząd rumuński w ya  
spsmował iako odszkodowania dla pogorzelców  
żydowskich w Borsza 1.000,000 lei, zaś dla po­
szkodowanych w Balaczeanu i Suczawie 900

■«iecy lei. — Sumy te stanowią 2 i pół procent 
strat-

OKULISTKA

Dr. ID. HU i i n
sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

pow róciła i ordynuje od 3— 5

Sekastjana 15 tel. 1628(1

Dr. Brontstów Braun
Seśuuuarjusz oddz. wewnętrznego szpitala św. Łazarza

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  3367x 
n a  u l i c ę  J A B Ł O N O W S K IC H  L. 6
i ordynuje w chor. w ew nętrznych  od 3 —6

Dr. R. Hammerschlag
pou/rocil i ordynuje 
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Książki Sinclaira Lewisa są dla czytelnika  
dziwnem, wielkiem odkryciem. Dziwnem — dla 
tego, że sposób pisania tego autora, zrazu mo­
że nawet zniechęcający, potem — w  miarę czy  
tanja — porywa i przekonuje. Po pierwszych 
stu stronach ma się wrażenie, że się w łaściw ie  
nie widzi ludzi jego powieści; że nie są oni 
ukazani w  żadnym głębszym przejawie życia, że 
charaktery ich nie są dość wypukłe i trójwymia 
rowe... Po dalszych dwustu stronach dochodzi 
się do wniosku, że metoda Lewisa, metoda opi- 
sa i przedstawienia ludzi, w równie nieskazitel­
nej formie, zdaje się, dotychczas nie spotyka­
na, ma sw oisty czar i atrakcję..- Dobiegając do 
końca grubych Jego powieści, wie się, że autor 
Jest jednym z największych prozaików obecnie 
piszących; że osiągnął to, co bardzo niewielu 
tylko pisarzy w tej mierze osiągnęło: patos pro 
Sfcoty.

2  szarej, bezimiennej, przeciętnej m asy oby­
wateli „wielkiej" Ameryki wyławia Lewis „bo­
haterów* swych powieści, którzy sami, jednost 
kowo są  niczem, a jako zwartą masa, jako tłum, 
twarzą dzisiejszy, nowoczesny, szybkobieżny 
Sfwiat zachodniej półkuli. Sinclair Lewis w sil­
niejszym  stopniu niż Upton Sinclair, bu z więk- 
iteyi umiarem i bez czynników propagandysty 
Crny c h, rysuje przed nami paradoksalny, tak 
nam obcy obraz amerykańskich stosunków. Ob- 
Ajr (8a Europejczyka, który bądżcobądź, przy­
w ykł łączyć pojęcie kultury materialnej z J- 
powiecfoiem natężeniem kultury duchowej. W 
Ameryc e rozbieżność m iędzy cywilizacją, więc 
czysta  zewnętrzną doskonałością i uproszcze- 
Bte*n życia, m iędzy rozpędem techniki i tych 
w szystkich trybów, które Europejczykowi tu, 
Stfetleka wydają się szczytem , do jakiego cała 
ludzkość dążyć wonna, — a poziomem ducho­
wym ludzi, bytujących stale w  cieniu drapaczy 
Chmar, Jest taka ogromna i przepastna, że ze 
Ssdonrienietn zaczynam y pojmować, iż te dwie 
Ireeczy nietyfko nie muszą iść ze sobą w parze, 
błe raczej przeciwnie: wzajemnie się wyklu­
czają. Zmechanizowanie, standaryzacja życia 
(typow y przykład: Babbitt) musi zabijać du­
cha — tę emanację, ten w yższy  stopień istnie­
nia, którego obecność tworzy dopiero p ier  
iWiastki istotnej kultury-

Książki Lewisa, podobnie jak innych pisarzy 
amerykańskich, są trzeźwe i zdrow e psych icz­
nie — tak właśnie. Jak trzeźwa i zdrowa jest 
Ameryka i jej ludzie. Czytelnik musi sobie ja­
sno uświadomić i zdać z tego sprawę, że po­
wieść amerykańska i powieść europejska to 
dwie zupełnie różne rzeczy. Pow ieść amerykań 
ską w stosunku do dzisiejszej powieści europei 
skiej możnaby nazwać prymitywem. Odkrywa 
ona dopiero człowieka, podczas gdy w Euro­
pie przeorano go już ; przekopano tak do grun­
tu, tak do ostatniego włókna, tak na Jaw wydo­
byto \vsze'kie świadome i podświadome spręży 
ny Jego działania, że powieść utknęła jak gdy­
by martwym punkcie i w zakresie psycho­
logii dużo nowego dać nie może. Stąd może 
właśnie — i.inko reakcja po mniej lub więcej 
proustowskich książkach powodzenie powieści 
amerykańskiej w Europie. Pisarze amerykań­
scy  idn bowiem po zupełnie innej linii. Uczą 
nas oni kochać piękno codzienności, piękno rze 
czv \w s‘r>ści. mekno najzwyklejszych ludzi. — 
Człowiek w ich powieściach wyrasta wprost ze 
środowiska, jest w ‘ nicm zakotwiczony, widzi­
my go w niem i rozumiemy go poprzez nie. 
W idzimy olbrzyrma Amerykę, miasta ze stali 
i betonu, i hydrę byznesu — wszędzie i ze 
w szystkiego robionego — i setki wyznań i sekt 
religijnych dziwacznych, dla nas niezrozumia­
łych. do których należy tam każdy nrawie oby 
w atd, czyniąc już tern samem zadość potrze*
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bie swej duszy. I widzim y kłębiące się mrowi­
sko ludzi, bogatych i mniej bogatych i zupełnie 
biednych, podzielonych na surowo wykluczają­
ce się klany. Ich życie, nieraz bardzo banalne 
i płytkie, nieraz wprost dziecinne w sw ei pier- 
wotności, obnaża przed nami cudownie S. Le­
wis swą metodą przedstawienia rzeczy i stosun 
ków, — aczkolwiek obiektywną, jednak każącą 
nam przeżywać do głębi dzieje jego ludzi. Prze 
żyw ać obcego człowieka można jedynie wów­
czas. kiedy potrafimy wchłonąć i ogarnąć go 
tak bez reszty, że staje się nam zrozumiałym, 
— on, jego czyny i myśli. Zrozumieć możemy  
go jednak tylko wtedy, jeśli mu uwierzymy. A 
uwierzyć m ożem y tylko istocie prawdziwej, z 
krwi i kości, stojącej rzeczywistemi stopami 
na rzeczywistym  gruncie- Pisarz musi rozpu­
ścić w  sobie obce byty, przejąć się niemi i prze 
siąknąć tak głęboko, aby życie ludzi stworzo­
nych przez niego, było możliwie wiarogodne. 
I Sinclair Lewis tak właśnie pisze.

Czy to będzie historja Marcina Arrowsmitha, 
lekarza i bakteriologa (zresztą może najlepsza 
powieść Lewisa), który z rozwichrzonego stu­
denta przeobraża się we wielkiej miary uczo­
nego, zbawcę tysięcy zadżumionych; historja 
życia, miłości, szczęścia i smutku niepowo­
dzeń i trjumfów tego fanatyka nauki, walczą­
cego z tępotą, z ograniczeniem, z szarlatanerią
swej kasty, z żądzą rozgłosu i zysku, ciągnio­
nych z nauki; — czy  dzieje młodeJ niepozornej
stenotypistki Uny Golden. jednej z miljona nie­
szczęsnych biuralistek wielkiego nnasta. wprzę 
gniętej w tryby molocha-zarobku; dzieje krze­
pnięcia, tężenia, urabiania się z prowincjonal­
nej. ograniczonej panienki na samodzielną, doj­
rzałą, myśląca kobietę pracy: wszędzie, we
wszystkich jego powieściach, mam y to samo: 
ciche, dyskretne, nieprzeładowane barokiem 
psychclogizmu elementy walki człowieka z ży­
ciem i zawodem; tęskno+ę za miłością, jako, war 
tością tego życia najgłębszą; realne, niewyima- 
ginowane sprawy. Czyż może być coś prostsze

Prasa francuska wszelkich odcieni świeciła 
ostatnio w sążnistych artykułach zgon sw ego  
„poety miłości** i wybitnego członka Academie 
Francaise. Jerzego de Porto-Riche pod hasłem: 
Hommage au pere du moderne drama francai­
se (Hołd ojcu nowoczesnego dramatu francu­
skiego). Utorowawszy sobie, poprzez gąszcze  
uprzedzenia, drogę do wcale wybrednej publi­
czności francuskiej’ ,,'3akochaną“. który to de- 
bjuj stawiającego pierwsze kroki dramaturga 
wypadł nad wyraz wspaniale, zdobył sobie 
przebojem na zawsze widownię a utworami póź 
niejszemi w rodzaju „Starego człowieka" wkro 
czy ł triumfalnie na deski francuskich scen na­
rodowych.

P ized tym zasłużonym sukcesem zgorzknia­
ły do świata i ludzi, zdegustowany do życia, 
mówił nieraz z goryczą o niewdzięcznym za­
wodzie poety, o szykanach na Jakie jest w ysta  
wiony i o tej walce uciążliwej, którą kompliku­
je bezwzględna walka o byt, o kawałek chle- 
ba..- Potem kapryśna fortuna potoczyła się ko­
łem i każdemu spuszczeniu kurtyn* towarzy­
szy ły  frenetyczne oklaski i rozlegały się roz­
entuzjazmowane g łosy  w zyw ające autora. Na 
estradzie wśród powodzi kwiatów ukazywał 
się sym patyczny, niski człowiek o kształtnej 
figurze, obliczu poważnem, nieco zmęczonem, 
czarującym wąsle, żyw ych, przykuwających 
oczach, a bujne w ło s /  rozwichrzone w  artysty  
cznym nieładzie dopełniały wizerunku tego od­
młodzonego starca. Na marginesie tego warto
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DANIEL IHR (Lwów).

Metafizyka
W trwaniu krzepkiej ziemi, w prztemijanlu p lym rJk

obłoków
Kryjesz się zmiennym kształtem, nutą powrotną: 

Podnieś mię ku sobie ciszo wysoka.
Rozpyl m ę w sobie ciszo stokrotna.

•  * *

’L  miast rozpętanych rytmu, z chybkiej kurzawy 
Wyciągasz nieubłagane ręce:

Chwyć mię, ogarnij krzyku krwawy.
I porwij — niech nie będę Więcej.

• • *

Cisza się w ciszy zamyka.
Krzyk su  w krzyku spala:
Boli — bliskość pobliża 
I oddalenie dali.

go a zarazem bardziej wstrząsającego, bardziej 
wn.h.ającego w głąb samotnego, bez treści ży ­
cia, jak te słowa: „Niechętne ubieranie się, sa­
motne śniadanie, kolej podziemna, nudna pra­
ca, obiad, senność po jedzeniu, uczucie zupeł­
nej beznadziejności koło godziny trzeciej, zły  
humor szefa, potem znowu kolej podziemna i 
samotne mieszkanie, bez miłości, bez twórczej 
pracy, — i wkońcu długi sen, aby wypocząć 
orzod nowym łańcuchem podobnych rozkoszy. 
Tak schodziły dni‘ .

Sinclair Lewis nie zagłębia sie w niedostępne 
mroki podświadomości swych bohaterów, nie 
wywleka wcale na jaw ich duchowych trzewi, 
podaie i :h obraz w e formie najprostszej, po­
wiedziałabym widziadlanej: raczej to. co sie z 
nich widzi, niż to, co się w nich odbywa. Jeśli 
nawet daje analizę uczuć, to licz drobiazgowe­
go rozszczepienia każdego drgnienia myśli, 
każdego fibru duszy, co  z taką pasją czynią pi­
sarze europejscy. On popro.-tu opisuje, reje­
struje, stwierdza. Stąd może nieco nużąca z po 
czątku monotonja Jego dziel. Me warto przebić 
się przez nią, aby pojąć, że Lewisowi udaje się 
wielka sztuka: bez dojmujących głębi psycho­
logicznych być głęboko psychologicznym 1 
ludzkim. W anda Kragen

wspomnieć, że w „Starym człowieku** Jedna z 
postaci mówi do Herosa: ,,M. Fontanet będzie 
zaw sze o dwadzieścia lat m łodszy od w szyst­
kich innych**. Słowa te -charakteryzują najle­
piej tego młodego duchem pieśniarza paryskie­
go.

Tematem powszechnym strof Forto-Rłche‘a, 
strof pełnych subtelnego polotu artystycznego  
i m istrzowskiego kunsztu, była miłość. Nif 
miłość bogów na słonecznym Olimpie, m iłość 
herosów i legendarnych heroin, sentymentalnych  
kochanków z sielanek pseudoklasycznych, ręcz 
m iłość taka, jaką odczuwał i pojmował czło­
wiek współczesny, który „zdawał mv się byC 
bratem"...

A przecież nie da się zaprzeczyć , i i  właSme 
on, któremu wielki talent, wrodzona gracja po 
łączona z werwą, zgotow ały iście zawrotną Ka­
rierę dramaturga, miał w  sobie bardzo poważ­
ną dozę żydow skiego liryzmu, odczucia, czy  
nawet patosu teatralnego. Łatwo to sobie wy­
tłum aczyć pochodzeniem tego znakomitego 
ooety, wywodzącego sie z hiszpańskd-portu- 
galskiej rodziny żydowskiej, która osiedliła sie 
w e Francji. W  zakamarkach jego duszy popio­
łami czasu i powierzchownej asymilacji przy­
kryta iskra, nansziałt św iętego znicza, tliła się  
tak długo, dopóki nie brakło życiodajnej oliwy  
w  jego lampce żywota. W  jego żyłach płynęła 
mimo w szystko krew pra-praszczurów-Źydów, 
w  której odnajdujemy jakieś nitki tradycli, wią 
żsgoe renegata, być może, z  Jehudą Halewira.-.

LITERATURA I SZTU KA
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

Sinclair Lewis

Je n y du Porto-RIckt iafeo„tydowslii Rarine"
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On, zw ycięzca w  konflikcie z wiecznie aktu- 
“alną i ogólnoludzlta tragedią miłości, potrafi! 
iwziiieść sie ponad szablonowe otoczenie, czy  
"koterie dramatyczną. Nie spotykamy w jego dra 
matach parafialnej moralności, fałszywej bigcr 
iterji i świętoszkostwa. pryncypalnym zaś ; na­
praw dę imponującym elementem Jest tam psy- 
;chologja pokrew na tragikow i R acine‘o\vi i na- 
turaliście Zoli. takiem u poecie jak Alfred de 
•'Musset, i noweliście feljetoniście, co Guy de 
Jrtaupassant.

Nic wiec dziwnego, że kobietę uczynił Jerzy 
■'de Portó-Riche najsympatyczniejszą istotą swe) 
-sztuki, podczas gdy mężczyznę-bohatera usa­
dow ił w tym  punkcie zbieżnym, gdzie ognisku­
ją  się zróżniczkowane typy lubieżnych Don 
jJuanów i oscylujących ciągle w niepewnościach 
■i niezdecydowaniach Efamletów życiowych. 
“Twórca zaś tych, przez pryzmat własnej, gorą 
cej duszy przepuszczonych bohaterów, nazna­
czonych stygmatem miłości, Jest jakby ich syn 
|tezą, albowiem cały  swój wielobarwny żywot 
•poświęcił temu problematowi.

Dzięki temu, od tego niezrównanego mistrza 
dramatu wyw odzi się cała plejada epigonów — 
małych następców wielkiego poprzednika, cała 
szkoła dramatyczna, która stara  się zgłębić w 
swoich utworach zagadnienie miłości i niena­
wiści, ich wałki ze sobą aż do ostatecznego  
zwycięstwa.

Ten piewca miłości zmarł we wieku 81 łat, 
czerstwy ? produktywny do ostatnich chwil 
tw ego życia. Niedawno wystawiono „Prawdzi­
wych bogów“. a paryska Comedie Francaise czy  
ni przygotowania dn ma.iącei nastąpić w naf- 
fcliższym sezonie premiery Jednego z ostatnich 
dramatów- Dorobek artystyczny tego boży­
szcza francuskiego teatru jest bardzo poważny 
! pozostanie jeszcze na długo żelaznym reper­
tuarem scen Francuskich : ogólnoeuropejskich. 
Czem w ystaw 5? sobie naicblubpieiszy pomnik i 
przyczvn;ł się do prawdziwego rozkwitu roclzi- 
meep łeatrn.

Nauka francuska złożyła zasłużony hołd Je­
dnej z naizaszczvtm ei w vróźnianvch osobisto- 
fc i' ostatn;ego stulecia. która otrzymała praw o 
obywatelstwa w dziedzinie sztuki, ofiarując Je­
rzemu de Po-rto-Riche dnia 25 maja 1933 ieden 
z czterdziestu historycznych foteli Akademii 
N-^śmiertelnych- opróżniony przez Lavisse‘a.

Kecz-chociaż iego żydowskie pochodzenie al­
bo- nrzeurlczano ałboteż wspominano o niem 
półgębkiem (najleniej można ie było w yczytać  
m edzy wierszami), nie brakło przy tym uro- 
c vstvm  akcie kakofonicznego zgrzytu, a jakiś 
pr7vrrr*dnv pamfłecista w o-pubiikowanym pa­
szkwilu nazwał go zjadliwie Racine‘m we wy­
daniu żydowskiem.

A przecież faktem Jest, iż w ciągu siednru 
h i  nie zaiał genjalny dramaturg ofiarowanego 
mu -fotelu Nr. 6 i nie w ygłosił podług przyję­
tego ceremoniału referatu po swoim poprzedni 
ku; Ukuł jedynie na ten temat żartobliwe po­
w iedzonko: ..Jakaż szkoda, że nieśmiertelni 
mogą umrzeć"..- Jak stwierdza ieden z współ­
czesnych członków Akademji. Henri de Re- 
gnier. emgmatycznem zjawiskiem było ze stro 
n y  Port-Riche‘a. że nie uczestniczył w posie­
dzeniach tego areopagu naukowego i nie miał 
odwagi cywilnej w ygłosić przemówienia k u r  
tuazyjnego.

To jest dla wszystkich, nawet najlepszych  
przyjaciół zmarłego w rodzaju Leona Bluma i 
Edmunda See niewyjaśnioną zagadką. Kto wie, 
jaki dramat rozegra! się w duszy tego potom­
ka rodziny żydowskiej z Bordeaux, który do­
kona! tak śmiałej rewolucji w  dziedzinie tea­
tru. M oże to jest właśnie refleksem złośliwego  
pamfłetu, m oże to jest właśnie znamienną od­
powiedzią i siarczystym  policzkiem wym ierzo­
nym dętem u pamfleciście przez jego „żydow ­
skiego Racine‘a?"..

Herman Altman.

>JLURJER KSIĘGARSKI DI,A WSZYSTKICH*
(miesięcznik) orjentuje w  sprawach wybitniej­
szych nowości wydawniczych na polskim rynku 
księgarskim Adres: W arszawa, pl. 3. Krzyży 8, 
cena rocznie 1 zł. 80 jjr.

Dookoła teatru żydowskiego
Przygotowania do nowego sezonu teatralnego w 

( Polsce są już prawie na ukończeniu. Jak już do- 
1 nieśliśmy, utworzono przy „Związku Artystów 

Żydowskich w Polsce* dyrekto jat, pod którego 
egidą będą graiy następujące trupy: w teatrze Ka- 
n.ńńskicgo w W arszawie występ ije t  rupa Wileń­
ska pod dyrekcją M. .Wazy. Pierwszą piemjcię 
lego najpoważniejszego zespołu artystycznego w 
Polsce był ..Golem" Lujwika w inscenizacji i re- 
żyserji Dawida Ilcrmana.

Zorganizowano dwa zespoły artystyczne, jeden 
pod kierownictwem Lidji Potockiej, drugi pod kie­
rownictwem Rudolfa Zaslawskiego Lidja Poloc- 
ka zaczyna grać w Kaliszu, a Zasławski w Bia­
łymstoku.

W Lodzi na razie gra operetka żydowska, ale 
w najbliższych dniach ma nastąpić reorganizacja 
„A raratu", artystycznego teatrzyku minjatur pod 
kierownictwem znanego poety M Brodersona

We W ilnie gra na razie operetka z Reginą Zu- 
eker na czele.

Zespół teatru Kamińskiego bedzie występował 
gościnnie przez czas występów trupy wileńskiej 
we W arszawie, w Radomiu, Kielcach, Będzinie i 
Sosnowcu.

W teatrze „Skala1- w W arszawie, którego dyre­
kcję powierzono M. Lipmanowi, występować bę­
dzie operetka z W ierą Kaniewską i p. Breitmanem 
na czele.

„D yrektorjat" obejmuje też teatr Gimpla we 
Lwowie.

Jochewct Sieberg i Z. Ku Iz ze swym zespołem 
wystąpią w Lodzi.

A w Krakowie?
Ofertę na Kraków zlożyl p Jonas Turków, ale i 

Żyd. Towarzystwo Teatralne w Krakowie oferty j 
tej jeszcze nie załatwiło Narazie p Jonas Turków 
wystawił w Lublinie — o czem już donosiliśmy — 
z bardzo poważnym suscesem w teatrze miejskim 
„Mirele Efros" Gordina w polskiem tłómaezeniu

Wkońcu dowiadujemy się. że Ida Kamińska i Zy­
gmunt Turków organizują nową trupą, która obje­
żdżać będzie Polskę.

KRONIKA LITERACKA
..KRÓL NIKODEM**. OstDnie „Wiadomości Li­

terack ie ' zamieszczają pierwszy (dość krótki) akt 
komedji spółki autorskiej: znanego pisarza. Eer 
dynamla GoeMa i poety — malarz, Rafała Malcze­
wskiego (syna śp Jacka) Rzecz dzieje się — jak 
mówi scenarjusz — „w r. 2000 w potężnem pań­
stwie*. Występują osoby: Król Nikodem I — au­
tomat; Inż. winkeleise.i, później Nikodem II; I tr  
Wymarło, później Nikodem III; Mateusz Pala, pó­
źniej Nikodem IV; Ohloe; I im asia , Apollo — po­
rucznik; Dr. Jedwabny — dyrektor policji; Mateu- 
szowa Paulina; Zamachowiec; Redakto-; Alojzy 
Trądzik — m ajster kominiarski; Burmistrz; Gen. 
P ręt; Pacyfista; Radca Grajcar; Radca Bumaga; 
Radca (.hapajtis; Lokaj; Delegaci- Policjanci, 
Służba; Ślusarze; Tłum. Ponadto — w poczekalni 
I klasy na dworcu linji powietrznej wisi na 
ścianie portret Nikodema I. pędzla Teodoryka W it­
kiewicza, wnuka Witkacego.. Już pobieżne tylko 
przeglądnięcie ogłoszonego fragmentu komedji 
poucza, że są w niej pewne aluzje do stosunków 
współczesnych, obok arabesek fantastycznych.

ARTYSTYCZNY s u k c e s  d w ó c h  p o l s k ic h
INSCENIZACYJ NOWOCZESNYCH Jednym z 
nich to w nowoczesnej oprawie „Zemsta" Fredry 
w W arszawskiem „Ateneum" (z Jaraczem, Chmie­
lewskim i Danilewiczem w rolach głównych), a 
drugim „Zwycięstwo Conrada Korzeniowskiego w 
inscenizacji Leona Schillera we Lwowie, gdzie 
wybili się aktorzy: pP- Ghodecki, Strachocki, Mala- 
nowicz, Chmielewski i Dobrzańska. Dekoracje Da­
szewskiego.

ZBIOROWE WYDANIE PISM ST. BRZOZOW­
SKIEGO. „Wydawnictwo literacko- naukowe" w 
Krakowie ogłasza subskrypcję na zbiorowe wyda­
nie pism St. Brzozowskiego Pisma objąć mają W 
24 tomach zarówno d z id a  oryginalne, jak i liczne 
studija, oraz nieznane dotąd listy. Prenum erata 
wynosi miesięcznie za broszurowane wydanie po 
zł. 6. (oprawne po zł. 10). Całość broszurowana 
65 zł. oprawna zł.

NOWY TOM POEZJI JULJUSZA WITA. Znany 
naszym Czytelnikom Juljusz Wit wydał nowy tom 
poezji pod tyt. „Pluski" (Gebethnner i Wolff). 
Pierwszy tomik Wita nosił tytuł „Z 10-ciu stron ‘.

PEŁNY PRZEKŁAD „d o n  QUICHOTE‘A n a  
JĘZYK POLSKI. Jak już w kronice literackiej 
naszego pisma donosiliśmy, ukazać ma się wkrót­
ce nakładem J. Mortkowicza w W arszawie prze­
kład arcytworu Cerva.itesa, dokonany przez E- 
dwarda Boye, Będzie to. właściwie pierwszy pol­

ski pełny przekład z hiszpańskiego oryginału. Tłu­

macz poprzedzi przekład obszerny n wstępem i li­
teracko- krylycznemi objaśnieniami

NOWA POWIEŚĆ GEORGA TINKA nosi tytuł: 
„Hast du dich verlaure»?' Książka ukaże się na­
kładem wydawnictwa Bruno Cassirer, Berlin. Cie­
kawa rzecz, czy nowa powieść autora „Mieli hun- 
gerl" zdobędzie podobną popularność i laki roz­
głos. co książka „Jestem głodny".

NOWA POWIEŚĆ ERNESTA GLAESE.R.Y .Der 
Krieg" choć stanowi odrębną całość dla si.-bie, 
jest jednakże niejako dalszym ciągiem znanej ksią­
żki [ęgoż autora „Jahrg jng  1902'*. Podmiotem a- 
kcji jest i tu młodzież niemiecka, o jakiej mo,va 
w „Roczniku 1902', gdzie jest to jeszcze właściwie 
pierwszy okres młodości. W tomie „Dęr Krieg“ 
mowa jest o drugim okresie tej samej młodzieży 
w  czasach powojennych. Nakreślone leż są c za -" 
sy powrotu żołnierzy do domu, czasy niernieołfiej 
rewolucji i przeciw — rewolucji, ale jest to wła­
ściwie epos rozwoju młodego człowieka, którego 
charakter kształtuje się i dojrzewa w czasach po­
wojennych (Książka ukazała się w wydawnictwie 
G. Kiopenheuer, Berlin).

„OMAL- ŻE MISTRZ ŚWIATA!* Taki tytuł no­
si pogodna powieść „bokserska" Adolfa Lzarskie- 
go Ukaże się wkrótce nakładem firmy Delphia 
Verlag w Monach j-um.

NAKŁADEM S Fischera w Be.-linie ukaże się 
książka autobiograficzna Stefana Grossmanna pł. 
„Ich w ar begeistert".

PROZA NIEBRUKOWANYCH niemieckich au­
torów ukaże się, zebrana w tomie, nakładem fir­
my B. Cassirer w Berlinie.

MIŁOŚĆ W ŻYCIU NIETZSCHEGO. W almana­
chu Reda ma na r 1931 znajdujemy interesujące 
sludjum Baumlcra o miłości w życiu Nietzschego; 
autor udowadnia, że miłość zmysłowa nie odgry­
wała żadnej roli w życiu wielkiego filozofa, ze 
zastępował ją przyjaźnią. Studjum Baumlera nosi 
wybitne piętno antypsychoanalityezne.

ZGON DIEDERICHSA. Zmarł znany wydawca 
jenajski, Eugen Diederichs, jeden z najkulluralniej- 
szych i najświatlejszych wydawców niemieckie®. 
W nakładzie Diedericbsa ukazało się m. in. nie­
mieckie tłumaczenie „Chłopów'.

JESZCZE O SAMOBÓJSTWIE MAJAKOWSKIM 
GO. Samobójstwo świetnego poety -osyjskiega* 
Włodzimierza Majakowskiego nie przestaje wywo­
ływać najrozmaitszych komentarzy Zanotować 
przedewszystkiem należy głos Lwa Trockiego W 
jednym z ostatnich numerów niemieckiej „Die lite­
ra rischc Welt" oraz pokłosie miesięcznika „Ost — 
Europa" na marginesie głosów prasy sowieckiej
0 śmierci Majakowskiego.

TEMATY WOJENNE I POWOJENNE WCIĄŁ 
GORA! Henryk Herbatschek wydaje po niemiecku
1 czesl:„ książkę o życiu w „Ilinterlandzie" pŁ 
Die dort ruckwarts". — Nakładem Phaidon — 

\ er l ag (Wiedeń) ukaże się povieść Heinza Liep- 
manna osnuta na tle okresu inflacji. Tytuł: „Der 
Friodcn brach aus*. — Na tle sprawy bezrobocia 
napisał powieść Ryszard Euringer i wydał na­
kładem „Hanseatische Y erligsanstalt" w Hambur­
gu. Powieść zatytułowana: „Die Arbeitslosen".

WSZYSTKO DLA REKLAMY! Nakład J Engel- 
horus Naeht w Sztutgarcie rozpisał dość osobli­
wy konkurs; wzywa do nadsyłania wyimaginowa­
nej, lecz możliwie najodpowiedniejszej fotografji 
Jeremy ego j  jego psa wedle głównych bohaterów 
powieści Hugha Wnlnąje pl. „Jeremy" Termin 
konkursu wpływa z dniem 1. grudnia br Nagrody:
I w wysokości Mk. 200. oraz liczne nagrody książ­
kowe. (Nie trzeba dodawać, że idzie tu głównie 
o zareklamowanie wspomnianej książki).

7  N O W YCH  W Y D A W N IC T W

Angielski samouczek Caerfuiagena
S. Gaertwagrn. English for Beginners. Samouczek 
angielski dla początkujących, wyd. II. zmienione. — 

Kraków 1931. Naktad autora.
Książka niewielkich rozmiarów,, pożyteczna,- sku­

teczna. Jak wicie iinmyoh samouczków. chce i ten sa­
mouczek w najkrótszym czasie, prizy na jrm.cjszvjti 
nakiiadizie pracy nauczyć starszego, a i ucznia,- języl 
ka a.mgi*elisikiicg'0 w takim zakresie, w jakim miu ten 
język jest pirrzebny do opanowania pierwszej jm- 
tirzeby porozumienia się z rozmówca, Anglikiem.

Kio przerobi .sumiennie tych 51 lekcy;, mieszozą- 
cycn się na .'5(1 stronicach samouczka, oraz kto za­
pozna siię równocześnie z „Czyta,nkami Aing:elskie- 
mi‘‘ wraz- z rozmówkami tegoż a-mtora, będzie mógł 
mówi;ć o tałc.cm prcygotowaniiu,, — jakie zyskałby 
przez uczepie się na przykład z samouczka Bergera.

W obu ks.ŁŻkech .metoda jest prawie jedna i ta 
sama, aczkolwiek Gaertwa.gen zwięźlej potraktował 
materia! przystępnie, biorąc zarówno przedmioty, 
jak i tematy z bezpośredniego otoczenia i codzien­
nego życia.

Metcdyczneść pozwala też poiówmać rzeczooy sa
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mów, ze'/, z obiema, dobrem m. Koapczyków
■j, k'tóv|? w empfe pc rntoiei.^eiu data ucam-omi to,
00 jjaeirwafeen daje w tempfe szybsaem. „Rozmó- 
wk!“ których brak Knapczykówne), z kłtórem Gaert 
wagen uzupełnia swoje językowe ćwiczenia, uprzy  
stę' niają len samouczek młodzieży starszej, a po- 
lir: " i autodydaktom.

Przy każde ekcji znajdujemy zestawienie stówek 
w 'łunia-zwa. pclski-em. oraz wymowę, naoKÓl pc 
prawną i ówi e  zenia angielskie i polskie, wraz z u- 
w aga ma gJSlŁia tyranem*.

Dość szyb U poznajemy główno podstawy grama­
tyk. angr,elsk-.ej, dość ptędko wzbogacamy materiał 
lek ,’ka ln j. ,  pewnej całości i grapy wyrazów pofcre 
wnych stosjunkowó Prędko oswajamy się z wlaścl- 
wościam angielszczyzny, uzyskując możliwość swe 
boaeej, lekalej rozmówki i lekkiej czytankL

Tu i o waz ■ Wkradły się wprawdzie pewne błędy 
ortograficzne, pochodzą one jednak raczej z przeo­
czeń ch ukarsk ch.

Styl jest nąogół poprawny, a całość może stano­
wić dobrą podbudowę pod dalsv: kształcenie się w 
Języku angso^kim. który okazuje się tirudn ejszy. 
w dziele bełetrystycznetn, aniżeli w książce nauko 
wej.

Drak nie wszędzie jednakowy, miejscami ładniej­
szy i wyraźnejszy, a to dlatego, bo papier, którego 
Kżytc do druku, nie jest iedmei jakości.

Naogół :zyni całcść wrażenie przyjemne i mile.
S. Gaertwageń Czytanis Angielskie z rozmówkami.

Skład Główny. Gebethner i Woff, Kraków.
Na 95 stronach podaje nam autor szereg tratnie 

dobranych, la'\vych, a zajmujących ustępów angiel­
skich, wziętych po czyści z czytanck angielskich, po 
części oryginalnie dobranych i samodzielnie optaco 
wanych, ms-ia na oku stopniowe wiprowadzeme nas 
W oodzienme rozmówki, do których nas ćwiczy na 
opowifldania-.li i anegdotach ing elskdch i turo-pej- 
* Wszystko to jtst pisane w prozie, z wyjątkiem 
pewnych wierszy, troclię trudniejszych, pod któremi 
zresztą autor umieszcza przypuszczalnie nieznane 
9łówka, podobnie, jak to czyni przy anegdotach. Na 
końcu książę- 7ki znajdujemy odrębne i wlaścbw e roz 
mówki, wzięte z życia i życiu służące. Książkę za­
myka Łrstawi.enle czasowników nieprawidłowych.

Chouw^ ik  caytanki uważamy za konieczne uteu 
pefaCiule samouczka tegoż autora; winny one zawie­
rać atoli raczę kulturę materialną współczesnej Aar 
flłi i Ameryk: aniżeli materiał anegdotyczny.

Qb*e rzecz: razem stanowią jednak, minio pew­
nych nłeum«k.vrnych uchybień, natury metodyczno— 
pedagogiczne'. całość, zasługującą na uwagę, jako 
pewien dorobek, starający «ę skuteczniej, niż dotąd 
uprzystępnić szerszym warstwom samouków i ucz­
niów elementy języka angielskiego.

W oou pracach znać w autorze czynnego I starego 
nauczyciela, starającego się zużytkować swe dv 
świadczenia ba  udoskonalenia srwęj metody, godnej 
polecenia.

Obie prace stanowią dobrą podstawę pod znako­
mitą tekturę Ltagenscheiidta, omawiającą w rzeczo­
wych opisach kxt#tiurę materialną wspóilczesni, Anglji
1 Ameryki (noir’ B. 2 England of today i B Ame­
rica of today), a wszystikie razem mogą znów u- 
ch Lałć rą dotrą podstawę pod wstęp do ang-iełsk^- 
kultury duchowe*. Dr. S. Stendig.

BAT. ANODOWA

. DR. LEON WANDKR

NIEBOk i.G M O N A  
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE lub  

wTĘCZA“  Kraków, Czarnowiejska 72

Urażenia z  wystawy higienicznej
w Dreźnie

(Dokończone).
Niezliczona ilość luidzii nautkil i przedstawiciel prze 

myslu pracowała nad zbudowaniem
SZPITALA WZOROWEGO,

którego 70 3*1 rz-ecaywiśc.e przydałoby się Polsce. 
Według statystyki Niemcy mają 3.000 szpitali z
400.000 łóżek.

Wsipau.ale reprezentowane są sale, poświęcone 
ćwiiazeniom cielesnym i stadiony sportowe. Tem sa­
mem przyzaiąro gimnastyce sportowi jedno z naczel 
nych miejsc bajany.

Niezwykle orzejrzyście, z nastawien'em do pozio­
mu przeciętnych wkków, nie odbiegając jednak od 
czystej nauki, zademonstrowano grupę higieny umy­
słowej. W .domy obrazowo we warstwach oddane 
zasadn.cze elementy ducha ludzkiego, popędy, uczu­
cia, wolę i myśl. Brak równowagi wytwarza tirud- 
noś.ii życia psychicznego.

HIOJENA ŻYCIA PSYCHICZNEGO
ma urodne zaceni a przed sobą, bo mus! zapobiegać 
rodzeniu się dz'ecl niedcTOzy-iniętych, z usposobie­
niami do chiSrób umysłowych 1 degeneratów, czy to 
przez wczesna poradnictwo małżeńskie, sztuczne 
poronienie, sterylizację w wypadkach, gdzie można 
z yszeiklem prawdopodob eftstwem przypuści anor 
malne pftonistwo. Eugenka wymaga odpowiednie­
go doboru rodz!ców. zdrowych fizycznie i umysłów u 
i tylko wtedy też społeczeństwo może być zdrowe.

Świetnie J artystycznie wykonany jest wykład o 
ścisłych zwiiązkatth, zachodzących pomiędzy budową 
ciała a dusza u zwierząt i ludzi, fakty z do: ediziny 
dziedziczność, uprzystępniają zw ierającym  zrozu­
mienie powyższego.

O higienie rmysłoweł należy pamiętać już u dzie­
cka i jego rozwój duchowy powinien iść w kierunku 
pogłębiania Znalezionych u niego dobrych cech i roz 
tropnego zmniejszania wad wrodzonych (łagodze­
nia) Wcgóle wychowanie musi być indy w'dualnie 
traktowane w stosunku do dsnego dziecka. „Nichi 
Unterjocbung, sondom Anleitutłs in kiaren Entschei- 
doingen" Karanie i ganienie dzie.ika rmir- oyc mą- 
dire, gdyż w te- dziedzinie są zawsze błędy robione, 
zwłaszcza w drugim roku życia. Mózg dizie.ka mę­
czy się spec.a.mie łatwo, stąd sen dobry i długi jest 
nadzwyczaj vażny. Podział pracy dnia musi być 
uregulowany.

Osobowość kształtuje się już we wozesnem dtzie- 
ciństłwię, ale nie wolne, lekceważyć błędów wycho­
wawczych, grożrących wiełkiem nlebezpueozeń- 
stwem, a rob .-nyah w wieku dojrzewania.

W dorastającym wnekiu należy ułatwić wybór za­
wodu, co nie jest tak iatwem. gdyż należy szczę­
śliwie wybrać pomiędzy skłonnośi ią a warunkami 
zewnętnznem.,

Uprzystępni' rie młodzieży wiadomości o choro­
bach wenerj i znych. o narkotykach, niszczących 
zdrowł-ę, matołek i szczęście rodzinne, mufti być 
mądrze zrobione.

Szeroko zwłaszcza są przedstawione skuńk nadu­
żywania alkoholu. W Niemczech co parę rr owt 40 
tysięcy osób npija się, a 70 procent przypadków kry 
mi>na'jiy.łi popełnionych było w stanie nietrzeźwym- 
Wszystkie narkotyki niszczą organizm, żaden nie 
rozszerza na stałe granic jaźni.

Problemat
CZŁOWIEKA NERWOWEGO 

tratnie ujęty został w wielkim, ściennym obTazse, 
w którym wyraz swój znajduje przekonane iż isto­
ta duchowego ja człowieka kształtowana jes- nietyl 
ko przer konstytucję wrodzona, ale . przez zadzia­
łanie ze strony otoczenia. Wniosek: nerwowość

jest zaburzeniem stos/innków pomiędzy wymaganiami 
jednootk a koiiiecziiiościnmi świata rzeczywistego. 
Stąo wypływa jej socjalne znaczenie i konieczność' 
zwalczania jej prizez społeczeństwo. Środki zarad- 
cze muszą być przedsiębrane z punktu wjjflzanta) 
pnzyczynowegt (choroby zakaźne, konflikty Jntrar  
psychiczne, zaburzenia umysłowe, o-toczenie) z  wgią 
d/nięciem analltycznem w istotę procesu chorobowe­
go (Freud, A<ker).

Aiktiualnem zadariiem higieny umysłowej jest usur 
nśęcie warunków, w których powstawać mogą dys­
pozycje do cnorób. leczenie zaburzeń psycolcznycn-■ 
środkami, ktoie pozwalają zrozumieć istotę yotiorze- 
nia (odpowiednia metoda psychoterapeutyczna, za­
stosowana jedynie 1 beziwzgiętuiie przez specjałstę) 

Dia zapobieżenia zaś powstawaniu nerwic i po­
dobnych postacii zaburzeń umysłowych, należy od- 
po> Tcdnio ustosunkować się (człowiek do człowie­
ka), kształcić nauczycieli, lekarzy, działaczy higie­
nicznych i so.iiałnych, pouczać rodaiców, twoTzyć 
poradnie i ogródki diżieoięcę.

W zakończeniu z,rek p taiłowane są wynikł badań 
współczesnych I podaną jest teza następująca. Osta 
tnie diziesiiątk: !at spotęgowały znaetzoię poję.-lę in­
dywidualności, nieproporcjonalnie z wymogami spo­
łeczeństwa przez to niesłychane zwiększenie moż­
liwości zaburzeń psychicznych. Wynikiem tego jest 
zabarwienie nerwowe w charakterze człowieka. 
wopółczosnegc.

Przy dźwiękach „GJockensp^elu" na dzwonach z 
por.eiany m.ssseńskiej błądzi człowiek wśród dzie­
siątek tysięcy zabudowanych metrów i muV nie­
stety zrezygnować z dokładnego obejrzenia wszy­
stkich graiip (nawet teatru), a zadowolić się leszcze 
jedynie pos-ierzchowrem sfwierdtzeimem wymow­
nych cytr, bi'ącycih ze sa! poświęconych wzorowym 
farmom rolnym, dziecku w szkołę (wydatki N e n i a  
na szkoły 15 miliarda marek na tytoń 2 m^iardy, 
na alkohol 4‘7 miliardów,), śrooKom spożywczym. 
mi.eszKan.om flzb wielkości 4X2 m.. mtesziuą ych 4 
dorosły :h osobników i 3 dzieci zam eszkaiych jest 
w Niemczec.i przez 50.000 rodzin z 3.000 J00 sób. a 
wiec co 20-sty Niemiec mieszka w takiej .zb e).

Grupa h,g’eny pracy, tek ważna rrietylko dla . 
pracowników społecznych z lei obrazami flżjologji. 
racjanaliziacji psychologii pracy, z jej plastycznie 
i wyraziśc.e podanymi metodami badania i walki 4 
nieszczęśliwe,m: wypadkarre fabrycznemi, jest jedną 
z najudatniejs/ych na wystawne.

Imponująco w-ygląda dorobeK pracy w dz.edzinle 
zdrortia spoieuznego rozrrautych narodów. Sowjeiy 
wysadziły się naiba.rdz.eć dając nadziv.yczai efekto- 
wirne, sugestywime działające i poparte tys.ąceni 
plastyk, diagramów, filmów i zdjęć swoje mnwacie, 
mające choćby najbairdziej pośredni, związek z hi 
Sieną. To wszystko nadaje ich wystawae częściowo 
charakter raczej socjalno—.polityczny.

Przepięto a jest aleja 247 woaotrysków, mienią­
cych się wie .zorem tysiącem barw i kulisty, wielo 
piętn owy dom, olbrzymi potwór brzuchaty z 40 sxle- 
pam i kawiarniami, z wagą kons-trakcji 28O.',0O kg. 
który nilał ziapocżatł ować nową erę w budvw»e hi­
gienicznych demów 

Nic zmurszałego, wszystko na wystawie temi ży­
ciem. każda cyfra odkrywa światy, oskarża chwalt 

Wystawa d-ezdeńska jako symbol żywej wiedzy, 
mówiącej o onajotncśc i sz-tucę życ:a, jes. dla po­
pularyzacji higieny tak z punktu widzenia raukc - 
wego, lak i praktycznego {Vołksbiłdu.ngssta ;e) mii- 
:owym krokiem nup zód.

Drezno, we wrześniu i930

Z TEATRU I ESTRADY.
  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO Na wczo.

rajsze przedstawienie „Olimpji" z występem J. Le­
szczyńskiego zamknięto- kasę na uługc przed roz­
poczęciem spektaklu. Także i dzisiejsze powtó­
rzenie zapowiada się świetnie Jest *o miara, nie­
codziennego zainteresowania, jakie ta rozgłośna 
sztuka wywarła. Także i 'dzisiejsza „Przeprowadź 
ka“ okazuje niezwykłą siłę przyciągającą. Jutro 
wystąpi J. Leszczyński po raz pierwszy w przed­
stawieniu popularnem,*s po cenach zniżonych w 
rozkosznym „Papie" Elersa- Caillaeta Od wtorku 
znowu codzień „01impja“.

— SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE .KORDJA­
NA14. Ponieważ na dwa dotychczasowe szkolne 
przedstawienia „Kordjana“ zabrakło biletów a cią j 
gle napływają zamówienia z Krakowa i miast o- 
kollcznych, odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. , 
III powtórzenie arcydzieła Slowack’>tfn oopohi-

dr.lu o godz 3‘30 po cenach najniższych.
_  Z TEATRU REW JI „BAGATELa-. Nowa 

rew ja „Bagatel1- pt. „Czego jeszcze chcesz" pc 
siada masę humoru, piękne melodje i śliczne de 
koracje utalentowanego malarze Bronisława Ry 
siewskiego Od początku przedsiawierna przed o- 
czami wi-dŁa przewija się, jak w kalejdoskopie 
popis za popisem, w postaci piosenki sentymen-alt 
nej, czy to dowcipnego, aktualnego skeczu czy to 
inscenizacji, dając duże pole do popsu wykonaw­
com. Wc wszystkich skeczach braw uruje swoim 
groteskowym komizmem świetny komik Stanisław 
Sielański z teatru  „Morskie Oko w Warszawie. 
Nad całością czuwa kierownictwo artystyczne i li­
terackie w osooacn Józefa Groćnickiego i Tadeu­
sza SygietyńsMego. Rekordowa rewja „Serce Kra 
kowa‘ będzie powtórzona w niedzielę popołudniu 
o godz 4‘30. — Bilety da nabycia w kasie teatru 
codziennie bez przerwy od godz. 10 rano do godr 
10 wieczór.
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Potworne zamordowanie BO-Iefniego 
grabarza żydowskiego i jega żony

Z Poznania donoszą o wykryciu w Środzie po- 
pobwornego m orderstwa rabunkowego, którego 
o iiarą  padli g rabarz cmentarza żydowskiego, 80- 
letoi Kirsch i jego 70-letnia żona Berta Na trop 
m orderstwa policja wpadła w następujący spo­
sób: Pracująca u staruszków  koni eta. zaangażowa 
aa  do robót polnych, chciała wejść rano do ich 
mieszkania, lecz wszystkie drzwi były zamknięte 
(Wejrzawszy przez szybę, ujrzała oboje starusz­
ków leżących we krwi na podłodze. Pobiegła więc 
natychmiast na policją, sprowadzając dwóch po­
sterunkowych. W pierwszym pokoju znaleziono 
obok łóżka m artw ą Kirsuhową ze zmasakrowaną 
głową, opodal zaś leżał Kirselt. Stwierdzo-no, że 
m orderstwa dokonano za dnia, gdyż ofiary były 
jeszcze ubrane. W drugim pokoju znaleziono s tra ­
szmy nieład. Bandyci widocznie po zamordowaniu 
starców  szukali pieniędzy. Jeden z sąsiadów ze­
znał, że staruszkowie pokazywali kilka dni przed­
tem komuś 500 zł, chcąe się upewnić, /y  banknot 
przypadkiem nie jest fałszywy. Ponadto Kirscho- 
wa upraw iała wróżbiarstwo, ciesząc się wielką 
popularnością, zatem bandyci mogli przypuszczać, 
że dobrze zarabia oraz że staruszkowie są w po­
siadaniu większej kwoty pieniędzy. Morderstwa 
dokonano siekierą.

LORD MONTEFIORE W WARSZAWIE
W W arszawie bawi od kilku dni loed Moutefio- 

re, członek światowej rady „Ica“ Wczoraj lord 
Montefiore zwiedził w tow. dyr. Stanisława Gol- 
aego (dyrektor „lca‘- na Polskę) kilka instytucyj 
zyd. w W arszawie. M in. zwiedził on szkolę rze­
mieślniczą przy ul. Stawki 30, gdzie go w im za­
rządu powitał Rafał Szereszowski
ECHA AFERY KAUALNEJ W PRZEMYŚLU

W związku z ostatn ią korespondencją o gospo­
darce kuhahi w Przemyślu, w szczególności ze 
spraw ą „okna-1, przesyła nam nasz korespondent 
dodatkowe wyjaśnienie, jakie otrzymał od syndy­
ka kahału p. dra Brobsteina: Bohater sprawy 
okiennej p. Wiener zwrócił się do Zarządu kahału 
z prośbą o zezwolenie mu wybicia okna. Zarząd 
prośbie tej odmówił, lleże widział w udzieleniu 
zezwolenia naruszenie interesów gminy, zaś Wie­
ner mimo to otwór wybił i okno urządził Magi­
strat polecił- wówczas Wienerowi okno z powro­
tem zamurować, a Wiener sprawę w trzech in­
stancjach administracyjnych przegrał i otrzymał 
prawomocny nakaz zamurowania okna pod grzy­
wną 500 zł.

Natomiast Zarząd kahału nie chcąc tego naka­
zu egzekwować przeciwko biednemu 'okatorowi, 
wystąpił przeciwko właścicielowi realności — a 
i.ic przeciwno Wienerowi ze skargą o zamurowa­
nie otworu okiennego W tej spraw ie zażądał Sąd 
I-szej instancja dostarczenia do akt pełnomocnic­
twa upoważniającego Zarząd przez Radę kahału 
do prowadzenia procesu pod rygorem odrzucenia 
skargi. Rada jednak takiego upoważnienia odmó­
wiła, co nie przesądza mimo to wyniku sporu 
Jak się dowiadujemy, jest jednakowoż nadzieja 
polubownego załatwienia sprawy, ku zadowole­
niu obu stron bez żadnego uszczerbku dla dobra 
gminy.

ZACIEKŁOŚĆ PARTYJNA
Dwaj górnicy z Zabrza, Krawczyk i Kmiotek 

byli różnych przekonań politycznych. Podczas 
dyskusji na temat bieżących zagadnień Krawczyk 
rzucił w Kmiotka kilka butelek. W odpowiedzi 
Kmiotek dopadł go nożem i zada! mu śmiertelny 
cios w piersi. Krawczyk zmarł na miejscu. Zabój­
ca aresztowano.

ZNAMIENNY WYROK W BYDGOSZCZY
W czwartek przed sądem grodzkim w Bydgo­

szczy toczyła się rozpraw a przeciwko urzędniko­
w i m agistratu Tadeuszowi Kostrzewskiemu, o- 
skarżonemu o dopuszczenie się zniewagi urządzeń 
państwowych.

Oskarżony na jednym z wieców Stronnictwa Na­
rodowego w yraził się, iż „Marsz. Piłsudskiego 
przysłali Niemcy do Polski w ten sam sposób jak 
do Rosji Lenina, oraz, że Marsz Piłsudski znaj 
dując się pod wpływem masouerji, dąży do osła­
bienia Polski'*.

ItiiciiliilillllluiiiitllHIiiIIiiiliilltiiiiilllkiil
Po rozprawie sąd ogłosił wyrok uwalniający o- 

skatżonego od winy i kary, motywując to lem, że 
nazwisko .Marsz. P ilsud,kiego nie może być pod­
ciągnięte pod miano urządzeń państwowych, o 
zniewagę których oskarżony był właśnie Kostrze- 
wski.
„KRÓL“ ZYGMUNT CIERPI NA PARANOJĘ

Znany z licznych wystąpień na terenie stolicy 
Zygmunt Wilski, uważający się za króla Zygmun­
ta Wilskiego, poddany został na zarządzenie sądu 
badaniu psychjatrów Badanie trw ało orzez kilka 
godzin. W rezultacie lekarze złożyli w większo­
ści punktów uzgodnioną opinję, że pacejut dolknię 
ty jest chorobą znaną pod nazwą paranoia chro­
nień (urojenia graniczące z obłędem).

Ponieważ joden z lekarzy zapowiedział złoże­
nie na piśmie dodatkowych wyjaśnień, przeto sąd 
okręgowy odroczył swą decyzję do przyszłego ty­
godnia.

ŁADUNEK DYNAMITU W RUDZIE SO­
W IECKIEJ

Podczas przeładowywania na stacji w Zdołbu- 
nowie nadeszłego z Sowietów transportu rudy że­
laznej, omal nie doszło do nieobliczalnej w skut­
kach katastrofy.. Jeden z robotników wyrzucają­
cy rudę z wagonu sowieckiego, znalazł wśród 
złomu paczkę, która, jak się okazało, zawierała 
dynamil, wagi około 1 kilograma. Dzięki ostroż­
ności i przytomności umysłu robotnika nabój dy­
namitowy nie eksplodował Zbadaniem pochodze­
nia i celów, dla jakich ładunek dynamitowy wio 
żono w transport rudy, zajęły się władze

SZMUGIEL BRONI DO POLSKI
Władze policyjne oraz straż graniczna od dłuż­

szego czasu zwróciły baczną uwagę na magazyn 
broni Jaroszewskiego w Poznaniu (ul. Woźna) 
podejrzewając go o przemycanie broni palnej 
z Niemiec. Przeprowadzona rewizja uwieńczona 
została wielkim sukcesem: znaleziono wielkie ilo­
ści rewolwerów, strzelb, dubeltówek oraz naboi, 
które przedostały się do Polski z Niemiec drogą 
nielegalną z pominięciem opłaty celnej. Po re­
wizji, która trw ała  prawie 24 godziny, znaleziony 
towar przewieziono do magazynów elnych na 
pięciu furmankach.

W aferę tę zamieszany jest również znany w 
Poznaniu handlowiec Eugeujusz Minkę, który sial 
na czele szajki przemytników, on to bowiciin orze z 
swoich zaufanych sprowadzał broń do Gdańska, 
skąd za pośrednictwem swych kurjerów. rozsyłał 
do odbiorców we Lwowie, W arszawie, K rako­
wie, Wilnie i innych miejscowościach.

Z polecenia władz sądowych herszta bandy osa­
dzono w więzieniu, przeprowadzono szereg rewi- 
zyj, skonfiskowano ogromne ilości broni i spra­
wę przekazano władzom sądowy™ Z pobieżnego 
obilczenia szkoda wyrządzona państwu sięga inil- 
jona złotych.
LIKWIDACJA ORGANIZACYJ KOMUNISTYCZ­

NYCH NA WOŁYNIU
Z Lucka donoszą: Wczoraj w nocy władze bez­

pieczeństwa zlikwidowały dwa gniazda komunisty 
czne na terenie Wołynia. Po przeprowadzeniu re­
wizji w mieszkaniach działaczy komunistycznych 
które przyniosły obfity riuterjnł obciążający, a re ­
sztowano w pow. horocliowskim 1C komunistów, 
zaś w  pow. lubomelskim — 11 komunistów.
PROCES SKAZANYCH Na  ŚMIERĆ TF.RORY- 

STÓW UKRAIŃSKICH
W Sądzie Najwyższym w W arszawie wyznaczo­

na została na dzień 20 listooada sprawa terory- 
stów ukraińskich Bidy i Tereszczoka, skazanych 
na śmierć oraz Wacyka i Machnickiego, skaza­
nych na długoterminowe więzienie za dokonanie 
zamachu na Targach Wschodnich we Lwowie w 
1029 r. przez podłożenie bomby pod pawilon ad­
ministracyjny. Skutkiem wybuchu została ciężko 
ranna urzędniczka Targów Wschodnich M. Strej- 
tówna.
POSTRZELENIE PRZECIWNIKA W SĄDZIE 

POWIATOWYM
W7 sądzie powiatowym w Radzyminie miała się 

w piątek odbyć spraw a między dwoma rzemieśl­
nikami, mieszkańcami Radzymina: Marjanem Zie- 
mierskim i Stanisławem Romanowskim na tle 
wzajemnych rozrachunków pieniężnych \ \  pocze 
kai. .i sądu wynikła między nimi kłótnia, która

B O T Y  deszczowe
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przybrała gwałtowny charakter. Nagle Romanow­
ski sięgnął po broń i dal 0 strzałów w stronę Zie- 
niicrskiego, raniąc go ciężko w głowę, brzuch 1 
pachwinę. Na odgłos strzałów na s ali sądowej, 
gdzie wówczas toczyły się rozprawy, powstał po­
płoch. Sędzia i sekretarka wyskoczyli przez okno 
na podwórze. Zaalarmowano policję. Rannego o- 
palrzył felczer miejscowy, poczcm przewieziono 
go karetką pogotowia prywatnego dp szpitala W 
Warszawie. Romanowskiego, który |X> zbrodni­
czym czynie uciekł, wkrótce ujęto i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego śledczego.

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA
Kierownik Kasy Chorych w Podbrodziu (svoj 

Wileńskie) Czesław Daniszewski, zdolYaudowaw- 
szy około 5 tysięcy złotych, zbiegł w niewiado­
mym kierunku.- Po jakimś czasie policja gdyńska 
zawiadomiła władzo W  Podbrodziu. że Daniszew­
ski zamieszkawszy w hotelu Kaszubskim, popoł- 
i i 1 tam samobójstwo w cli .s ili. gdy domyślał się, 
że policja jest na jego śladach Liczył on zale­
dwie lat 20 i dziwić się trzeba, że w tak młodym 
wieku znalazł się na tak poważnem. odpowiedzial- 
nom i tak wiele pokus nasuwającem stanowisku.
ARESZTOWANIE WYLAWIACZY DOI. ARÓW 

NA POCZCIE W TORUNIU
Od dłuższego czasu w urzędzie pocztowym To­

ruń II. ginęły w lujem ni czy sposób listy oraz 
przesyłki dolarowe z Ameryki. Przeprowadzone 
siedziwo ujawniło sprawców K r a d z i e ż y  Są to: 15- 
lttn i funkejonnrjusz pocztowy Jan Szymański oraz 
syn jego Alojzy. W czasie rewizji znaleziono w 
ich mieszkaniu większą ilość skradzionych dola­
rów, 9 łyżek srebrnych z napisem' Nowy Jork i 
irmy obciążający malcrjal. Szymańskich odstawio­
no do dyspozycji sędziego śledczego.
ŚMIERĆ OD DOTKNIĘCIA PRZEWODU ELEK­

TRYCZNEGO
W odlewni siali, huty „Laura' w Siemianowi­

cach, 51-letni Wilhelm Konieczny, ki 'równik dźwi­
gu, dotknął przewodu elektrycznego o \vvsok*“ “  
napięciu i poniósł śmierć na miejscu

TEATRY ŚWIETLNE / DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Parada miłości’- 
UCIECHA: „Atlantic" (II premjera)
WANDA: „K ochankn straceńca1 
SZTUKA: „Tragedja Kochanków'-

UEPERTt AR KINOl Ea i  KOW  
WARSZAWA: „Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 

trówny" (Brygida Hełm)
CORSO: „Ostatnie przygody Tarzana-'.
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pod redakcją HENRYKA KLINGA.

PROBI EM NR. 16.
E. Arłamowski Bochnia. 

(Orysinatne).

Mat w 2-cb posunięciach.

PART JA NR. 46 
g. ana w Petersburgu 1909 r.

Jak już o ''cm pokrótce donieśliśmy, zmarł n eda 
wno znak rnuty szachista węgierski, L. Forga.s, zna 
ny także pod nazwiskiem Fleisohmann. Poniżej po­
dajemy ,aa >ą z iezo partyj., zakończonej w huraga­

nowym stylu ilustrującej 
ciję zmarłego mistrza. 

Forgacz:
1. e2—e4
2. d2—44
3. Sbl—c3
4. Gcl—*5
5. H —e5
6. Sc3Xe4!
7. Se4X*5
8. g2—«3
9. c2—c3

10. f2—f4
11. Sgi—fó 
12 Hdil —d2
13. Gfl- 43
14. Gd3—c2
15. 0—0
16. W al—tl
17. f4—f5 !!
18. g3—g4 !!
19. Sf3—gS
20. Wlfi—f6
21. W el—fl
22. Hd2—f4
23. e5—e6 !
24. Hf4—e5
25. W fl—15 !
26. Sg5 —t7-j-
27. Wf5—h5 +

doskonaie silę i komiy.na-

Dr. Tartakower:
e7—eó 

d7—d5 
Sg8—15 
Qf8—e7 
Sf6—e4 

Ge7Xg5 
Md8Xg5 

c7—c5 
Sb8—c6 

Hg 5—«7 
Qc8—47 

0—0 
C5—c4 
07—b5 
a7—a 5 
b5—b4 
e6Xi5 
i5Xg4 
g7 -go 

Kg8—g 7
Gd7—e8 
ScG—dd 

Wa8—a6 
Kg7—h6 

f7Xeó 
He7Xł7 

Kh6—g7

28. W f6Xgf niait.

KRONIKA SZACHOWA.
FRANKFURT n/M. TurmdJ mistrzowsku urfcefaon 

ku czci gen/alriego mistrza niemieckiego, A u  “tscj i 
zakończył się, jak było do przewidzenia, ciężko wy- 
waiczonem zwycięstwem Nemi.o wicza 9 i pól p. 
(przegiął ty ko z Przepiórką i remis z Kasbdaotm), 
drugim był miody mistrz U. S. A. Kashdan 9 p. Dal­
sze 3 nagrody zdobyL Ahues i List 7 p. 1 Cołfo 6 i 
pół p. Poza nagrodzonymi znaleźli się: Pr_OMjórka,
6 i pół, Pwe 5 i pół, Samrsch 5, Mieses 4. Thomas 3, 
Maaioiiheimer i i Orbach 1 i pół.

STUBN1AN9K1E CIEPLICE. Odbył się tu turnio) 
mistrzowsk, z udziałem graczy czeskich, jugosło­
wiańskich, polskich, węgierskich, rumuńskich i au­
striackich. Pierwsze miejsce zajął dość niespodzie­
wanie młody węg erski giacz LiliemthaJ 9 p. Pr*e- 
grał on tylko z Regedzlńskim i Engelem. Drug.e ł dal 
sze miejsca zajęli* Pirc 8 p., Flohr, Gig i Opocensky
7 i pól p., Steiner 7 p., May 6 i pól p., Regedz.ósjfl 
6 p. (50 pro. ). Engel 5 p„ Eliskases 4 i pół p. j t. d.

WIELICZKA. Utworzył się tu związek szachowy 
liczący 30 szachistów. Nowej placówce życzy my po­
myślnego ro--woju i dobrych wyników!

KRAKÓW. Staraniem Krak. Klubu Szachistów 
odbędę e się w tych dniach turniej o mio.trrostwo 
Klufau, a zarazem o nieoficjalne mistrzostwo Krako­
wa. Turniej zgromadził z małymi wyjątkami elitę  ̂
szacnową gredu podwawelskiego. A wiięc widać n» 
liście zjiany ih matadorów, pp. Paźdzo ornego, Gału­
szkę dyr Poronińskiego, ktÓTy swego czasa wy­
grał z Marshallem w międzynarodowym turnieju w 
Krakowie. Z młodszych graczy uczestniczą: Blasa- 
ozaK, B Iski 'wielu innych. 

B a a s s n B a a a a a a B S B B i

Fotograficzny dowód: fi?przy wypadaniu włosów 
sicie w ł o s y  o d r a s t a j ą !

Płyta lot'jgrafiazna n e kłamie. Otrzymać jednak 
fOwgiafja, które dowodzą o nadzwyczajnej skutecz­
ności Savikrmu, jest bardzo trudno. Gdyż dctkr ęci 
wypadan.em włosów lub łysiną — o ile wogóte dają 
się fotografować, czynią to tak dyakretnre, by łysina 
r*k irajinniej widoczna była. Jeżeli a-le — w ikuick 
zabiegów ..SllyBcrln-kraracją-wtosów w komplecie" 
— włos uzyskują i łysmę przykryją, to z w elkiem 
zadowMieniem pozują pized obiektywem. Fotografie

tego rodzaju, których posiadamy catą masę, .i,e mają 
dla nas wielkiej wartości, wszak nie dowodzą tego, 
jaki byt stan włosów przed kuracją. Ze jednag przez 
stosowanie „iihikrui-kuracji-włosów w komplecie" 
miejsca łyse pokryły się ponownie bujnym włosem, 
wierny miętyi-ki.- od naszych odbiorców, lecz takie 
od lekarzy, kiórzy polecali swytn pacjentom SUvi- 
krrn i przez osiągnięty skutek wielką radość im 
zgotowali.

Pcwnein jest, że składniki ,.SIIvlkrin-kuracji-włosów 
w komplecie" nie mogą być przez coś lepszego Za­
stąpione. Sflv<k.'nn zaw.era bowiem obfitujące * siar-1 
ke sktaomifci budujące włos. Obfitość siarki oddzwa- 
tywiuje bard« dodatnio jako sita produkcyjna na 
skórę głowy usuwa wszelkie n edoinć.ganP, uwlo- 
s»enta : daj.e cebuilkon włosowym treść, potrzeona 
do budów y w lis  a.

Pun W . D.: W  ypróbowalem  w szystk ie  inne 
środki dopiero pv zastosowaniu zalecanej 
przez W Panów kuracii-włosów poszczycić  się 
tnogę wspaniałą czupryną• (Słowa te potwier­
dza załączonemi fotografiami, które podajemy)

Pan E A, makler giełdowy: S ta ,ą  fotog~afię
bez w łosów  zachowałem sobie na pamiątkę. 
SUvikrin-kuracja-wlosów bardzo poskutkowała. 
Znajomi, k tó rzy  przez d łu ższy  czas mnie nie 
widzieli, z trudnością mogli mnie poznać. (W y­
jątek z listu, który otrzymaliśmy wraz z fo­

tografiami)-

Pan A. K.: W yra ża  nam  sivoj<? podziękowanu  
za tak skuteczny środek, jakim jest S iiłik rw  
Jak widać z załączonych fotografii, skaten jest 

również zadziw iający.

9
Ł ' • Poświadczam  niniejszem, że  spółka pod firmą Silvikrin-Vertrieb przed łożyła  mi 3

listy  ręką pisane, których au torzy A leksy Kleinhaus, Eugeniusz A m old t i W • Daeh- 
ne z powołaniem się na załączone fotografie potw ierdzają , że  daw niejszy zarost 
włosów u wym ienionych po zastosowaniu Silvikrin-kuracji zosta ł przyw rócony.

ł/W fa r , Ou,

Powyżej zamieszczone fotografje dowodzą niezbicie, ie  wypadanie włosów i łyzina są niedomsfsniemi, które usunąć nożna przez stoso­
wanie zabiegów „Silvikrin-knr„ sją włonów w komplecie**.

Z powyższczo wynika, że czasy, w których przy- miast bardzo pouczającą broszurę p. t. „ W y p a d a -  S i l  v ik r i n  - S h i n p o o a u ,  najnowsze sprawa-
n ie  .1 r e g e n e r a c j a  w ł o s ó w " ,  p r ó b k ę  zdania o wynikach zabiegów Siłytikunem.puszczano, że tysfnę trzeba pozostawić własnemu 

losrwl, bezpowrotnie minęły.
W pew nym  wteku każd;, par. i każda pani obaw iają 

Się zaniku w łosów w zględnie łysiny, gdyż esretycz- 
Se znaczenie w łosów  byw a cd w szystkich  rów no 
ocen.one.

Prosimy zaźadać od nas wpierw bezpłatnego ma­
teriału dowodowego (wysyłając kupon p’zesylki 
bezpłatnej). Po otrzymana tegoż wyślemy natych-

K l i n n r r  n r ? s a u } l r i  I t o r n ł a ł n A i  2aopalrzony w znaczel ■hocztowy pizesłać do:■Y lipO D  p r Z r S y l K i  D e z p i a t n e j  S llv lk r in -V e r (r le b , Gdtiik 372, BSttchergaaaa 23-22
Proszę o przesłanie mi bezpłatnie i frsnko: — 1). p r u b k ą  S ł lv łk r In -& h a n ip o o n u  — 2). broszurę pt 

„Wypadanie i regeneracja wło6ćw“ — 3). najnowsze sprawozdanie o wynikach zabiegów Silylkrinem

Nazwisko: ................................................................................. .............................  ............................

miejscowość:...... ±   ul, i L. domu:.............................................. poczta:..
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Wpisy do Żyd. Tow. Gimnastycznego w Krakowie
odbędę się dziś od godz. 7—9, Skawińska 2

X
r < i? .r v i7 r n n f  N o w e  r o z p o r z ą d z e n i e  w  s p r a w i e
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W 8Ch6t 
słońca 

5 . m. 54

Październik

IZ
N iedziela  

19 Tiszri 5611

Zachód 
słońca 

4. m. 50

Posiedzenie Komisji Politycznej 
Org. SjoAskleJ

Dala o godz. 10-lej przedpołudniem odbędzie 
się w lokalu Organizacji Sjońskiej Slradom 15, 
posiedzenie Komisji Politycznej Organizacji Sjoń­
skiej zach. Małopolski i śląska z udziałem przed­
stawicieli a iększych ośrodków.

Pamiętajcie o 3 dniowym terminie
Do wyborczych komisyj obwodowych wniesio­

no cały szereg reklamacyj, w klórycli domagano 
się wpisania osób pominiętych, względnie wykre­
ślenia osób nieposiadających wy nogo w ustawą 
przewidzianych, a w spisach wyborczych mimo to 
zamieszczonych Obecnie obwodowe komisje wy­
borcze w załatwieniu powyższych reklamacyj do­
ręczają uchwały osobom, których reklamację o 
wpis nie Uwzględniono, o raz także tym, których 
wykreślenie postanowiono. Od tych uchwał obwo­
dowych komisyj wyborczych przysługuje prawo 
wniesienia zażalenia do Okręgowej Komisji Wy­
borczej za pośrednictwem tej komisji obwodowej, 
która uchwałę wydała, i to jedynie i wyłącznie 
w ścisile przez ustawę oznaczonym terminie 3-dnio 
\vvm. YYnzie niewniesienia zażalenia Jo 3-ch dni 
oć chwili doręczenia uchwały obwodowej korni 
sji wyborczej, ta niezaczepiona uchwała obwodo­
wej komisji wyborczej staje się prawomocna., 
czyli wpis nie zostanie dokonany, albo też wykre­
ślenie zostanie przeprowadzone

Wyborcy zaletn we własnym interesie powinni 
terminu 3-chdmiowego przestrzegać Centralne Biu 
ro Wyborcze Organizacji Sjońskiej przy uł. Stra- 
dom 15 of. I. p. telefon 108-84 jest codziennie 
czynne i udziela wszelkich informacyj w  tych spra 
wach.

Pized unifikacją kodeksu karnego 
I kodeksu postępowania cywilnego
Poczynając od 5 grudnia 1929 odbywają się w Mi 

a siterstwie ••wawiedliwośji bez pnzerwy kc.nferein 
wie, na których opracowywane są podstawowi kodc 
ksy dfa kraju. Konferencje te odbywają o ę poc 
przewodnictwem min. Cara wiz®l. wucemin. S  e c z k u  
wslkiego, przy-zem spodziewane jest już w najbliż­
szym czasie wniesienie na Radę Miti.stTóv. a nasłę 
pn e skierowanie na drogę ustawodawczą dwóoh 
wiiednob projektów: kodeksu karnego i kodeksin po­
stępowania cywilnego.

Kodeks kanny wprowadza nowe pojęcia w dzie­
dzinę wymiaru sprawiedliwości, określa zupełnie 
dokiadn.e s - p n  owanne kary, rozgranicza pojęcie 
występku od p T z e s tę p s i/w a  łub zbrodni Kodeks kar 
ny obejmowcć będzie ponad 200 artykułów.

-  DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny aipteki: uil. Grodzka 22 pl. 
Matejki 3, uł. Sienkiewicza 2 Rakowicka 12, Die­
tla  36 i Rynek Podgórski 9. Tylko dyżur dzienny: 
Ol. Szczepańska 1, Kościuszki 4, Długa 66, Mikołaj­
ska 4 i Dajw ór 6.

— DWA NABOŻEŃSTWA W TEM PU 1 W Swią 
tyui Żydów Postępowych przy ul. Podbrzezae od­
będą się we wtorek dnia 14 hm. dwa nabożeń­
stw a za zmarłych „Mazkir . Pierw sze o godz. 7-ej 
rano, om glą o godz. 10 przedpołudniem.

_  11 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ, 5 
na dyfterję, 3 na odrę, po 2 na tyfus brzuszny i 
ospę wi< trzną, oraz 1 na różę zgłoszono w  ub. 
tygodniu w Miejskim Urzędzie Zdrowia w  K ra­
kowie.

— KURS SZEWSKI odbędzie się w  Muzeum 
Przemy słowem w  czasie od 20 do 34 hm. włącznie 
Przyjęci na kurs mogą być majstrowie, czeladni­
cy o raz  sta rs i terminatorzy, którzy wykażą się 
świadectwem ukończenia szkoły dokształcającej. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja Muzeum codziennie 
W od 8—2 do dnia 17 fam. włącznie.

Spoczynek niedzielny v* całej petni nadal yfrzymany
W  „Dzieniniku ustaw Nr. 65 ogłoszone zo­

stało nowe, zapowiedziane przez nas. rozporzą 
dzenie w sprawie godzin pracy w handlu. W e­
dług rozporządzenia tego moga być otwarte w 
dni powszednie do 12-goćzin ;,a dobę sklepy  
spożywcze, za które uważać należy sklepy po­
święcone wyłącznie detalicznej sprzedaży  
wszelkiego rodzaju artykułów żywności, prze­
znaczonych do spożycia poza n .ejscem sprze­
daży, jak: sklepy z pieczywem, nabiałem, jaja­
mi. rybami, dziczyzną, konserwami, owocami, 
jarzynami, cukrem, solą, herbatą, kawą, sło­
dyczami jak cukierkami. czekTadkami. ciast­
kami, piernikami itp. artykuiimi żywności, o-

raz z towarami winno-kolonja.no-korzennemi- 
W gminach wiejskich i miejskich, liczących  

poniżej dziesięciu tysięcy mieszkańców, w któ 
rych nie istnieją lub istnieją w niedostateczne] 
ilości sklepy spożywcze, wyżej wyliczone, mo 
gą być uznane przez powiatową władze admł* 
nitracji ogólnej za sklepy spożywcze także te 
sklepy, które w przeważającej części zajmują 
się sprzedażą artykułów spożywczych.

Rozporządzenie to wchodzi w życie dnia 9- 
listopada br.

Jak z tekstu powyższego rozporządzenia 
wynika, spoczynek niedzielny został w całei 
pełni nadal utrzymany.

_  NTEUDALA WYPRAWA KASIARZY Ubie­
głej nocy dostali się złodzieje do biura „Spójnia 
Budowlana' ui. Mikołajska C. gdzie rozbiwszy ka­
sę ogniotrwałą, skradli około 40 000 zł Nad ranem 
gdy uciekali, przytrzymał jednego z nich posterun­
kowy na ulicy. W czasie odprowadzania na komi- 
sarjat. schwytany orldał do posterunkowego strzał 
rewolwerowy, który na szczęście chybił Pieniądze 
odebrano. Dochodzenia w toku.

— POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO przez powie­
szenie się na drzewie Józef Gołdyn (lat 67) robo­
tnik zam w Dąbrow>e pow Chrzanów Powód 
samobójstwa nieustalony.

— EKSPLOZJA GRANATU Stefan Hałat (lat 
G zam. w Oświęcimiu przv ul Piłsudskiego zna­
lazł w pod vórzu tego domu pod parkanem gra­
nat ręczny, zaczepny pochodzenia wojskowego i 
w czasie zabawy spowodował wybuch, który zra­
nił go ciężko, zaś jego brał a Kazimierza lżej Ran­
nego Stefana Hałata przewieziono do szpitala w 
Białej Dochodzenia trw ają

— NIELEłGAI NE ZAPASY BRONI. Organa po­
licji zakwestjonowaly w miesiącu wrześniu br 
następujące ilości bron5, nielegalnie • posiadanej 
przez ludność cywilną aa terenie województwa 
krakowskiego: rewolwerów 57, pistoletów auto­
matycznych 33, strzelb 19, karabinów 10, floberlów 
10, innych przedmiotów 7.

— W CZASIE BÓJKI NA WESELU u Jana Mo­
tyki w Gebułlowie Mieczysław Zabiegaj przebił 
dwa razy nożem Stanisława Solkę z Modlnicy. 
Rannego przewieziono do szpitala \vj Krakowie. 
Dochodzenia w toku

— SPRYTNY AMATOR DOLARÓWEK. Na te­
renie województwa krakowskiego grasuje oso­
bnik, który wyłudza od naiwnych dolarówki, bę­
dące w ich posiadaniu pod pozorem, że zostały wy 
losowane i jako takie muszą być wymienione. Do­
larów ki osobnik ów zabiera i daje poszkodowa­
nym bezwartościowe pokwitowania łub prospekty 
subskrypcyjne W razie pojawienia się tego osobni 
ka należy go ująć i odstawić na najbliższy poste­
runek policji.

— KIESZONKOWCY' GRASUJĄ. Duczyńska 
Marja, zam. przy uł Mazowieckiej 71 zgłosiła do 
policji, że dnia 10 bm. około godz. 11 skradziono 
jej w  Rynku Głównym z torebki kwotę 790 zł. — 
Greif Herman (lat 19) kelner przytrzymany został 
za kradzież złotego zegarka wartości 360 zł na 
szkodę Gerszona Juchnowicza zam przy ul. Die­
tla 49.

PRZEZ CALE ŻYCIE
IDEALNA OEBE 
MA DZIECKO - 
OD URODZENIA 
PIELĘGNOWANI

IJfllE SzOF.*fA\A

ZAKllPNO PŁASZCZA J e st k w e s t ią  
z a u f a n ia  - A. BROSS, Kraków, Florjańska 44
znana solidność f-y zał.1872 r.zapewnia korzystne kupno 

—  o  —

NOWY TVt ATERJAŁ ZASTĘPCZY SKÓRY 
Nawiązując do przedwczorajszego artykułu pod 

tytułem: JPoslępy w nauce i technice" o nowym 
maiterjale zastępczym skóry, dowiadujemy się, 
że w. mowie będący m aterjał zastępujący skórę 
podeszwową jest już w ytwarzany w Polsce w idien 
tycznie tym samym dobrym gatiuinicu co w  Amery­
ce, przez Be.son Polską Fabrykę wyrobów gumo­
wych w  Krakowie pod marką „Berson-Okma“ i 
jest do nabycia we wszystkich składach przybo- 
rów  jiewsJucb

„Feniks" Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie

W sierpniu br. wystawiono 12.362 polis na tą 
:zną kwotę 6 miljonów dolarów, a od początku 
tego roku 112.209 polis na sumę ubezpieczenio­
wą 61-2 miljonów do'arów. W  stosunku do te­
go samego czasokresu ubiegłego roku przedsta 
wia to zwyżkę kapitału o 9%, a ilości polis o 

J 30%. Obecny stan ubezpieczeń wynosi 370 mil- 
i tnnów dolarów.

I U f i e #  P O L I T Y C Z N Y

| Po dymisji proE. Wróblewskiego
| „Robotnik*' donosząc, że pro i. Wróblewski 

z dniem 15 października przenosi się do Krako- 
| u’a. gdzie obejmie z powrotem katedrę uniwer-
■ sytecką, — pisze:
i „Dymisja p. W róblewskiego militaryzacja 
; N. I. K. jest usunięciem ostatniej zapory na dro 

dze do utrwalenia ,.luzów‘‘ budżetowych-
Pamiętamy, iaką doniosłą roię odegrała Naj­

w yższa Izba Kontroli Państwa przez ujawnie­
nie przekroczeń budżetowych z r. 1927/8 i w  
związku z tern w sprawie b. min Czechowicza, 
a następnie przez wykrycie „radosnej twórczo­
ści" w różnych działach gospodarki „pomajo- 
wei“.

N. I. K. jest solą w oku obozu rządowego, a 
nie mogąc zlikwidować teł instytucji, militarjr 
zuje się ją-

Dla ludzi typu prof. W róblewskiego, ludzi 
bezstronnych i prawdziw-e bezpartyjnych, sta­
wiających prawo ponad w szysikie inne w zglę­
dy — niema miejsca w system ie pomajowym..**

„Młodych emerytów" w armji 
Już nie będzie

Osfatińo tt „Dzienniku Rozkazów MSWoisk." n- 
kazało się obwieszczenie, że Biuro Personalne za­
kończyło już prace w związku z tzw. dysipozy „jami. 
Ostatni „Dziennik Personalny" z fet? oficerów, od 
danych do dyspozycji dowódców Okręgów Korpu­
sów uikiazał s  ę 20 września br.

Prasa rządowa tłumaczy masowe prz-enoszen.a of: 
cerów w star Spoczynku okolicznośicią, że Biuro 
Personalne M S. Woislk. musuało odrabiać zaległo 
ści, jakie pozostały pc urzędowaniu gen. Sikorskie­
go na stanowisku ministra spraw wojskowych 
Przez okres kijku lat nagromadfcilo się ty lt sptaw 
niezalatwionych, że ich szybkie wykonanie siwanza 
(o pozory masowego łfwałn.atua oficerów, którzy 
jednak wysłużyli już pnzew dziane ustawami okresy 
służby zawodowej w  wogku lub ze wtzgłędu na 9#a 
be zdrowie albo podobne warunki niusiełi ustąptć 
ze służby.



Str. 14 „NOWY DZIENNIK1' poniedziałek 13 10. 1930 Nr. m

WEŁNY SSS2: JEDWABIE "NAJTANS1TURKEL— 3074 U R A K O W

(Ib. FŁSRJAASKR B

Używajcie tylko nowoęzesnych 
środków ao pielęgnowania dzieci i

H * G Ę N O L
puderdla dzieci jest ostatnim 

wyrazem wiedzy lekarskiej

Angielskie akfualja
polityczne

2  kongresu Partji Pracy — Klęska Thomasa, r w y  
cięstwo U osicy a — Neyille Chamberlain obejmie 

spadek po Baldiwinie.
Jak już donieśliśmy, karupanja, która Niezależ 

ńa P an ja  Pracy rozpoczęła na odbywającym  
się obecnie kongresie ogóinej Partji Pracy prze 
ciwko MacDonaldowi, nie miała wielkich szans 
powodzenia. W niosek o wyrażenie kierownic­
twu partjj votum nieufności, został odrzucony, 
a taki sam los spotkał też 1 inne wnioski lewi­
cy. M. in- postawił komunizulący poseł z Nieza­
leżnej Partji Pracy, Fenner Brockway wnio­
sek, domagający się nietylko zupełnego rozbro 
Jenia, ale wypowiadający się za hasłem odmo­
w y służby wojskowej, tn  wypadek wolny. Po  
krótkiej mowie Hendersona został ten wniosek  
odrzucony. Odrzucono też wniosek Morrisona, 
'domagający się reformy przestarzałego mecha 
Mzniu parlamentarnego, albowiem MacDonald 
oświadczył, że rząd wyłonił komitet dla opraco 
wania projektu reformy parlamentaryzmu-

Mimo to opozycja przeciwko obecnemu kie­
rownictwu paiłji pochwalić się może poważ­
nym bardzo sukcesem. Przy wyborach zarządu 
partji okazało sie, że minister Thomas, piastu­
jący w gabinecie MacDonalda obecnie tekę mi- 
■łstra dla dominjów, otrzymał najmniejszą ilość 
głosów  tj. 836 tysięcy  głosów, podczas gdy in­
ni członkowie otrzymywali do dwóch milionów  
ąfusćw Minister Thomas nie w szedł też do za- 
fłądu, podczas gdy do zarządu wybrano sira 
Oswalda M osleya, najzagorzalszego jego prze­
ciwnika z okresu, gdy Thomas był jeszcze mi 
“łstrem dla walki z bezrobociem. Zwycięstwo 
M osleya oznacza badźcobadź zwycięstwo ten- 
dencyi protekcjonistycznych w łonie Partji Pra j 
cy. M osley bowiem wypowiedział się za odpo­
wiednią podwyżką ceł.

Protekcjonizm w Anglji zdobywa sobie wo- 
róle coraz szersze koła zwolenników. Temu to 
trjumfowi protekcjonizmu w angielskiej opinji 
publicznej przypisać też należy bliskie zw ycię­
stwo NeviIIe‘a Chamberlaina w angieskiej par 
tj! konserwatywnej. Cocaz częściej mówi się o 
tern, że Baldwin jest już „zmęczony" kierownic 
twem partji konserwatywnej, a rządy po nim 
ma objąć Neville Chamberlain- Ten nowy. nieu- ! 
fy ty  jeszcze człowiek postawił sobie za głów­
ne zadanie pogodzić partłe konserwatywna ze  
skr7vdłem Beaverbrooka. Jeśli mu się to dzie­
ło Pojednania uda. zwycięstwo Jego nad Bai- 
dwinem będzie prawie pewne, gdyż partja 
konserwatywna obawia się poważnego osłabie­
nia swych wpływów, a to z powodu rozłamu 
w swem własnem łonie. Rozumie się 
feśl- uda s-e partii konserwatywne przy 
Wyborach odnieść zwycięstwo. p. Austen 
Chamberlain do przyszłego gabinetu
•wego brata Nevil|p‘a znowu jako minister 
żuraw zagranicznych.

Dlaczego sfersze kobiety 
xrp?cf«!5 oracy?

C<ekrwa ankieta amerykańska
W Cłiic ago idbyło s ę  niedawny posicdzeią e urzę 

Ai Związku Kobiet pracujących zawodowo, na któ- 
rem posiancwono up&ważn.ć znaną działaczkę ru- 
ctiu kobiecego p Liliana Giłbreth. która :est p-zytem 
ożyniorerr ptztmysłowym. do przeprowadzenia an 
klety, dające' cdipowiedz na pytanie, dlaczego ko­
biety sirair&ze. poczynając od wieku lat 40. z trudem 
znajdują stałą pracę.

P Gilbret* opracowała wespół z miss dr LucT ' 
lą i.ong n.errr .emie ciekawy referat który p-zedsta 
wJa aa nastcprem posiedzeń u 2w'aak<ii O* azuie

Silne kontrasty u lyw iaią modę

Kolor czarno-biały, który ot długiego czasu się 
już utrzymuje, zajal .ego roku dominujące miejsce. 
Przyzwyczaiktmy się tak dalece do tego k afrastu , 
że wydaje na.n się monotonnym, to też obok tego 
chętimle nosimy ime efektov n-e kontrasty, które 
obecna moda dyktuje, nip. czarny z turkusem ozar 
ny z czerwonym. W eleganckich domach mody zinaj 
dują s.ę zachwycające medele z bronzowych mate 
ujałów, przy oranych zielonym i na odwrót, piaszcize 
i siukn.e zieilone przybrane brouzowem futrem.

Chętnie noszone są na wieczór zestaw lenia biało- 
czerwone, naturalne efekt zależny jest od dobo-ru 
materiału, Żakieciki w.eczorowe są bardzo i-ubJane 
tego roku,, rob: się ie przeważnie z aksamitu w bo 
gatych koku ach harmonizujących z całością toalet.

W fasonach n,oda nl'e wykazuje zbytnich odchyleń 
od prawideł, nakazanych przez ostatn przewrót

w tej dizłedismie.
Nasze modele:
1) Praktyce a sukni;: z wsadem i mamszetairi z 

b alej hb  różowej piki.
3) Sukn.a z czarnego marucaimu, przód * formie 

bolera, im,Iowa,na bluza z białej geo-rgette, h. {Iowa 
nei koraiikam. efektowny rękaw.

3) Elegancka po-potudn iowa s-mkmia z ci-ężkiego 
jedwabiu, ozdobiona haftowanym garn turem z 
georgene w koiorze beige.

4) Efektowna czarni a suiknia. rozjaśniona garnitu­
rem z b.ałej hfcinme,iiiny.

5) Praknyczr,? bronzowa suiknia przyb.ana zieło 
nym kolorem.

Wszystkie .e suknie równie ładnie wygiądają w 
koloiach cizarnc-b ałyoh.

się, że w poszukhyaniu odpowiedz., obie pan>. zwró 
ciły się do kierowników rozmaitych przeds ębiorstw 
m. iin. wielkcb biur pośredtiiicrtro. pracy. Wszędzie 
otrzymywano mulej więcej te same wyjaśnier a. 
sprowadzające się do twierdzęnia. że przyozyną te 
go niep myślnego stanu rzeczy są w większości 
wypadków same starsze pan.e.

Są to — ak stwierdzono — oseby wieoznn- n e- 
zadcwolone, którym przeszłe dza wentyla »a dla 
których światy jest za s:Jne lub za słabe, czas pra 
cy za długi. Osoby ter, kategorii rekrutują się cza­
sem z pośród pan en. które przekroczyły --topiero 
30 tkę.

Takim osobom wydaje się zawsze, że młode pra 
cownice. panny i podlctk' korzystają z nieuz-sadnio 
nych łask i względów, za mało lub wogóle u:.# pracu 
ją, że drwią sebie z -isób starszych, zwłaszcz-, nieza 
mężny oh

Najgorzej r 'zedstaw a =ię sytuacja z perscnalem 
mieszanym zarżonym ze starszych ! młodsze-h pa­
nien, tudzież młodych ludzi. Dyrektor ednrgc z ta 
kich biur oświaoozył, że praca z takim perst nulom 
sita je s.ę no pewnym czasie prawdziwym o*g- odewi 
udręczeń.

Okazute się więc, że nafw ększym wrogiem kobiet 
starszych po s nitkując yc pracy, bywa często własne 
ch usp o so b  i>r> zazdrość wzgiedem młodszych.

podeirzńr' ot-,' roc7r7pr, - ■> „u-? np

Szczęśliwy kraj
Jak z ogłoszonego właśnie sprawozdania bu­

dżetowego państwa duńskiego za rok 1929^30 
wynika, nadwyżka budżetowa wynosiła w osta 
tnim roku w Danii sumę 11,975.260 koron, przy 
CŁem zeszłoroczny budżet duński zamyka się 
końcową cyfrą dochodów w wysokości 336,106. 
633 koron. Budżet przewidziany na rok etatowy  
1931'32 preliminuje nadwyżkę dochodów w w y­
sokości okoio 25 milionów koron.

W każdym jednak razie, jak z expose premierą 
duńskiego w właśnie otwartym parlamencie w y  
nika, plaga bezrobocia nie ominęła nawet i Da­
nii, choć tam jest ona istotnie mikroskopowo 
znikoma.

..EWA". Tygodnik óia kcb.et (Warszawa N-owołi 
pis 13) Nr. z 12 bm. zawiera: wywiad u p ezeski 
Stw.atwwych Związków Kobiecych ,Fklaou“ ; artyku 
ły o handlu żywym towarem reglamenrtact' :td ;  
nowelę Mar.I Ljubęłslk ej; omówleni-e „Dziedzictwa 
krwii" Levis(-fr.a; Jak się dzieci uazyć powinny?; 
wiersz Stef. PomęTa: recenzję ..Przeprowadzki"
Rostworows*cie*<. (pióra Jest Lesera) i w. ia .
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W AMERYCE północnej walczą o pro-hJłicję. 
w  P olsce zw olennicy suchości lub nukrości 
mogą się pogodzić przez konsumowan e sir  
eihych karmelków rumowych Kanolda m-n,o z a ­
w artości dobrego alkoholu. ,’p89er

Kancelarię adwokacką
obejmę względnie wstąpię do spółki. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego Dziennika*' pod „Adwo­
kat". 15S5S

CRACOYIA- MAKKABI 5:3 (1:2)
Bardzo duorze czy no kierownictwo Sc-kcj. piłka,r 

atted MaiKab, że ćwiczy i przyzwyczaja swój ze­
spól i małenjal piłkarsk, do walk z drużynami silniej 
szeuti, l.sjowem:. czolowenji. Dowodzi tern równocze 

pośrednio, że Makikab w myśl swej szczytnej 
tradycji jest może jedyną drużyną żydowską i A-kla 
suwą w Polsce, gcduą faktycznie i moraln.e (choć 
ni estety nie fermata e ) miana równorzędnej polskiej 
ekstraklasie.

Obie dkużyny z k lkoma wprawdzie rezerwowy 
ml (Mak\abi bez Elsnera, Sclineidra i Hermana, 
Grac©via bez Kufoińskiego, Chruścińskiego i Lasoty) 
ale gra była mimo to do przerwy . ku końców, bar 
(bo pękną i interesująca, szczególnie ze strefy  go 
Sipodarzy, któczy w 1. połowie byli stroną przewa 
żającą, wykazując wysokie techniczne i tak-yczne 
walory. —

Po piętoiy-r manewrze wysuwa Seliingor II. 
pnzez obroną O sieka, który wylatującemu Otfino- 
ws/k.emu strzela nieuchronnie I go gola. N.edlttgo 
potem wyrówc.uje Kossok z dalekiego la twe g ' strza 
ta, n ebroniorego zupehi.e przez Mellera. Prowadzę 
ple pora z dmigi zdobywa Hołzman z karnego za 
foul na przebijającym się Brennerze. Do przerwy 
Liozne ataki : skrzaty unieszkodliwia we wspan.atym 
styki Otfimowslei.

Po pauzie CTacov a gra am bitniej, ob rona zaś 
i bram karz  M akkabi bardzo słabo. Szczegółu c w y ­
suwanie się zbytnie ku przodowi : ruepotrzeune la­
wirowanie backów (młody nerutynowany Haupt- 
man) umożri . ; Cra,.ovi zdobycie 4-ch łatwych zre 
satą bramek. Po przezw yciężeniu okresu deo ymują 
cego następuje znowu generalna ofeneywa Małukabi. 
dająca isj w rezultacie trzecie bramkę przez Osieka 
po ślicznej akcj Lancm ana. W tym okresu obaj 
bramkarze sprawują s»ę d ob rze-ha  sw ych posterun­
kach.

Abstrahtrąc od wyniku n e mającego gtawnego 
znaczenie, należy podn eść brawurę : klasę hiało- 
niebieskich, stórzy mogą śmiało rywalizować z ka­
żdym sitaym zespołem p łlkarsk.m. Kon ecz.ia jest 
•yllko lepsza tbsada bramkarza, lewego obrońcy 
prawej s-treny ataku, wystawier« bowiem gracze 
wymagają jesżcze dłuższej rutyny ; większ;j imiue- 
'ętnośui.

Sędziował dobrze p. Rumpler.
HAOIBOR—SIŁA t:3  (2:3)

Powyższe spotkań e było finałom tunniie-ju żydo­
wskich klubów' B i C klasy. Wynik sipotkan a niie 
pozostaje w proporcji do przebiegu gry. Do pi zerwy 
Siła jest drużyna bezwizględnie lepszą i prowadzi 
2as5użen,e 3:2 • Po przerwie szczęście sprzy a bar­
dziej Hagiborow , który uzyskuje drwię bramka w 
małych odstęp ach czasu. Oracze Siły zdeprymowa 
ni niepowodzeij.em rezygnują z dalszej w alk co po 
zwala przcciwrikowi na podwyższenie wyniku.

Sędzia p. Singer nie wywiązał s:ę ze swego zada 
nia i wykazał brak znaiomwści przepisów piłkar­
skich.

„HAGIBOR" — MISTRZEM W BIEGŁ 
MARATOŃSKIM.

Mistrzostwj w biegu maratońskim republk cze- 
chosłow-adkei zdobył prask żydowski klub sporto­
wy .Jiagjibcr'- Sportowiec żydowski Klein zajął 
pierwsze miejsce w biegu maratońskim do 30 kil om e 
Dra. Mistrzostwo zdobył członek „Hagiboru" Oskar 
Hex, ktÓTy ukończył bieg w czasie 2 godz. 45 min. 
W ton siposób „Hagibor" -odebrał pa,kne pierwszeń 
stwa „Spancie* i uważany jest za najlepszą d-rużyne 
sportową w Czechosłowacji.

_  l .  K. S. . HAKADUR W KRAKOWIE zaprasza
wszystk.ch swoich członków, b. członków oraz 
sympatyków na Uroczysty Jubileusz 5-lecia is nienia 
z otwarć om nowego lokalu który odbędzie s.iię we 
wtorek 14 brr., o 2.30 w lokalu klubowym, ul. Boże­
go Olała Nr. 21. L p. Uroczystość zagai prezes kol. 
Hochhetser.

— „ZWIĄZEK STRZELECKI (Skawina) — X RK.S.
SH A  Dtziś, w niedzielę, o rodź. 11 na boakh ŻKS 
Makkabl zawody o mistrzostwo UL B. w sz izypiói 
s iak *

W walce o pokój
Światowe organizacje pacyfistyczne, zjednoczo­

ne w „Joint Pc-ace Coumcil‘, urządzają w dniu dzi­
siejszym wielką międzynarodową demonstrację 
pacyfistyczną, nie mającą nic wspólnego z jakąkol­
wiek polityką partyjną. W szczególności ukaże się 
w dniu dzisiejszym w prasie światowej manifest 
przeciw obowiązkowi służby wojskowej i wojsko- 
v'emu wychowaniu młodzieży Manifest powołuje 
się na to, ze rządy wszystkich państw oficjalnie 

| uznały prawo narodów do pokoju, a w pakcie 
Kclloga potępiły wojnę jako środek polityki naro 
dowej. Mimo to wojna jest nadal przygotowywana 
W jaskraw ej sprzeczności z zapewnieniami poko- 
jowemi rządów, stoi przóde.vszyylkicm wojskowe 
wychowanie młodzieży Ująw.iia się ono w dwóch 
formach: w wielu krajach jako ustawowy obo­
wiązek służby wojskowej, w innych zaś, gdzie te­
go obowiązku niema, narzuca się go młodzieży pod 
presją moralną i gospodarczą Manifest pacyfisty­
czny oświadcza, że każdy, kto szczerze i uczciwie 
pragnie pokoju, walczyć musi o zniesie iie milita­
ryzacji młodzieży i uznać nic może prawa rządów 
do nakładania na obywateli obowiązku służby 
wojskowej. W dalszym ciągu charakteryzuje ma 
nitest pacyfistyczny istotę militaryzacji, która 
staje w drodze rozwojowi woli pokoj >wej. Ludy 
świata powinny podnieść prolest przeciw m ilitar­
nemu wychowaniu młodzieży i przeciw powszech­
nemu obowiązkowi służby wojskowej. Należy mło­
dzież wychowywać w kierunku człowieczeństwa i 
pokoju

Odezwę podipisali tu. io.: biskup z Birmingham 
(Anglja), prof. dr. Joba Dewey (Ameryka), pro! 
ar. Albert Einstein (Niemcy), prof. dr. August Fo- 
rel (Szwajcarja), prof. dr. Zygmunt Freud (Au- 
strja), Arvid Jarnefelt (Finlandja), Toyohiko Ka- 
gawa (Japonja), T. Z. Koo (Chiny), prof. dr. J. B. 
Kozak (Czechosłowacja), Selma Lagerlof (Szwe­
cja), dr. J. L Magnes (Palestyna), dr, h c. Tomas* 
Mann (Niemcy), Wiktor Margueritte (Francja), 
prof. dr. L. Quide (Niemcy), proT. dr. Emanuel Radl 
^Czechosłowacja), prof. dr. Leouhard Ragaz (Szwaj 
carja}, Ameeń Riliani (Arabja),Rom. Roland Francja 
Bertrand Russel (Anglja), gen w stanie -spoczyn­
ku dr. h. c F. von Schónaidi (Niemcy), Upton Sin­
clair (Ameryka), Rabindranath Tagore (Ir.dje), H. 
G Wells (Anglja), Stefan Zweig (Auslrja).

Za powyższą odezwę odpowiedzialny jest „Joint 
Peace Coumcil“ (Sekretarj.it: Wiedeń VII. Dóbler- 
gasse 2/20), w którym zrzeszone s‘ą następując® 
organizacje pacyfistyczne: Rada dla Międzynaro­
dowej Służby Towarzystwa Przyjaciół (Londyn), 
Międzynarodowe Biuro Aniymilitarystyczne (Ha­
ga), Międzynarodowe Spółdzielcze Zrzeszenie Ko­
biet (Londyn), Międzynarodowy Związek Poro­
zumienia (Wiedeń), Międzynarodówka Antymilita- 
rystycznych Duchownych (Ammerslol), Wydział 
dla Pracy Pokojowej Towarzystwa Przyjaciół 
(Londyn), Międzynarodówka Przeciwników służby 
wojennej (Enfield), i Międzynarodowa Liga Ko­
bieca dla Pokoju i Wolności (Genewa).

Ostatnia nMicfiar sferewea „ R 101“
•Telegram własny

L o n d y n  11. 10. (L) Już od wczesnych godzin 
porannych gromadziły się niezliczone tłumy lu­
dności Londynu i okolicy przed l atedrą westmin- 
sterską i wzdłuż ulic, którymi miał się posuwać 
kondukt żałobny ze zwłokami 48 ofiar katastrofy 
sterowca „R. 101‘. O godzinie 11-tej rano w yru­
szył kondukt z katedry jweśtminsterskiej. imponu­
jący orszak otwierała policja konia Przed długim 
szeregiem karawanów obitych ktaem i przystrojo­
nych w kwiaty i girlandy kroczyły oddziały wojsk 
lotniczych z orkiestrami. Po obu stronach wzdłuż 
szeregu karawanów kroczyli oficerowie njarynar- 
ki z wyciągniętemi wdól spuszczonemi szablami. 
Za trumnami pokrytemi flagami brytyjskiemi po-

Jłowego Dzień nka"i
stępował premjer angielski MacDonakł, członko­
wie rządu, obecni na konferencji brytyjskiej prent 
jerowie dominjów, następnie rodziny ofiar, cały 
korpms dyplomatyczny a wreszcie przedstawiciele 
armij i admiralicji. Dalszy ciąg koodutku tw o­
rzyła załoga sterowca „R. 101", tz e c ia  zmiana za 
logi sterowca „R. 101“ oddziały piechoty i m ary­
narki, oraz kończyła go znów policja konna. Koa 
dukt przechodził koło pomnika Poległych koło pora 
nika admirała Nelsona i wzdłuż i wzdłuż Eingway 
r a  dworzec kolejowy Euston, skąd zwłoki odbędą 
ostatnią swoją podróż na miejsce wiecznego spo­
czynku.

KOMUNIKATY
— HirACHDUT 1 GORDON JA, TARNÓW! Dziś,

w niedzielę .■ lokata w łasnym  odczyt Dra O. Me- 
raas -hego n. t. „R eauftaty i. Kongresu dla P racu ją ­
cej Pai-es-tymy". — Szczegóły  w lokalu.

— ZGŁOSZENIA NA LEKCJE jęz. niem. i frant 
oraz stenografji polskiej i pisania na maszynie, 
przyjmuje Sekrelarjat Związku Zawodow. Pra- 
cown. Umysłowych, ul. (Sławkowska Nr C codzien 
nie w godzinach między 6—9 wiecz Tel. 138-53

— WIECZORNICE TANECZNE z urozmaico­
nym programem urządza Związek Zawód Prac. 
Umysł. Sławkowska Nr. 6 w każdą niedzielę. Pocz. 
o godz. C-tej wręcz. Wslęp dla członków i wpro­
wadzonych gości.

— JEDYNY KONCERT ZNAKOMITEGO KWAR 
TETU DREZDEŃSKIEGO, którego występy cieszą 
się wszędzie wielkiem powodzeniem, odbędzie się 
w  Krakowie dziś tj. w niedzielę 12 b-m w Sta­
rym Teatrzt

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,

Aresztowanie działaczki 
socjalistycznej w Krakowie

W piątek popołudniu organa policyjne aresz­
towały przed fabryką wyrobów tytoniowych przy 
ul. Dolne Młyny wychodzącą z pracy Helenę Janu- 
szową. robotnicę tej fabryki Została o.ia areszto­
wana pod zarzutem zdrady głów iej w związku z 
przemówieniem, jakie wygłosiła na zgromadzeniu 
przedwyborczem PPS. na Krowodrzy. Januszową 
odstawiono wczoraj popołudniu z aresztów poli­
cyjnych do więzień sądowych. Jest ona członkinią 
okręgowego socjalistycznego komitetu robotnicze­
go i znajduje się na liście kandydatów PPS. dc 
Sejimu z Krakowa.

— „BIEZANOWIANKA ‘ (Bieżanów) _  .flAGI- 
BOR". Dziś, w niedz ele o godz 3 popot. na boisku 
Makfkai. zaw ccy  w  pdlke nożną o w<ejśc*e ao kła- i 
sy & i

(k i
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszawa, 11. 10. PAT. Akcje: Bank Dyskonto­
wy 113, Bank Polski 161 i pół, Firiey 24, Lilpop 
24 i pół, Modrzejów 8 i jedna czw., Haberbusch 
113. Pożyczki; 3-pioc. budowlana 50, 5-proc. dola­
rowa 56 i jedna czw., 4-proc. inwestycyjna 104, 
103, 5-proc. konwersyjna 55 i pół, 10-proc. kolejo­
wa 104, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

* • ' •
Waluty: Dolar 8.93 i pół, 8.97 i pół, 8 93 i pół. 

Dewizy:'Gdańsk 173.21, 173.67, 172.81, Londyn 43.34 
i pól. 43.45, 43.24, Nowy Jork 8.912, 8.932, 8.892, 
Paryż 35, 31.09, 34.91, Praga 26.47, 26.53, 26 41, N. 
Jork telegr. 8 922. 8.932, 8.912, Szwajcarja 173 37, 
173.30, 172.91. Wiedeń 125 84. 126.15. 125 53, Włochy 
10.72, 46.3ł, 46 60, Berlin 212.08

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 11. 10. 1930. 

Zii|>ełnie bez zmiany Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 11. 10 PAT. Waluty i dewizy; Berlin

108.33—168.83, Budapeszt 123 99—124.29, Bukareszt 
4.20 i pięć ósmych do 122 i pięć ósmych, Londyii 
84.10—31.50, Nowy Jork 707 6 5 - 710 15, Paryż 27.75 
—27.85, Praga 20.99 i siedem ósmych do 21 07 ( sie­
dem ósmych. W arszawa 79.28—7SI56. Zurych 137.50 
—138.09, Amerykańskie 709—713, Niemieckie 168.09 
-108  68, Francuskie 27.69—27.85, Włoskie 37—37.16 
Polskie 79.20—79 60, Szwajcarskie 137.55—138.35, 
Czeskie 20.97-21.09, Węgierskie 124 07—124.47.

Papiery wartościowe: Renta majowa 134, Ren­
ta lulpwa 1.34, Lwów Czemiowne 39, Cement 80, 
Zieleniewski 26 i jedna czw, Karpaty 2.99, Gali 
cja 18.9.

GIEŁDA ZUR\CHSKA
Zurych, 11 10 PAT Paryż 20.18 i pół, Londyn 

2512 i pól, Nowy Jork 5.14 52 i pół, Belgja 71.78, 
Włochy 26.94, Berlin 122.38, Wiedeń 72 57, Praga 
15.26 i pól, W arszawa 57 65, Budapeszt 9015, Bu­
kareszt 3.05 i pięć ósmych.
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7AKŁAD RENTGENOLOGICZNY
z dużą praktyką w  W arszaw ie —  poszukuje z  pow odu śm ierć, 

w łaścicie la  sam odzielnego dośw iadczonego

R E K T C E K O L O G A
celem  objęcia stanow iska kierow nika i w spółudziałow ca. Oferty  
pod ,L ekarz‘ w raz z referencjam i o d otychczasow ej pracy uprasza  
się  skierow ać do B iura ogłoszeń  S. Sztajnglasa  w W arszaw ie,
3399* ulica Sw iętojerska L. 34

u o l n e b H I

LLiy/iJRZ zaiaicizje dobrą 
praktykę w mschliwem 
mięso e powiatowetn Za 
ohodniej Małopolski. Qd- 
powedtwe mieszfcaoie. — 
Zgłoszenia pod „Lekarz” 
do Adm. „N. Dz-ete lka“ .

340Px

POSZUKUJĘ ad on  ej po­
mocnicy do modnlarstwa 
Lehnfełd. Mały Rynek 1. 

v . 1528g

PRAKTYKANTKE blaro-
wą przyjmie Fabryka gu 
ailkićrw’ „A. B. C.“ . nk Sol 
tyka 19. 3403er

SAMODZIELNYCH mo 
dniarek poszukuje od za­
raz: Fabryka Kapefc**z.y 
Herman Eder, Kraloów, i 
Krowoderska 73. 1513g j

POSAD
■ ■  POSZUKUJĄ j
AKADEMICZKA possu- ' 

kufe lekcyj, eweanoahfce 
suw amenku albo jakśegc 
fcotwleik Mięcia b » jw s  
Co: Focbs, Tariowsłra 11 

lS28bp

KONCYPIENT nrtyno- 
waoy, z substytucją, — 
przyjmie posadę na pól 
dnia w Krakowie. Zgło­
szenia pod ..Koncypieot** 
Bńm> ogłoszeń Stattera, 
RyoeŁ. 8. 3361 er

NAUKA
■  i WYCHOWANIE
KONWERSACJI niemcc 
J&ęj, korepetyąjft, lekcy) 
udziela nauczyc ,.-£ka g - 
muazłałna (Dr. fil.) Przy 
gotowwie z literatury poi 
kklej do egzaminów. — 
Zglos-zon a od godz. 4 —6 
Oarbarsika 5. parter, na 
prawo. 3402er

STENOGRAF JI polsko- 
D emlcclkipj dokładnie na 
uczą profesor Sp.tz, nl. 
Solty-ka 11. 1527g

ENGLiSH lessons gives 
youn* Polish lady. Terms 
mudierate wnute J \ .  Dzień 
nŁ “ „fWfefcf**.

LOKALE

P u S Z U k u je  się nmesiz- 
kanła. wutopokojcwego z 
knrlhroą. w cetirumi dziel­
nicy V Ł aJbo VIII., lub 
ofcaiu nadając ;o sę na 

Wacowmą, w  okolicy ul. 
brradom. Zgłoszwtia pod 
„Pfflne** dio Adm. „Now. 
DznenuJka" 3395x

SPRZEDAZ

PERSKA kurtka — do 
sptizedaoCia. Wiadomość: 
Koletek 3, parter na pra­
wo, do godz. pól do 10 
rano aJlbo od 2—3 popo- 
tu±Li. 1516g

KAWĘ, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie śwle 
żo paloną, ceny konku 
rencyjne, — poleca: K. 

Gross, Kraków, Grodzka 
L. 59. Telef. 157-80.

3i67eT

R A T U J C I E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze światowe powaii lekarskie stwierdźmy, że 75o/o chorótl po­
w staje  z p o w o d u  Obstrukcji. - Chory żołądek jest główną przyczyną pow 
stanianajrozrnaitszych choióbzanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę mater, 

SŁYNNE UD 45 LAT W CAŁYM ŻWIECIE
Z I O Ł A  Z G U R  H A R C U  D r a  L A U E R A

ak to stwierdzili proC. Eerlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. HochLaeŁer 
i wieln innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla uzarowtan> 
żołądka, usuwają obstrukcje (zatwardzenie), są dobrym środkiem pnacsjK- 
czającym, nłatwiają fnnkcję organów trawienia wzmacn;ają organizm 1 poau- 
dzają apetyt — Zioła z gór Harcu Ora Lausora usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyau 
i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Zioła z gór Harcu Dra LAUERA 
zostały nagrodzone na wystawach lekarskicb najwyższemi odznaczeniami , słptł 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, l-aryżu, Londynie i w. i. miastach
T y sią ce  ppdzięk o w aó  o trz y m a ł Dr. L au er o d  osób  w yU oxunycu . Cena pół p u d e łk a  ZŁ l'S 0  
podw ó jne  p u d e łk o  zł. 2*10. S p rz e d a ł  w a p te k a c h  I s k ła d a c h  ap teczn y c h . U W A GA : W y s trz eg ać  
s ię  b a iw a rto śc ie w y a b  naśiad o w n ic tw  R e p re z .n a  Polskę: „P ro to n " , W a rsza w a , iw . Stanisław a M l

ROŻNE

Od 3 0  la t  zn an ym , w ied eń sk im —pod g w aran cją  
n ieszk o d liw y m  f f o W w i  „ R I N O T i l ’*, u su ­
w a  k ażd y  —  n a w e t  b e z  p o .n o c y  f r y z j e r a «—-w  
c ią g u - a  god zin ,- s iw a  w ło sy , p r zy w ra c a ją c  im  

| p ie r w o tn y  u t ło ó o t ia r i  k o t a r  I  p o ty e b .  .C odad  
d okład ni*  k o lo r  wloaO w : 1)  m a to w y  W om f 2 ]  

kJr-nobToRd 3 }  « tamnnMÓnd' 4 )  JaanobronfO wy  
8 > d a m n o b ro n zo w y  6 )  czarn y . C e n a  Z t .  7 ^ -  

Cpaltew .1  w ysy łk a  Z K  l" -1-  Z  za m ó w ien iem  orosim y  
n gslad  Z Ł  l .-^ r e s z tę  ZŁ 7 .—  p ob ieram y . P r z y  n a r  
d o l a n i a  £ 1. 7.—  *  g ó r y ,—  z a  p a rro  I  o p a k o w a n i ,r 
t t h j k z y a y :  D la ' p p .  f r y z je r ó w  a a  tą d a m p  ń e n tra .  
a a  o p a k o w a n ie .  N la  skom p li >■ m y. ła tw j -sp o só b  
o życ ia .'-.a testy  ...V ik od llw od cł d o lą cżS m y . In ie .  
n  le n io m  n a  Żądanie p r o sp  kt’ b ezp iatn l-i.

■roki 11 Wite. «ł- aainfttt, lv°a. Imm litliti f l — n i  ifr

POKÓJ z uitray.-r.aniem 
nb  bea wynajmę: Ber­
nardyńska 8, II. piętro, 
na prawo. 1508g

KAMERA, skład apara 
tów i Przyborów fotogrs 
tkanych — wykonuje 
wszelkie roboty amator 
skae — tego samego dnia 
Kraków, nl. Szewska 27 
telefon '2298 K)06x

POKÓJ frontowy do wy 
najęcia dla dwóch osób- 
Miodowa 39, I. p.ętro.

1494g

LOKAL frontowy z duża 
wystawą, z uirządzcniem 
pnzy ulicy DJettowsikilcj. 
róg Sta-adomia, do odstą­
pienia od zaraz. Zgłosze­
nia pod „Renta** do Ad- 
injn. ',JS Dz-ienn!k(.“.

1524g

KUPNO

JADALNIE używaną, w 
dobrym stanie — kupię. 
Zgłoszenia i warunki do 
Adm. „N. Dzjerm ka“ pod 
„H, L.“ 1529bp

K O M U N I K A T

L i c y t a c i a
TeaTnośc-i S-.bia i Teofili Irtrmergiuoków, składa­
jących się z kilku parcel granitowych . budo­
wlanych, dc-,nów mieszkalnych, fabryki likie­
rów i gorzek.i położoiiiych w  Prądniku Czeirwo 
Siyirl w Prądniku Białym, w W ęgrzcaih- w Ba- 
tow cach  : -  Krakowie Dz. XVIII. odbędzie się  
dnia 16 października 1930 r„ o godzinie 10 ra,no, 
w  sali Nr. 4S Sądu pow iatowego cyw ilnego w  
Krakowie, ,-rzy ul- «w- Jana. — O warunkach 
Scyfacęi łrformować s«'ę można w  pow yższym  
Sądzie Izba Skarbowa w  Krakowie.

KAMIENICA 3-p!ętrowa 
przedw ojenna, nai ożin.iik, 
46 uibiikacyj, w tern 7 s-kie 
pów, dzćd-njica handlow a, 
do sprzeda,n-;a. W plata 
gotów kow a 10.000 do la­
rów . Zgłoszenia do Adim. 
,.N. Dzienn ;ka“ pod „D o­
chód netto 8 proc.“ .

Pyiaray
damskie, męskie dzie­
cięce po n i sk i ch  ce­
nach sprzedaje Wytwór­
nia Kraków, ul. Koletek 
L. 1,111. p. 168óer

ZGUBIONO we środę 
wiicc-ozirom na drodze od 
ul. G ertrudy—K ordeck e 
go, torebkę sreb rną  s ia t­
kow ą. U czciw y znalazca 
zechce zw rócić ł j  w yna 
grcdzieniem: Fr-edm an,
G ertrudy  29. 1526g

W yp o życza ln ia  k s ią ż e k
CZYTELNIA NAUKOW A  

I BELETRYSTYCZNA
w K rak o w ie , ul. Św. J a n a  &.
Gibbcns- Der rotc Napoleon.
Lejp: Utjfergang der .luno.
Edscbmicd: Afr.ka uackt und AngeLogen 
Rohmer: Der Ring des Severac Bąblem.
Krell: Orangen iin Roneo.
Hinzelmann: Der Fneumd und dię Frau des

Kri egs hi Ind en Hiinlkeildey.

PR A W D Z IW A  T Y L K O  
w ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NAW AGĘ  
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JA JAKO FALSYFIKAT. ♦

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe w wyko. 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastiana 7. 595x

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Gru 
nerowa Kraków. Tarło 
wska 6, boczna Zwierzy 
trieckńej. 1296x

GŁUCHOTA uleczalna.
Wynalazek Bufcnja za- 
demoirstrr-wany speciałi- 
n'e uszów. Liczne po­
stom. Usiuwa przytępio­
ny słticli, sziuttn, cieikaiłe- 
dizli^owamja. — Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej
brosauiry. Adires: EUFG 
NJA, Lisakł koto Kraloc 
wa. 1525g

O K A Z J A
n a d a r z a j ą c a  s i ę  r a z  w życ i im ! 

Oryginalne a p a r a t y  szwedzkie 
do masowania syst. ..Punkrt- 
ro-Uet", w tuksusowem wyrko 
nhiii.ii-. zamiast zł. 78‘—, tylko 
zł. I2‘S0. Z a m a w i a j c i e  natycn- 
miast, g d y ż  p o s i a d a m y  t y l k o  

k i k n d z . e s ą f  s z t u k .  — Skład 
m a s z y n  d-o s z y c i a ,  g r a m -  fonów 
i p ł y t  3369
Kraków Z w ie r z y n ie c k a  6

C Z E R W  O K O S C  K O S A
T o  o s z p e c i n i e  t w a i / y  można już  ob ec n ie  u s u n ą ć ,  g dy ż  po dłu 
yich u s i łow an iach  u d a ło  s i ę  n a s z e m u  L ab o ra ło i  jum s tw orzyć  
w y p r ó b o w a n y  w ko^nitrtyce arcde lf .  dz ia ła jący  pewni® i sk u  
t e c m i e  przec iw  czerw onośc i  n osa  i skóry, Liczne d z ięk czy nn e  
u z n a n ia  dają n a  lo z u p e łn ą  gw araneję . Bezpłilni® w ysy ł t f r . j  
b ro s z u rę  lub  p ro spek t ,  po n a c e a ł a n iu  znaczka  za ‘_>6 gr. — 

D y sk rec ja  zapew niona .  338i;p
L A B O R A T O R J U M  D r, A D L E R ,  K rsków , Z ie loua  16/70

F O S Z U k t J Ę  M i E S Z K A K I A
z  trzech pokoji i kuchm (komfort) w starym  
domu- Zgłoszenia do Adm. ,.N. Dziennika" tx,d 
„O dstępne: 2468x

U N D E R W C O
i inne maszyny do pi­
sania, na j t a n i e j  i na 
bardzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca

Max Ldwensteii)
nlica Zwierzyniecka L.

U w a g a  n a  e d r o s l

Za-wiadtmiam Szati. P. T. KMientelę. t e  

ZAKŁAD KRAWIECKI mego błp. Męża

O. GUSCHINOWA
prosperuje nadal pod fachowym i wytrawtnem 
kiierownjc.w e-m Pp. Z. Weltzenbluma i M. Grossa, 
co daje rękojmię pełnego zadowolenia Sz.am Kii- 
j-onteii Z poważaniem

MINA GUSCHINOW

PRENUMERATA: w Krakowie i oa prow. miestęcza ZL 6‘00, kwartał. Zł. 18*00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ „ 6*20 .  „ 18*60
Na pTOwincr i  pTzesytta pocztową s  » 6*60 „  „ 19*80
Zagr„.,:ci z przesyłka pocztowa „ w 10*00 .  „ 30*00

„NOWY DZJFNNIK” wychodź; codzieDnce takie w poniedziałki i <ted pośw!*’

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie — Strona w 
tekście i nsćesłanem ma 3 lamy po 7 4  rndlirn. — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mtthw — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25.— Tekst r —. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*26. — Drobne od slow , 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie mlejsc-c dolicza się 25 98.

Wydzwca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Driennik": Zygmunt Hochwak’ — Redaktor naczelny: Dr. Wfldelm BerkeOiammer.
Redaktor odpowiedzią ly: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia DzieonUcowa. Kraków, Orzesckowej 7, pod zarządem Maksymfijana Feldm ana


